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Zdjęcia; Bogdan Ziarko

„Kolorowe

■P'.iJWliifl

Kolorowe jarmarki” stały się autentycznym 
przebojem lansowanym niemalże codzien­
nie pizez radio, telewizję, nuconym przy 

goleniu.
— Czym należy motywować taką popularność 

piosenki? — zwracamy się do Janusza Laskowskiego.
— Mnie, ■ jako autorowi i zarazem wykonawcy, 

wydaje się, że zadecydowały o tym; prostota me­
lodii i sama treść piosenki... Bo takie jarmarki, 
jak w tej piosence, należą obecnie do rzadkości. 
Spotyka się je gdzieś w Bialostockiem, czy choćby 
ostatnio, w Żywcu...

Są one niezwykle malownicze, można tam spot­
kać i kupić dosłownie wszystko, a więc i „pierza­
ste koguciki, baloniki na druciku, motyle drewnia­
ne, koniki bujane, cukrową watę...” Wydaje mi się, 
ze od czasu do czasu każdy z nas wybrałby się 
chętnie na taki ‘prawe 'wy jarmar?- “

— Para debiut na forum ogólnopolskim był w 
naszym „światku muzycznym” wydarzeniem bez 
precedensu...

— Wszystko było właściwie dziełem przypadku... 
Śpiewam i układam piosenki od dość dawna. B r- 
łem członkiem wielu amatorskich zespołów mło­
dzieżowych, grających własne utwory: wtedy też 
wielokrotnie wykonywaliśmy mój późniejszy prze­
bój „Beatę”. Pierwszych nagrań dokonałem w 1976 
roku w prywatnym studiu nagran w Białymstoku. 
W kilka miesięcy później obwołany zos'alem „kró­
lem dźwiękowych pocztówek”...

— Repertuar...
— Pisanie tekstów piosenek i komponowanie 

było ! jest dla mnie sprawa najzupełniej osobista. 
Dalekie są one od doskonałości — nie jestem prze­
cież ani poetą, an. Kompozytorem. Staram się po 
prostu w bezpośredniej. dostępnej mi formie wy­
razie wtasne przeżycia i uczucia. Nie szukam wz )- 
row i nie staram się nikogo naśladowć, nie pró­
buję też schlebiać niczyim gustom, ufając, że szcze­
rość wypowiedzi może po części złagodzić usterki 
muzyczne i tekstowe...

Popularność Janusza Laskowskiego świadczy, żc 
coś w tym jest — może naiwna szczerość właśnie?

Wraz z autorem „Kolorowych jarmarków” — za­
praszamy na kolorowy jarmark do Żywca.

Rozmawiał:
LESŁ. iW SAGAN
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Z prac Egzekutywy i Sekretariatu KW PZPR

Płaszczyzna społecznego pc rozumienia

Ranga kolegiów

KOMENTARZE

m.ądowy 
społecz- 

coraz to 
zakresie

Przypomnijmy, wydaliśmy w okresie 
władzy ludowej około 12_ tysięcy tytułów 
książek radzieckich, a wśród nich prawie 
4 tysiące tytułów z zakresu literatury 
pięknej autorów rosyjskich i radzieckich; 
każdego roku wyświetla się, w naszym 
kraju około 30 nowych filmów radziec­
kie!:, które obejrzały miliony widzów; go­
ściliśmy najwybitniejsze radzieckie teatry 
i zespoły artystyczne, wielu znakomitych 
solistów, zespoły folklorystyczne i ludo­
we; odbyło się w Polsce ponad 800. wy­
staw malarstwa, rzeźby i innych dziedzin 
plastyki rosyjskiej i radzieckiej; nasze 
teatry wystawiły ponad tysiąc premier ro­
syjskiej klasyki i utworów współczesnej 
dramaturgii radzieckiej.

Wszystkim tym wydarzeniom zawsze 

towarzyszyło i towarzyszy ogromne zain­
teresowanie ze strony polskiego społeczeń­
stwa. Najnowszym tego dowodem są wła­
śnie'tegoroczne Dni Przyjaźni.

Jedną z podstawowych przyczyn, dla 
których społeczeństwo Podbeskidzia darzy 
powszechnym zainteresowaniem i szacun­
kiem radziecką kulturę i sztukę, jest głę­
boka ideowość, jaka tę kulturę cechuje, 
oraz jej szer< >ki adres społeczny. Twór­
czość radzieckich pisarzy i artystów, obfi- 

- oie czerpiącą z najlepszego i róźnorod lego 
dorobku tradycji kulturalnych narodów 
ZSRR, jest zarazem przykładem twórczo­
ści w pełni zaangażowanej we współcze­
sne problemy człowieka i jego przyszłość. 
Znajdują w niej odbicie powszednie spra­
wy dnia codziennego oraz sprawy o wy­
miarze ogólnoświatowym. Opowiadając 
się po stronie najlepszych wartości ogól­
noludzkich, jest twórczością o potężnym 
ładunku humanistycznym i niezwykle sil­
nej wymowie moralnej.

Dorobek kulturalny ZSRR jest dowo­
dem kulturotwórczej siły ustroju socjali-

podziale administracyjnym kraju, można 
się już pokusić o pewne uogólnienia, ana­
lizę wyników ich pracy na terenie woje­
wództwa bielski go .O wzroście rangi 
tych organów wymiaru sprawiedliwości 
świadczy fakt, że ilość wniosków do roz­
patrzenia otrzymuje się w zasadzie w ci;t. 
na tym samym poziomie, co wskazuje, że 
tego typu polityka represyjna jest słusz­
na i nie budzi zastrzeżeń.

Kolegia działają w każde; gminie woje­
wództwa i w każdym mieście, a w ich 
skład wchodzą mieszkańcy tych właśnie 
terenów. Orzeczeń wadliwych czy nie­
słusznych jest bardzo niewiele, w związ­
ku z czj m wciąż wzre-tą społeczne za­
ufanie do pracy kolegiów.

W pierwszych sześciu miesiącach tego 
roku do kolegiów wpłrnęło 7535 spraw, 
a ukarano 7127 osób. Podstawowym środ­
kiem represji było stosowanie kar grzyw­
ny (92,5 procent orz< czonych kar). Domi­
nowały wykroczenia przeciwko bezpie­
czeństwu i porządkowi w komunikacji (42 

procent) i wykroczenia przeciwko spoko­
jowi i porządkowi publicznemu. Charakte- 
r.'stycznym zjawiskiem, obserwowanym 
w tym roku, jest wzrost ilościowy wy­
kroczeń drogowych, a spad« k ilości awan­
tur i rozrób o charakterze chuligańskim.

Bardzo ważnym elementem pracy ko­
legiów jest egzekucja kar, która już od 
dwóch lat wykazuje wyraźne tendencje 
zwyżkowe, dzięki czemu województwo 
bielskie, zajmuj' wysokie, czwarte miej­
sce w kraju.

Innym, niezwykle istotnym elementem 
dział ilności kolegiów, jest praca wycho­
wawcza. Ten aspekt realizuje się poprzez 
publikowanie kar, podawanie ich do wia­
domości publicznej. W tym roku na przy­
kład opublikowano f'59 orzeczeń, a i to 
wydaje się jeszcze liczbą niezadowalają­
ca. Do innych środków działalości profi­
laktyczno-wychowawczej należy także 
organizowanie rozpraw wyjazdowych, 
mających charakter pokazowy. W pierw­
szym półroczu 1977 zorganizowano 79 ta­
kich właśnie posiedzeń, a oprócz tego 138 
spotkań członków kolegiów ze społeczeń­
stwem. Niektóre, niestety nieliczne, ko­
legia w ramach działalności profilaktycz­
no-wychowawczej stosują, gdy jest to 
celowe, zawiadomienia zakładów pracy o 
ukaraniu *ich  pracowników Zawiadamia­
ją też zakłady pracy o mającej się od­
być rozprawie przeciwko ich pracowniko­
wi. Takie formy działalności są powszech­
nie i.tojowane przede wszystkim w mie-
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nej PTTK w zakresie rozwetfu turystyki 
w woj. bielskim.

W ramach realizacji przyjętego przez 
Wojewódzką Radę Narodową’ w Bielsku- 
Białej programu rozwoju turystyki w 
woj. bielskim do 1990 toku, Zarząd Woje­
wódzki PTTK wystąpił z interesującą ini­
cjatywą objęcia gminy Ujsoły patronatem 
PTTK w zakresie zagospodarowania tury­
stycznego.

Ustalono podstawowe założenia i opra­
cowano program działania zaakceptowany 
przez ZG PTTK.

Gmina Ujsoły — jako jedyna w kraju 
— posiada cztery schroniska górskie oraz 
7 stacji turystycznych, co stwarza możli­
wości utworzenia dużego ośrodka tury­
styki kwalifikowanej i powszechnej, 
a także miejsca organizacji różnych form 
wypoczynku dla ludzi pracy.

W ramach planowanych działań na 
szczególiią uwagę zasługują ogólnopolskie 
obozy turystyczne — na wzór akcji „Za­

mość”, których uczestnicy oprócz wędró­
wek po trasach turystycznych będą wy­
konywali prace społecznie użyteczne na 
rzecz turystycznego, za gospodarowania 
gminy. Będzie to uzupełnienie zakresu 
działań gospodarczych wykonywanych w 
ramach patronatu.

W dyskusji nad zamierzeniami ZW 
i ZGT PTTK podkreślono ich celowość, 

»zwłaszcza w kontekście potrzeby złago­
dzenia ruchu turystyczno-wczasowego w 
wielu przeciążonych już ośrodkach woje­
wództwa, jak np. Wiśle, Ustroniu i Szczyr­
ku.- Zwrócono także uwagę na fakt, iż 
działaniom inwestycyjnym towarzyszyć 
muszą szerokie działania społeczne zabez­
pieczające mieszkańców gminy przed 
ujemnymi skutkami rozwoju turystyki. 
Istotną sprawą jest pełne przestrzeganie 
wymogów ochrony środowiska naturalne­
go.

Wojewoda bielski, deklarując liczącą się 
pomoc w realizacji zamierzenia, podkre­
ślił potrzebę dalszego doskonalenia infor­
macji turystycznej, wzbogacenia zakresu 
działań jednostkowych dla poprawy ob­
sługi ruchu turystycznego w woj. biel­

skim, zwłaszcza w funkcjonowaniu schro­
nisk i stacji turystycznych oraz rozwoju 
systemu bacówek i parkingów przy tra­
sach wędrówek pieszych.

Egzekutywa KW P 7PR w ramach oma­
wiania kompleksu spraw z zakresu reali­
zacji zadań polityki społecznej w woj. 
bielskim zapoznała się z informacją 
o działalności Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych Oddział w Bielsku-Białej za 
okres od 1 stycznia 1975 r. do 30 czerwca 
1977 r. Rozszerzenie terytorialnego zasię­
gu działania oraz coraz bogatszy 
program rozwoju ubezpieczeń 
nych stawiają oddziałowi ZUS 
większe zadania, zwłaszcza w 
ustalania uprawnień i wypłaty śv iadcze ń.

Przejęcie w stosunkowo krótkim czasie 
ponad 40 tysięcy spraw z i~*ddzialu  ZUS w 
Krakowie spowodowało pewne zaległości 
w ich załatwianiu, sukcesywnie likwido­
wane dzięki wzmożonej aktywności zało­
gi oddziału, jak też pomocy z zakładów 
pracy w formie oddelegowania k ikuna- 
stu pracowników do prac przeliczenio­
wych-

Jednak, n.imo stopniowej poprawy ja-

Dni wypełnione były bogatymi treścia­
mi w szerokiej sferze zjawisk gospodar­
czych, politycznych, społecznych i kultu­
ralnych. .

Szczególnie wiele miejsca zajęła w pro­
gramie obchodów problematyka kultural­
na. Jest to naturalne. Nawiązując do po­
stępowego nurtu naszych tradycji, który 
łączył kultu, ę polską najpierw z kulturą 
rosyjską a następnie radziecka, odwołu­
jąc się do dorobku kulturalnego obu kra- 
jów, rozwinęliśmy w okresie po drugiej 
■wojnie światowej ®eroką wymianę i 
•współprace kulturalną. Stałe wzbogaca­
nie tej wsnółpracy w pełni odpowiadało 
i odpowiada socjalistycznej istocie na­
szych stosunków, obustronnemu społecz— 
nemu zapotrzebowaniu.

W7 ubiegłym roku kolegia do spraw 
/ wykroczeń, zaliczono do grona 
I F Dds Ławowych organów wymiaru 

sprawiedliwości, stawiając je na 
równi z sądami i prokuraturą. Taka no- 

bilitacja nie była bezpodstawna, a dzięki 
niej ranga i znaczenie kolegiów niepo­
miernie wzrosły. W ślad za podkreśle­
niem wagi społecznej działalności kole­
giów bardzo uroczyście obchodzono w 
kwietniu rocznicę 25-lecia ich działalno­
ści; najlepszym członkom z terenu wc e- 
wództwa bielskiego przyznano szereg od­
znaczeń państwowych i resortowych, w 
tym Krzyż Kawalerski, trzy Złote Krzy­
że Zasługi, cztery Srebrne Krzyże Zasłu­
gi, trzy Brązowe Krzyże Zasługi oraz 27 
odznaczeń resortowych. Doszły do tego 
jeszcze odznaki „Za zasługi w ochronie 
porządku publicznego” i listy pochwalne. 
Sv iadery w o uznaniu dla coraz lepszej 
pracy koJ< giów. _ .

Po dwuletnim okresie działalności ko­
legiów do spraw wykroczeń w nowym 

KW abcho**™  wOj.

Jnlro. 23 września, zakończę się, organizowane w ramach 60-tecia Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej, Bielskie Dni .-'._yjc_ni kc'-i o-Radziecl iej. 
Siały się one okazję do wszechstronnej prezentacji dorobku Kraju Rad w skali i za­

sięgu rzeczywiście bardzo szerokim, a zarazem do manifestacji serdecznych widzów, 
jakie tęczę narody Polski I ZSRR.

v i 1 stycznego. Tempo 1 w c'8!
turalnego, jaki dokonał 
w całym Związku Ra<“ 
precedensu. Wynikając prže' i, '. 
cjalizmu, są jednoczes J 
cym argumentem na • o 
stycznych treści, ukazują. ©W1 
nienia każdemu czloWi 
miejsca w świecie. polski 1

Współpraca kulturalna 
dawno przekroczyła ran,y artfsl ,■ 
plany imprez i wydarzeń 
Do stałej praktyki na^cZ? jjjcli i- 
kontakty polskich i radzie ť>'( 
twórczych, spotkania Pra 
współdziałanie instytucji y. 
1 organizacji społeczny^’ ^jt 
współpraca poszczególny8 
nów. ,

Ten rodzaj wsP61p;íycli ' 
utrwalaniu się obustro e ’ , 
dziedzinie kultury. ZnacZj£st ť.".; 
współpracy kulturalnej /
istotne dla ogólniejszy wr.j,.*  f 
gracyjnych zachodzący yi 1 
socjalistycznej. Sprzyja yCii „V11 1 
sób rozumieniu wzaJÇ <jcze' 
tradycji, problemów Æpie , ■ 
rzy ważną psycholog*  v (|, 
społecznego porozumí jcW 
wiedzę narodów o soni ' p ,, 
głębianiu ich przyjąć' jóW 
jedności nadrzędnych c

kości i terminowości zadań,# I 
jeszcze braki i ,„edo< ląE”- ■ ”
nowym i właściwym zała (]| 
Wynikają one z nadmiern 
kadr i trudności ^Xwâru^ -I 
dują znaczne pogorszenie ^zjajalt>S 
cy. Utrudniona jest także • pjald ’ 
formacyjna, dla interesan iii*  , 
kłady pracy nie przjm 19Z“Jf)Waniał i 
wagi do właściwego komp e pr-'1' * 
sków emerytalno-rentowyc ■ ^jpiď 
za„ każdą sprawą z zakre 
społecznych stoi — człowie •

Egzekutywa KW przyjcla slcU-ll 
działalności ZUS Oddział w 
wyrażając uznanie za dals^ iaKi 
cy oddziału i stałe nadra ^ry^ain ■ 
w załatwianiu spraw eITæ eBaT 
wych. Zwróciła również u & llfi 
bę dalszego doskonalenia^. p 
dobra ludzi pracy woj. n .nt*' “ i

Egzekutywa KW PZP® 
ponadto założenia proßra** 1 iotvy $ 
politycznego na rok szk° e 
oraz przyjęła informacja 
spod ar czy ch województwa 
br.

jaźni Polsko-Radzieckiej 
skim- • , «WPonadto Sekretariat »• nych , ;• 
mację o realizacji wyV8Z W 
riatu Komitetu Centraln cy Í p 
ca 1977 roku dotyczący*  “ p ’dlj 
w terenowych organ ^ciŁ’f 
państwowej, podejmując 
szczegółowych w tym P*

a - t* 1 
ście i gminie Andrychó^^fi 
rówież w kilku innycn

Analizując dzialalno^^ 
spraw wykroczeń w ‘* nsCisk « 
ministracyjnym, tł<ini 
na zapewnienie wszy» • s1 (,r „r 
chowej obsługi Gm
stanowiskach pracoW p* 5
eych obsługę biurowa 1
nujących kary. sy°^,.,dzia,,1'lt4' J 
nadzór ze strony < kr-
wnętrznych Urzędu 
interesowanie dz’n?al„njn ‘’S1 '
czelników miast i « 
partyjnych w 8rn,nai,nii b 
dokonywania cccny ■ • poz!1 , • ->7 
w miastach i gmmac -ry 
dzono także, że jyredit<’., 'l, 9
przedstawiciele , 01^7 ,
biorslw handlowym til f •
szą uwagę powinn*  z np»i' j, 
ganię ustawy o z\‘ „piic^ ny ’ i 
w lokalach 8as,.rlJr)Opcli"'11ii 
procent wykroczeń P ty l” 
spożyciu alkoholu, _„gló*' f J1 
stkie o charakterze • Jl >
porządku publiczneg • sl’y>„.i,

Jak mejednokrotn’^,^,. 7 
spotkaniach ze sP° 
cieszą się dużym . 
chwalą ich działali““ * o 
ną rolę tych pod: 
miaru sprawîcdti^0®*

gzekutywa Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR zapoznała się z zamierze­
niami Zarządu Głównego PTTK 
i Zrzeszenia Gospodarki Turystycz­
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„ PUBLICYSTYKA
/•'. że daję sobie pytanie, jak to się 
? teocFek Półkach sklepowych leżą 

. ř °ä swn WLe kuty, a przecież kole-
?w niei01j jyla boßata > naprawdę
K ■ Sdzie tac*ne,  modne wzory — nie 

' ",ai® one metamorfozę
'^Vch / Podczas minionych Targów 

Üh? Przsm eu z dyrektorów Zjedno- ’ilk. wmysiu Skórzanego, Hieronim

dukcję tzw. „aulopasków” na wierzchy, 
a nawet przygotowano park maszynowy 
d< ich wytwarzania. Nie jest»m jednak 
całkiem pewna, czy obecna móda została 
w stu procentach wykorzystań. przez 
przemysł. Sprowadza się ona do tego, że 
kobiety zaczęły z upodobaniem nosić 
płócienne sznuraki, są gotowe, płacić nie- 
propori jonalne ceny za egzemplarze

kryteria przeniesione „ze skóry”, to zna- 1 
czy zastanawiał się nad długowiecznością, 
utyskiwał, że jest ono nietrwałe, żądając 
wzmacniania go itp. Najlepiej to n »poro­
zumienie widać bvło w odbiorze bardzo 
ładnej kolekcji zakładów „Skogar” w Ło­
dzi, firmujących swoją produkcję nazwą 
„Contessa”, proponujących interesującą, 
tekstylną kolekcję obuwia nawet wizyto-

na rynek wprowadzi się w przyszłym 
robu więcej obuwia z tkanin, da sobie 

idę z o!owiązującą u nas normą na re­
klamacje, która dopuszcza, że buts można 
wymieniać powołując się na różne wady 
nieproporcjonalni długo, często uowyźcj 
ich naturalnego okresu wytrzymałości. 
Obuwie tekstylne nosi się normalnie 
dwa, trzy miesiąc,, a potem się je wy-

UCIĄ2LIWE POSZUKIWANIA

HANKA JAROSZ-JMOWIECKA

ŚledztwoSr
r

w sprawie butów
f

i1
wzory
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przeróżne kłopoty, ale innego ro- 
z dostawami materiałów. Cz isem 
rur, al« zawsze jakoś potrafimy 
kłopotami się uporać i wykonać

wego.
Zdezorientowana była także bielska 

fabryka „Befado”, koordynująca pracę 
36 zakładów Kluczowych, terenowych i 
spółdzielczych. Otóż „Befado”, specjalizu­
jąca się w obuwiu tekstylnym — domo­
wym, zaproponc wała serię lak zwaną 
wyjściową na obcasach, na obciąganych 
koturnach, to znaczy taką, której można 
by było w pogodne dni używać do cho-

■ tąj »,
iznc”ino „Prostu roboty remontowo-montaźo- 

5 i%i ię sie ,C/yna ę zwykle od zlecenia, po-
r .A? Ptzv Z ,'erenem budowy, zapewniam do- 

Ł i’4tn ř®otowujemy budowę i potem zo- 
V*  j>; prowadzenie prac, aż do ich zakoń-

rzuca, bo już jest zniszczone, ale jeżeli 
znajdą się tacy, którzy będą uważali, że 
ma ono służyć przez cały rok i będą 
mieli pretensje, že spadło im z nóg po 
kilku miesiącach, to przy sztywnych 
przepisach reklamacyjnych producenci 
..togą mieć kłopoty i zaczną wycofywać 
się z robienia takiego obuwia. I klient 
na tym straci.

Rozmawiał:
PIOTR WYSOCKI

i lato • obsłużyć wytworami tekstylnymi. 
Tymczasem, mimo bezdyskusyjnego 
wzrostu produkcji tego typu obuwia, nie 

- jestem przekonana, czy szansa, została 
wykorzystana tak, jak rzeczywiście nale­
żało i dalej mam uzasadnione wątpliwo­
ści, czy w przyszłym roku uda nam się 
znaleźć w sklepach najbardziej poszuki­
wany model tj. czółenka płócienne, sznu­
rowane nad kostką, na koturnach z ple­
cionego sznurka o miękkich łatwo zginal- 
nych pode 'wach, bo po orostu takiego 
wzoru na Targach nie widziałam.

„montażówKi” i jej dzień 
i swoim młodszym kolegom 
dyś bywało.

Oglądając propozycje przemysłu i za­
mówienia różnych przedsiębiorstw han­
dlowych odnosiłam wrażenie, że przemysł 
potraktował to obuwie trochę zbyt dosło­
wnie, to znaczy stosu,ac wzor-i i techni­
kę wytwarzania wlaścwą dla obuwia 
skórzanego, przez co stało się ono trochę 
za twarde, trochę jakby naśladujące 
letnie obuwie sk irzane, gdy tymczasem 
popularne obecnie na świecie sznuraki 
są zupełnie samodzielnym typem obuwia, 
które można wytwarzać nawet w warun­
kach chałupniczych (u nas było używa­
ne podobno pow-.zechnie w czasie wojny). 
Poza tym, handel stosował w ocenie ich

— Właśnie, pan doskonal ! parni ;ta dawne czasy 
dzisiejszy. Proszę nam 

przypomnieć, jak to kie-

przyw-jone z NRC Czechosłowacji czy 
Francji. Jest t«> obuwie Ædownie wygod­
ne, człowiek niezależnie od wagi czuje 
się w nich swobodnie i lekko- Wydawało­
by się, że przy oóecnych kłopotach su­
rowcowych i konieczności importu 
drogich skór, jeżeli traf ła się moda, 
która je eliminuje, to jest to niebywi la 
okazja, żeby zaorzczędzić te sur, wo na 
obuwie całoroczne i zimowe, a wiosnę

— Najlepiej może pamiętam samą drogę do pracy. 
Codziennie dochodziłem piechotą aż z Wilkowic. Dzi­
siaj młodszym może wydać s.ę to żartem, ale tak 
właśnie było. O różnicach między „wet raj” a „dzi­
siaj” trudno mówić, bo to temat rzeka. Pó prostu nie. 
ma . dorównania. Inne były warunki pracy, inne wa­
ru. i hp. Pamiętam, gdy skończyło się p acę, uczeń 
pędził do kuf”’ . grzał w wielkim kotle wodę do n.--- 
ci i. O pracę było wówczas znacznie, znacznie Łrudrńi j

i dziś. Ilia ma się też co dziwić, æ szef zwalniał i 
bvk co. bu inni przecież czekali już za bramą i palili 
si» do roboty. Obiekty socjalne przed wojną? O czym 
tu mówić! Żaden właściciel nje mógł na t a prze aa- 
czać pieniędzy, bo miałb] mniejsze zysici. Czasami na 
wypłatę czekaliśmy miesiącami, ’ o okazywało się, że 
zleceniodawca akurat nie ma pieniędzy.

— Chce pan przez to powiedzieć, że dzisiaj pracuje 
się bezkolizyjnie?

— No nie, są też 
dzaju. Na przykład 
brakuje armatury, 
z tego wybrnąć, z 
szybciej plan

— Specyfika waszej pracy polega także na wędro­
waniu...

— Oj tak. Ja wędruję już na przykład od -20 lat w 
okolice Słupska, gdzie pracują .Kład; garbarskie. 
Zawsz» mam tarn coś do roboty. Obsługujemy prze­
mysł ickki nie tylk. w woj iwództwie bielskim, ale 
głównie w terenie. Nic też dziwnego, że prowadzę ży­
wot globtrotera.

— Cu na to rodzina?
— Przy..wyczaił_ się i pogodziła z tym. Nie ma mnie 

czasem dwa, L zy tygodnie v iomu. Jeżdżę z budowy 
na budowę, śpię w hotelu albo w kwaterze prywat­
nej.

— Osiem godzin prac dziennie to dla was chyb i 
pobożne' życzenie?

— Bardzo rzadko się zdarza, żeby dzień pracy koń­
czył się po ośmiu godzinach. Wynika to ze ipecyfiki 
pracy. Nie możemy przecież patrzyć na zegarki, jeśli 
mamy <Ł. usunięcia na przykłau poważ, tą awarię. 
Zresztą, jeśli człowiek już wyjeżdża z domu, to nie po 
to, żeby się z robotą cackać. Chodzi o to, by wykonać 
nadanie jak najprędzej — w społecznym i... własnym 
interesie.

Mimo permanentnych kłopotów z tak 
zwanymi zdobinami, czyli dodatkami do 
obuwia, paskami, spinkami, klamerkami, 
obcasami, kopytami i tym podobnymi 
częściami, kolekcja na pi< rwszc półrocze 
1978 r„ szczególnie dla kobiet, jest na 
pewno interesując 1. W gorszej sytuacji 
będą mężczyźni. Dla nich brak w ogóle 
obuwia welurowego, mało mokasynów i 
butów wsuwanych bez sznurowania.

Przemysł obuwniczy proponował w tym 
roku ponad 1200 wzorów. W ubiegłym 
roku było ich jeszcze więcej, a Kilka lat 
temu, jak handel nie miał do dyspozycji 
dwóch tysięcy wzorów, to w ogóle nie 
chciał rozmawiać z przemysłem i czuł 
się zawiedziony. To jednak dobrze, że 
tych wzorów ubywa, że oferta jest coraz 
realniejsza, ale i tak — moim przynaj­
mniej zdaniem — samych propozycji i 
modeli ciągle jest jeszcze za dużo. Fa­
sony różnią się nieistotnymi detalami, 
zakłady przygotowujące dwa razy do 
roku nowe wzory mają z nimi tylko za­
wracanie głowy, a i tak w sklepach, na 
półkach, zalegają buty bądź bardzo nie­
ciekawe, pochodzące ze starej nieudanej 
produkcji, bądź robione w bardzo dłu­
gich nieinteresujących seriach. Lepiej 
byłoby produkować o połowę mniej fa­
sonów, ale za to we wszystkich -nume­
racjach, w kilku kolorach, a przede 
wszystkim należałoby powtarzać rokro­
cznie z minimalnymi zmianami
obuwia sprawdzanego, uznanego za stan­
dardowe, na które niezależnie od zmienia­
jącej się mody zawsze jest zapotrzebowa­
nie.

To, co jednak dostaniemy do obi.cL 
na nasze nogi, będzie zależało w dużej 
mierze od handlu. Wystarczy, żeby w 
.sklepach była pełna numeracja prezento­
wanych fasonów, a już będziemy zado­
woli ii. Tylko, że realizacja tego osta- 
tmejo postulatu wymaga, aby zrezygno­
wać z kramarczenia butami w małych 
sklepiczk-.ch bez zapi s -a, a łączyć je w 
większe magazyny, gdzie można prezen­
tować obficie towar, bo — jak na razie — 
to nioz.na zedrzeć niejedną parę butów, 
zanim znajdzie się w wędrówce po skle 
piczkach tę właściwą, pasującą na naszą 
•— zupełnie typową — stopę.

.1>’6tWsîy ------ -------
. -es. rzut oka wydaje się to całkiem ła-
"š. Er>rai>da doświadczonym i dzLiaj

ńM większych kłopotów. Gorzej by-

W
 województwie bielskim sprzedaje się rocznie blisko 1,5 mi­
liona par obuwia, a przy założeniu, że zanikł już dawno 
zwyczaj chodzenia boso, zagadnienie w co ubrać swoje 
stopy, interesuje wszystkich, oczywiście z wyłączeniem nie­
mowląt i abnegatów.

6,-, J ciecze pracy rozpoczynają w tym 
km . i-ąt - 'Kle Zakłady Remontowo-Montażowe. 

v,A'c’olt)i,,y!;°towywał się do rocznicy długo 
w .lubn„ll:,P’ nie z myślą o samej fecie, ale 

i'??-te najUszu wynikach pracy, które stawiają 
kte WynKac°witszych zakładów Zjednoczenia. 

°'vcó«bowanei na budowach całego kraju 
L'‘áLr°bót ’ których należy między innymi 

1 ly 0 nr — ,?an Białorczyk. Z nim właśnie 
11 ij, kto acy ’ ° datech minionych, bo pamięta

n‘* O jest pan żywym zaprzecz i-
'b ys°kiej fluktuacji kadr w budownic- 

, ■ Ava tak t
I brzert_.‘J®?tem jednym z najstarszych pra- 

L ’ 1 eśiiia fSSjorstwa. Przyszedłem tutaj dokład- 
• r°ku, gdy jeszcze zakład był w 

N-l h aki *io  } nazywał się inaczej. Natychmiast 
‘ ■-s ."loin;“ lutego 1945 roku, zgłosiłem się do 

J -ïc proponując ówczesnej dyrekcji 
K? r° ,te g.-rnontażówce” zaczynałem i skon- 

< 1 „ az ie-1 Kiedyś pracowałem na stanowisku 
5. n j m kierownikiem robót.

.u,. c^a praca kierownika robót w pana 
S -

bloter na budowie

dzenia po ulicy, tak jak to zresztą od 
wielu lat ma miejsce na świecie, ine- 
mnięj kolekcja ta nie została zaakcepto­
wana przez handel. Dyrektor „Befado” 
podnosił wprawdzie, że ciągle oczekuje 
się od obuwia domowego, żeby jak przt d 
laty było robione z kapelusza pradziad­
ka i że handel nie nadąża za zmieniają­
cymi się gustami, wyrażającymi się w 
tym, że na świecie zaciera się granica 
pomiędzy obuwiem domowym a wyjścio­
wym, niemniej osobiście odebrałam kole­
kcję „Befado” jako przy .łowiowe „a” 
bez dodania dalszych liter alfabetu. 
Mianowicie: co z tego, że kolekcja obu­
wia tekstylnego — wyjściowego b^t i 
zrobiona na koturnach i obcasach, jeżeli 
do całkiem dobrego fasonu z czarn go 
dksàmitu doczepiony był na przykład 
wełniany pompon, które z góry okre­
ślał funkcję taniego egz, mplarza i budził 
skojarzenia z pieleszami domowymi?

Szkoda, że kolekcja i propozycja ro­
bienia tego obuwia nie została przygoto­
wana z większym plastycznym wyczu­
ciem: wystarczyłoby, żeby oylo zrobione 
z jednokolorowych ciemnych aksamitów, 
sznurków, czy płótna o grubej fakturze, z 
ozdobieniami z polkorfamu, skaju, czy 
przede wszystkim sznurka i już byłoby 
to to, o co w obecnej modzie chodzi.

Swoją drogą, nie bardzo wiem także, 
jak handel i przemysł w sytuacji kiedy

■./edzić n° Prpponowałem panu, żeby 
Fob’aczv- dzieie S‘Q w zakładach, 

■i. Luv.»! ’. czy wzory zatwierdzone 
;,‘0, “bum Przemysłu Obuwni- 
l/’di k» przez handlowców na 
■i “ odi 3°Wycl*‘ . pc em produko

iavarz?DB dokładnie, czy też 
■det!ń„4e’ Podmiany- Chodzę sta- 

•iM ’at n ’• w*dzę  tam buty sprzed 
l|Jltcji.‘ n,e t® modne, z bieżącej

ł; e f9yrektor Zjednoczenia zada- 
iteinui Pytania, chociaż wydaje 

' edż, ïnaltatwiej znaleźć na nie 
V *ttÓL przecież dysponuje armią 

hltat laby w stanie ustalić, w 
na drodze od proje- 

‘ ...’WePfl261 stopy — but przemienili 
no Modelu w masę towarową

'■'larze SZym eustom, a pojedyncze 
' ťl’y benSa w stanie pokiereszować 
; ‘‘onacL0”“- nie m6wiac iuż °

’y doki P Przemysł, szczególnie 
hw t f starań, żeby poprawić 

! "-łych p n wysiłek widać na pre- 
l-di kr . Kolekcjach, szczególnie na 
*** rdżnif yc31 w Poznaniu, bo potem 

^At0 BUTÓW?

L/My ni
tyo, Co a *P a jednak gwarancji, że to 
. ' czvi; ,azywano na Targach Kra- 

''...ïtlaei.pni.oKol° 1212 wzorów obuwia, 
le S*Ç  r-eril ni I kwartał 1978 roku, 

iu 110 ra/ec?yw^c*e w sklepach, mi- 
’ łoiby! - m-.?Ierwszy Propozycja przc- 

y?cii tyj na’. to znaczy wycofano z 
’ doścj zystkie towary produkowa- 

toy^^Płbolicznej. Niemniej ofer- 
■|.‘llI’iejSza 'est o około 6 milionów 
■Í- °?ółcm niz zgłaszane potrzeby 

1 i,"tą h-J" w pierwszym półroczu 
. . ïa Dre 32 miliony par obuwia, 

, : W f .( c. dostarczy przemysł klu- 
Ux'ia imasie będzie 14,8 milionów 
Jek tvln rzau -‘so * około 10,8 mi-

Doi. v ’.p£o. a w tych ostatnich 3 
Po t'.5 no jako obuwie wyj-

■ 1 » -i0 tv P°ry Przemysł nie produ- 
ąf al{resic u obuwia z tkanin i w

• Bi a Więc jest to rzeczywista 
toku. nowana na wiosnę przy- 

n<itZenie
u. rnu Przemysłu Skórzanego i 

i tov-.iaklady. a także Laborato-
U Obuwniczego w Krako-

r '-.Ł ^Viecjc l3c3c’ nPy zgodnie z panu- 
-’PPdg dostarczyć na nasz 

?”eg0 tekstylne (w stosunku do 
^•krotie esu ma ich być na 

11 ' ,więcej) zrobione z pa- 
' °te.tva w. na spodach podkleja- 

' 'ráňiPteciao Vrn* podeszwami z ko- 
V“ Bn cźynnvrn! Płótnem o grubych 
uI /te s'j 1 nmiej więcej takiego, 

i KS 'v ubiegłym sezonie pra-* u.ropie.
ď 1 olm>go — iak na nasze 

° n*e tylko opracowano
•’n. ale uruchomiono pro-

W
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Trwają Bielskie Dni Przyjaźni

Skłócanie wieńców Pvd pomnikiem żołnierzy radzieckich na Cmentarzu Mauzoleum w Bielsku-Białej. 
Foto: Bogdan Ziarko

Od 19 do 23 września odby­
wają s?ę Bielskie Dni Przyjaźni 
Polsko-Radz.e.'ciej zorganizo­
wane z okazji 60 rocznicy Re­
wolucji Październikowej.

mi zainaugurowano odda­
niem hołdu poległym w wal­
kach o wyzwolenie. Na Cmen­
tarzu — Mauzoleum Żołnierzy 
Armii Radzieckiej złożono 
wieńce i kwiaty. Uczestniczyło 
kierownictwo KW PZPR, wła­
dze administracyjne wojewódz­
twa 1 jego stolicy oraz konsul 
generalny ZSRR w Polsce Iwan 
Aleksiejewicz IKorczma.

W godzinach popołudniowych 
w bielskim Teatrze Polskim 

odbyło się spotkanie członków 
Egzekutywy KW PZPR i władz 
administracyjnych z gośćmi, 
aktywem koł • TPPR wojewódz­
twa. działaczami oświaty i kul­
tury oraz delegacjami zakładów 
pracy. Przemawiali: sekretarz 
KW ?ZPR, przewodniczący ZW 
TPPR Stanisław Szczi panik 1 
konsul I. R. Korczma.

W dniu inauguracji Bielskich 
Dni Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na cmentarzach żołnie­
rzy radzieckich województwa 
bielskiego, gdzie leży 15 tysięcy 
bohaterów walk o wyzwolenie, 
złożono wieńce i kwiaty.

W Teatrze Polskim odbył się 
koncert, w którym wystąpili: 
Maria Skarbowska (fortepian), 
Cezariusz Chrapkiewicz — re­
cytacji oraz zespół estradowy 
„Elektra” z Tallinna. Zespół 
koncertował również w innych 
miastach woj wództwa

Inauguracyjny dzień obcho­
dów Bielsi.« h Dni Przyjaźni 
zakończył się zwiedzeniem 
przez gospodarzy województwa 
i zaproszonych gości wystawy 
fotograficznej „Wszystko dla 
człow eka, wszvstko w imię 
czljwieka”, która otwarta zo­
stała w bielskim Domu Teči ni­
ka. (ibj

Dla uczczenia

60 rocnnicy

Października

Centralne Laboratorium Prze­
mysłu Wełnianego „Południe” 
zobowiązało się do ponadplano­
wego wykonania prac naukowo- 
badawczych związanych z uno- 
woi -eśnicniem produkcji oraz 
oszc?ędnością materiałów i su­
rowce w. Wartość deklaracji 
p rekracza 212 tys. zł

Załoga Zakładu Gazowniczego 
„HOW” w Świerklanach podję­
ła dodatkową produkcję na 
rzecz gospodarki komunalnej i 
przemysłowej oraz usług dla 
ludncści wartości blisko 600 tys. 
zł. W ramach tych zobowiązań 
przebudowana zostanie sieć ga­
zowa na przejściu dla pieszych 
przy ul. Matejki i Lenina i na 
skrzyżowaniu ulic Słowackiego 

i Piastowskiej w ®* o*'* UI„s.ylr 
Otwarty też zostanie *LI0<ej 
metrowy odcinek sieri S 
w Rccznarowicacb.

Pracownicy „Fons ru’ .• ((.
ca przyspieszą o 2 mies,9 jp 
alizację dostaw wtry 
przetwórstwa tworzyw (0. 
nych w ZSRR. Wartość 
bowiązania przckrar_a I- „pd 
dewizowych. Wadowicki ,,.ot0 
„Ponaru” wyl ona ^Oi^artoś0 
produkcję na eksport W 
500 tys. zł dewizowych. pjtrf'

Zaklad Doświadczalny gaIp0' 
gów Samochodowych ’ #v-
jczdnych w Bielsku Bl. 
kona w ramach zobowią 
poza pracami przy T®"os"„ w»r' 
waniu nowych hal — żura (j|>) 
tości 2,6 min zł.

Dcstawy eksportowe

przeJ terminem
ni. & 

Napływają w dalszym ciągu meldunki o tworzeniu BPS 1 djnio- 
lecia Października oraz o realizacji podjętych dla uczczenia ° gę­
siej rocznicy zobowiązań. Do najcenniejszych należy äec^C zSBv 
alizowaniu do końca października dostaw eksportowych dia jj0)r 
Zobowiązania tego rodzaju podjęły m. in załogi „I irtikf
farbu”, „Apeny” i Południowych Zakładów Skórzanych w ^-oS|y 

Obchody 60 rocznicy Rewolucji Październikowej P1-^" tfOjJJ 
efekcie poważne ożywienie działalności TPPR. Powstało gj K“1 
wództwie 55 nowych kół Towarzystwa w zakładach pracy, 
nauczycielskich i tyleż samo szkolnych. r^e* 0**1

Kulminacyjne obchody doniosłej rocznicy przypadną na ’ 
października i listopada. Przewidywany jest m. in. oroř3fjni, 
cert w bielskim Teatrze Polskim, inscenizacja „Dziesięciu łCfu> 
re wstrząsnęły światem”, uroczyste akademie, koncerty, w j 
ce i spotkania z weteranami ruchu robotniczego w miasta 
nach. . _nnulflrlLi

Z imprez wojewódzkich warto wymienić nadto sesję j)0’
naukową nt. „Wielka Socjalistyczna Rewolucja ■Pa»»" pf» 
a niepodległość Polski”, Dni Filmu Radzieckiego, wojewo- . 
gląd audycji radiowęzłów poświęconych 60-leciu, jak ro 
bywanie sprawności „Aurora” przez 14 tys. zuchów i 15>°

Do Związku Radzieckiego wyruszy w ramach obc11' 
Przyjaźni, w skład którego wejdzie 100 uczestników z B 1 
łej i 245 z pozostałych miejscowości województwa.

Ćwierć wieku na budowach

ts la*  „stuknęło” bielskiej 
montażowe« czyli Bielskim Za­
kładom He mento wj-Montaio- 
wym, bo tak brzmi pełnr naz­
wa przedsiębiorstw: . Powst: lo 
ono w 1952 roku z Fabryki Wy­
rób iw Miedzianych, Maszyn i 
Kotłów a w 1965 roku weszło 
do nowych murów przy ulicy 
Montażowej. Modernizacja 1 roi - 
budowa »składu przyczyniła się 
do zwiększeni i produkcji, kle 
przede wszystkim — stworzyła 
załodze znacznie lepsze wa.un- 
ki praey. W osiem U później 
jeszcze bardziej rozbudowano 
socjalną część zakładu, a wyro­
ku n: stepnym oddano do użyt­
ku zakładowy hotel na 120 
miejsc 1 stołówką. Pracownicy 
bielskiej montażówki moSi rów 
niei jeździć co roku do własne­
go zakładowego ośrodka wypo-

Odznaczenia 

dla milicjantów

Ostatnio odbyła aię w Bielsku- 
Białej dekoracja funkcjonariuszy 
MO wyróżnia lacvch sie w pracy 
nad zapobieganiem 1 zwalcza .Û *m  
przestępczości 1 moralnego zagro­
żenia dzieci 1 młodzieży. Aktu 
dekoracji dokonali wojewoda 
bielski — Józef Łabudek i prze­
wodniczący WI< FJN — Stani­
sław Jórdeczka. Srebrny Krzyż 
Zasługi otrzymali: — Taueusz 
Bochenek, Ryuz .rd Byiski. Wła­
dysław Zalewski i Leszek Domi­
no, a Braiowy Krzyż Zasługi: — 
Siei an Sucha. Odznaki „Zasłużo­
ny Działacz FJ1M” otrzymało dzie­
sięciu funkcjonariuszy. (Ib) 

czynkowego (100 miejsc) w U- 
stroniu Morskii.. lub do mnicj- 
iego (30 miejsc) w Tresnej.
D-iałalność przedsiębiorstwa 

obejmuje roboty inwestycyjne 
i remonty przy procesach uzdat­
niania wody, klimatyzacją kot­
łach parowych, Instalacjach 
przemysłowych w fąbrykach 
przemysłu lekkiego całej połud­
niowej części kraju. Obecnie za­
kład prowadzi roboty na 60 pla­
cach budów.

Z ważniejszych budów, na 
których pracowali bielscy mon­
tażowcy z BZRM i prac jakie 
wykonali, wymienić można: u- 
rządzenia dla ekstraktów gar­
barskich w Bydgoszczy, zmięk- 
czalnie w Borucie-Zgicrzu, Ka­
lisz i Gnieźnie, oczyszczalnię 
wody w Goczałkowicach, kotły 
„Thiessa” w Czechowicach i Pa­
bianicach, modernizacje zakła­
dów garbarskich w Kępicach, 
Gnieźnie, Żywcu i Skoczowie, 
budowy j.otlowni w Białej Pod­
laskiej, Kietn Skoczów ie. Zie­
lonej Górze, Wołczynie, Żyrar­
dowie, Sosnowcu i Częstocho­
wie, klimatyzacje w Toruniu, 
Tarnowie, Skopaniu, Zamościu, 
Bielawie, Żyrardowie i Słupsku, 
oczyszczalnie ścieków w Komoro- 
wicach, Wapicnicy i Kępicach.

W uznaniu dobrej roboty biel­
skim montażowcom przyznawat- 
no pierwsze miejsca we współ­
zawodnictwa rh branżowych i 
sztandary. W tym roku plan 
przerobi bielskiego jubilata 
wynosi 216 .milionów złotych. 
Znając fachowe umiejętności 
oraz aktywność zawodową i 
społeczną pracowników BZRM 
można być pewnym, że z wyko­
naniem planu nie będzie żadne­
go kłopotu. (pw)

Plener malarski »Lenin«

Wydział Kultury i Sztuki UW 
w Bielsku-Białej i Biuro Wys­
taw Artystycznych zorganizo­
wały w czasie od 5 do 18 
września ogólnopolski plener 
malarski „Lenin”. Imprezie pa; 
tronował Minis‘er Kultury i 
Sztuki.

Na miejsce pleneru, w którym 
uczestniczyło 15 artystów-plas­
tyków całego kraju, wybrano 
Zawoję a więc sąsiedztwo Mar- 
klowych Szczawin, które byłv 
terenem częstych wycieczek i 
spotkań z miejscową ludnością 
wodza Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej — Len,na.

Uczestnicy pleneru — plasty­
cy z Bielska-Białej, Warszawy, 
Katowic, ”ychów, Orzesza. Wil­
kowic i Czechowic-Dziedzic — 
wędrując ścieżkami Lenina mie­
li okazję poznać piękno okolic 
Zawoi i miejscom tym pośi nę­
cili swe prace malarskie. Wszys­

cy uczestnicy pleneru zadekla­
rowali udział w wystawie ple­
nerowej, która zo-gan:zowana 
zostanie w li°top idzie w sali 
BWA, w Bielsku-Białej oraz o- 
fiarowali po jednej pracy orga­
nizatorom konkursu.

Podczas spotkania zorganizo­
wanego w czasie pleneru z se­
kreta: em KW PZPR Stanisła­
wem Szczepanikiem, wicewoje­
wodą bielskim Antonim Urbań- 
ccm i kierownikiem W" jźiału 
K .Itury 1 Sztuk' UW Tadeu­
szem Trębaczem pca ' d".-rekto­
rem BWA w Bielsku-Białej An­
drzejem Labiée m plastycy m 
li ok-’Z’Q zanoznać sic z odsu­
nięciami województwa Naczel­
nik miasta Zawoi Kazimierz 
Jordan-k. podjął sugestię plas­
tyków, by organizować plener 
co roku, a także zohc wiazał sie 
do wygospodarowania miejsc 3 
piacy twórczej. (Ib) 

»Bielski« Jiumer »Przyjaźni«

Najnowszy numer magazynu 
ilustrowanego „Przyjaźń” — or­
ganu Zarządu Głównego TPPR 
— dątowany 18 września poświę­
cony jest w znacznej swojej czę­
ści województwu bielskiemu.

Na dwu kolumnach wewnętrz 
nych tygodnika zamieszczono 
obszeřny. ilustrowany koloro­
wymi zdjęciami reportaż pt. 
„Bielska .i.apa przyjaźni”, któ­
rego autorzy — Bohdan Kaz- 
nowski i Stanisław Czarn gór­
ski — przedstawiają tradycje i 
współczesny kształt przyjaźni 
polsko-radzieckiej, realizowa­

nej w województwie bielskim.
„Województwo bielskie — czy­

tamy w zakończeniu reports :u 
— znane jest w ZSRR nie tylko 
od strony gospodarczej. Klub 
„Wisła” w Irkucku utrzymuje 
stałe więzi z beskidzkim TPPR, 
organizuje wiele imprez poświę- 
con ch Beskidom, Cieszynowi 
1 Wisie, cieszyńska organizacja 
TPPR utrzymuje trwałe kon­
takty z Kołchozem im. Tadeusza 
Kościuszki w Trokach na Lit­
wie. O Bajkale zaś, o Irkucku 
i Syberii częste opowiada się w 
klubach, szkołach, licznych pla 
cewkach kulturalnych woje­
wództwa bielskiego.

Sukces

spółdzielców
W organizowanej Prz*J  

Główny TPPR i Z'1 
dowy Pracowników . r . 
czośri Pracy Olimpia.0 j^i 
dzy o Związku Radzie 
ży sukces odnotowała .«iirf-r 
koncie Wojewódzka 
Spółdzielnia Pracy. * nł S'a 
Białej. W eliminacjacn ^ L, 
blu między wojewódzki’ 
nie spółdzielców z 1 ? 
bielskiego, katowickie^ ^jeJ 
stochowskiego P>erW?Z 
zajęła jedna z trzech 
bowveh drużyn y
WUŚP-u. Zwycięzcy * P’;; 
Beata Harężlak BilI! 
dziel i Ewa Jakubiec z I 
kowali sie jednocześn „i”' 
łu ogólnopolskiego'Ol

—-<ÎÏ 
——--------------—‘ T je51 fi’Województwo, ktoi( 
mo niewielkiego ° .’ tpfu’'*  » 
kładem regionu W>e‘ (f 
nego, jest także 
bopólnych korzyści 
ze współpracy P<"' 
kiej w najprzcróżniejc 
dżinach”. sf<r

W tymże numerze • . 
zamieszczono mapę „yiwjJ 
twa z naniesionymi p- f 
wiącymi o kontaktac [jią, 
radzieckich. Można s\'Ipfi|'1 ? 
czytać m. in. t" ^ni > i 
rozmieszczenia ^(rrai11 / 
ZSRR i importu z , j 
pomieszczono przyk10 ęri 
pracy naukowo-tecłu1' < 

Nieprzypadkowo zfzW’1’,I$ 
lazł się W omąW>a rrf , j 
merze „Przyjaźni” r
z Cieszyna, zatytul”-, . 
niedzielę do sąsiadów ✓
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..-lepiej się c/łnw'eka rozumie"

między, maszynami niv. wędruje się po to, 
nie to jest im potrzebne".

* Foto: Bogdan Ziarko

jak leci?

w „Andropolu" — 
Cnać się przychylnie do ludzi1

wiaduję się także o wnioskach z zebrań 
partyjnych, o głównych i najmniej waż­
nych sprawach zakładu. Teraz akurat 
najczęściej mówimy o przygotowaniach 
do kampanii ^prawozdawezo-wyboiczej. 
Trudno powiedzieć, ile minut trwają te 
rozmowy,- w każdym bądź razie w ich 
trakcie lub zaraz potem zjawiają się cza­
sem niezapowiedziani goście, na przy­
kład przedstawiciele prasy, którzy mają 
dziwny wstręt do anonsowania swych Wi­
zyt. Codziennie też ucinamy sobie rozmo­
wę z dyrektorem. O tym, co trzeba zro­
bić, w jakim kierunku działać, o produk­
cji i ludziach, o takich różnych codzien­
nych sprawach, które waszych czytelni,- . 
ków raczej nie zaciekawią. Dyrektor w 
takiej rozmowie sygnalizuje mi na nrzy- 
kład jakieś kłopoty, dajmy na to*z  trans­
portem. Ze nie przychodzi, że sic spóźnia, 
że nie ma czyia produkcji wywieźć. Kon­
taktuję się wtedy z sekretarzem resorto­
wym i myślimy. jak zaradzić. Powiem 
od razu, że nikt z nas nie jest cudoiwór- 
cą i zdarza się, że sprawę pozostawiamy 
nierozwiązaną.

Sekretarz musi i powinien kontaktować 
się z ludźmi. Codai.-nnie idę na produk­
cję...

— Przepraszam, że przerywam. Uważa­
cie, żt sekretarz „musi i powinien” kon­
taktować się z ludźmi, więc przeebadza- 
cl * się po fabrycznych halach, uśmiecha­
cie ie przychylnie do ludzi, niektóre m 
podajecie rękę, zag idujecie: 
W każdym ’ „dź razie, ludzie domvsl_ją 
się, ie wykazujecie zainteresowanie i ie 
nic pje jest w„.n obce...

— Skądżeście wytrzasnęli faki model? 
Wiem, że dzi mnikarze to specjaliści’Od 
kreślenia 'dealnych schematów i uogól­
nień, ale ten jest wyjątkom ? kacyka i u- 
■raln.,. Między maszynami nie wędruję 
po to, by „uśmiechać się przychylnie do 
luuzł", bo nie jest im to potrzebne. Cho­
dzi o to, żeby tych lud- lepiej zrozu­
mieć. Poza tvm wysłuchuję ich uwag. 
Proszę sobie wyobrazić robotnika którj 
przychodzi Jo Komitetu Zakładowego, 

ii łą ntll*carską formę tego materia- 

l . ty Wybrał sobie sam bohater. 
1 ęUmyśle miał to być reportaż

■ Stołem „Dzień sekretarza”, 
inaczej, każda godzina 

dnio.ia pi ą ą... Sekretarz 
k'6 ■ po f* rzyk:ład wstawać wczesnym 

i. nieprzespanej nocy, z wywie-
- kc  tviu^ em PÇdzæ do zakładu, 

V d0 ",l^° decyzje do podjęcia i pro-
* *
teief °? /iązania.. Gdzie nie miałby 

I esi 0W£,ć do żony, pić kawy i 
ką’ .''Wygodnie w fotelu-
Jł, f?*<i  J - 'i rozmowie z przyszłym bo-

- .i».'.-ekri^'1 “t“ reP°rtażu okazało iją Aau,.etBrz lubi niestety w pracy
ffktek te,Pf°nuje czasami lo zony 

■Jo KP>bcw„ sadowi się wygodnie w fo- 
’ ijyB ;y. reporterski schemat, bar- 
!•%? hie 1 l* ardzo efektowny, nieste- 
Jk; p Pfswdził. W tym momencie 
tt'' tya-^s.Zedł z pomocą. Powiedział 
l!: fait ll”erw napiszcie krótko o 

1 Ugwu1 z°baczymy. Dyktował da- 
ich ‘UUsz Syrek, sekretarz Komi- 
Wr PZPR w Andrychow-

iK %1” Przemysłu Bawełnianego
n r oę 4 sześciu lat...

w Łym momencie przy- 
'%>^mW^kującą.

I 'P j e raau» ž« dotychczas
I 0 inr °W interesowali mnie bar- 
1V W ^®rmatorzy, niż pracownicy 
IV1' L>s*Wa  in.k“ frontu politycznego. 
I o dzień powszedni sekrcla-
I , ' e pojęcie trochę mgliste

liczę na was.
I lp. »eDrzJ? rozmową umówiliśmy się, 

ni/ :t- Plných nocach mówić nie 
I’ • tako0^0^ mi trudno, bo ena- 
P ’r?e ti«0 .Wypróbowanego śpiocha. 
IV ' ' » Cecie S,“drn^ do zakładu zawsze 
I n'cł| 0 moim dniu roboczym... 
I Ul ■' » rozP°czyna się zazwyczaj
1V*>iy  *ad .Sekretarzami resortowymi. 
P » 0 łi ' sekretarzem propagandy 
I 0 »-u n°ei*amie szkolenia par- 
|ę ’ 1 tal ^Pieczeniu filmów do 
I X- dalej. K tych rozmów do­

siada prjed moim biurkiem, pali papie­
rosa wypuszczając nieśmiało oym za sie­
bie 1 wysłuchuję na przykład rozmowy 
telefonicznej, jal ą prowadzę z dyrekto­
rem. O wielki.h sprawach produkcji, o 
zadaniach eksportowych, o wykonaniu 
planu... Nagle uzmysławia sobie, ie spra­
wa, którą ma c< mnie, jest w rm g ibi- 
necie tak mała i niepozorna, ie właści­
wie nie ma fco nawet zaczynać. On chce 
mówić, » nad je„o maszyną śzlag trafił 
świetlówkę i nikt jej nie chce naprawić, 
r ja tu konferują z a; rektorem o podnie­
sieniu je kości, produkcji. Tymczasem obie 
te iprawy mię, ze sobą wiele wspólnego 
i dobrze c nich rozmawiać właśnie przy 
.tej maszynie. Wtedy lepiej się człowieko­
wi mówi, a mnie lepiej się człowieka ro­
zumie, bo słuchając, patrzę n„ jego nie­
oświetlone s nowisko pracy i zastana­
wiam się, skąd biorą się ooawy dyrek­
tora o jakość produkcji.

— Po tym codzien..j m „obchodzie”, juk 
należy się domyślać, wracacie do zacisz­
nego gabinetu, wyjmujecie z biurka plik 
bardzo ważnych papierów i rozpoczyna 
dę żmudna, biurowa robota każdego se­
kretarza...'

— Hola, hola. Dzisiaj papie, ki to już 
margines pracy i aie zajmują mi one 
zby. wiele czasu. Zaczyna się za to im™ 
żmudna robota. Żmudna i chyba najtrud­
niejsza. I najbardziej odpowiedzialna. 
Rozpoczyna się ona od pukania do drzwi, 
potem wchodzi towarzysz...

— Chodzi wam z pewnością o inter- 
v -neje, albo -ak zw„ne „skargi i wnio­
ski”. Wy jaśni jmy sobie od ra tu, czy do 
drzwi sekretarza KZ-tu pukać może tyl­
ko towarzysz?

— Trochę to może dziwne, ale zntko- 
komita większość int< rensantów, to la- 
daie bezpartyjni. Może to zaskakujące, 
ale z pewnością bardzo optymistyzne i 
jeszete bardziej L.yrr.ptomałj'czne. Ludzie 
nabrali przekonania, że je iteśmy rzeczni­
kiem interesów, słusznych oczywiście, 
każdego obywatela i każdego bez wyjąt­
ku pracownik,-, niezależnie od przynależ­
ności partyjnej. Po prostu ufają partii.

— Bardzo interesują nas właśnie te in­
terwencje, spos ób ich załatwiania i skut­
ki. W tym miejscu prosimy o wypowiedź 
szerszą i kilka przykładów.

— Tematyczny -ozrzut, że tak powiem, 
spraw interwencyjnych jest tak duży, że 
dotyczy właścwie wszystkiego. Pięć dni 
temu przychodzi do nas kobieta, z kon­
kretną sprawą. Starszy syn, Krzyś, chodzi

o szkoły podstawowej numer 2, mała 
Bogusia rozpoczęła naukę w pierwszej 
klasie szkoły nun,er 1. Kobietą, nasza 
nracownica, spodziewa się trzeciego dziec­
ka i prosi, żeby Krzyś z Bogusią -nogli 
chodzić do jednej szkoły. Starszy brat 
mógłby sam przeprowadzać małą pi zez 
główną j1i<‘q, co odciążyłoby mocno ro­
dziców. Kobieta wykazuje w dodatku du­
że zrozumienie realiów i nie upiera się 
przy najbliżej domu stojącej szkole nu­
mer 4, znanej z ogromnej i tak ciasnoty. 
Chce tylko, żeby daieci chodziły razem. 
Uznaje, že sprawa 'est ważna. Zwracam 
się do inspektora, który przyrzeka mi za’- 
łatwienie sprawy. Od 1 października 
dzieci będą chodzić do szkoły razem.

— W tym miejscu pozwolę sobie wyra­
zić zdziwienie, że argumenty, których 
użyła w rozmowie z wami, nie poskut­
kowały we wcześniejszych rozmowach z 
dyrektorami obu szkół Ale do rzeczy... 
Skoro jesteśmy przy ciasnocie lokalowej, 
to tylko iiiały krok dz.eli nas od sprawy 
mieszkań...

— No właśnie. Jest to sprawa, o której 
mówić mi najtrudniej, choć przecież naj­
więcej skarg ety może raczej rozmów, 
dotyczy właśnie gospodarki mieszkanio­
wej. Dlaczego najtrudniejsza? Bo czasa­
mi nie znajduję dość mocnych argumen­
tów, by przekonać tych ludzi, że... inter­
wencje tu nie pomogą. No bo což ..lamy 
zrobić, skoro w tym na pr ;y tład roku 
„Andropol” zatrudniający sześć i pół ty­
siąca ludzi dostaje raptem... cztery mie­
szkania? Ludzie mają nretensje. Dlacze­
go- ci, co pracują w wytwórni silników’ 
mogą dostawać więcej, a my nie! No cóż, 
niełatwo na to odpowiedzieć.

— Myślę, sekretarzu, tt ludzie nie przy­
chodzą do was po odpowiedź, bo prc.cieź 
jaka by ona nie była, to zamieszkać w 
niej trudno. Myślę, że chod-i im ru-zej 
o to. by wasz, partii, autorytet wykorzy­
stać do konkretnego działania, do kory­
gowania niektórych dccvzji. a na margi­
nesie, czy według was. decyzja o’ przyzna­
niu szc «riolycięcznemu zakładowi c te- 
rech mieszkań rocznie jest zrozumiała?

— Nie. Zresztą lada tydzień wybiera­
my się do wojewody z tą sprawą. Chi.uzi 
nam o wywarzenie dla pracowników 
„Andropolu" dziesięciu,- może piętnastu 
mieszkań w przyszłym roku. A przy oki. 
zji chci: łbym dodać, że ludzie nie mają 
pretensji o to, że ktoś tam dostał przy­
dział, a on ikurat nie. Nie chodzi im o 
niesprawiedliwe przydzielanie mieszkań, 
ale o inny, że tak gię w-rażę, współczyn­
nik nagradzania załóg rrueszkaniowym do­
brem.

— Sprawa mieszkaniowa jawi się nadal 
jako rzecz ktotnie najtrudniejsza do za­
łatwienia i do dyskutowania, ale przejdź­
my do innych tematów.

— Właśnie, tym bardziej, ić ii k powie­
działam, jest ii h ogromna ilość. Pamię­
tam, było to dokładni? piąiego maja. Cho­
dząc po magazynie chemicznym, poczu­

łem intensywną woń, tak sduą. że prze­
dostawała się do biur. Poprosiłem o zba- 
d: nie stężenia i wniosków, ałem, by od­
szkodowania za piceę w szkodliwych wa­
runkach otrzymau również pracow.iicy 
umysłowi.

Inną rzecz. Jest uchwała Rad’ Mini­
strów, według któri ‘ nagrody z funduszu 
mi -trza powinny być ja1 /ne» to znaczy, by 
podawać je do publiczne ! wiadomości. Do­
tychczas trzymano b nie /iadomn pj co, 
w tajemnicy, co budziło podej rżenia i psuł 
się klimat w zakładzie

Znowu w halach produkcyjnych ludzie 
mówią: wymagają dobre; jakości, ale 
św.etlówki nikt nie napris. i ledwo co 
widać. Jest to taki temat buriera ig, 
który uTracał na każdym zebraniu, każ­
dej naradzie. Trafił tnkże do mnie.

Nasza pracownica chciała pracować sie­
dem godzin dzienni ze wzglęnu na dziec 
ko, które nie miało przy kim zostać. 
Chciala wracać i goazinę wcześniej do do­
mu; by zastąpić męża tdąceglJ na swoją 
zmianę. Też dału się załatwić...

— Chwileczkę. Coś mi się wyda jej że na 
przykład ta ostatnia sprawa ni musiała 
trafia. &ż d-> komitetu partii. Wychodzi 
przecież na to, żc wyręczacie kierownic­
two administracyjne?

— Istotnie, kobieta wcześniej sygnalizo- 
wr a tę prośbę w kier iwmclwie tkalni 
mechanicznej, ale okazało się to niemo­
żliwe.

—"Czy załatwienie jej prośby stało w 
sprzeczności prawem nracy Jub z jakichś 
innych powodów byl„ nie do zrealizowa­
nia i»rzcz administrację?

— Nie. Według paragrafów prawa pra­
cy, czego zresztą dowiedziałem się od rad­
cy pra mego, wszystko było w porządku. 
Myśl- że w ferworze spraw produkcyj­
nych kierownictwo dministracyjne nie 
rozważyło dość wnikliwie sprawy — stąd 
negatywna decyzja.

— ws zych wypowieazi wynika, że 
czegoście się chwycili, załatwiono tiozy- 
tywnie. Czyżby decydowała tu siła argu­
mentacji, czy siłn... tajemną?

— Sąd: * że pomyślne załatwianie inter­
wencji wieże się wyłączni z przekonania 
o słuszności sprawy. Jeśli drogą partyjną 
zamierzam załatwić jakaś sprawę, tc laj- 
P rw drobiazgowo ją anałisijję, wnikli­
wie rozpatruję wszelkie jej aspekty, a po­
tem dopiero występuję lub nie. Był u mnie 
mistrz, zdięty nii dawno ze stanowiska ze 
względu r.ą niezdyscyplinowanie Zacho­
dzi teraz di mnie, upatrując sojuszników 
w organizacji partyjnej. Wiem, że naual 
nie T rwiązuje się ze swoich obowiązków 
i z góry mu oświadczyłem, że zanim nie 
weźmie ię do porządnej roboty, nie ma 
c licz”* na - oparcie i „obron »” w dy­
rekcji. W mojej pracy chętnie korzystam 
z pomocy prawnika, psychologa i socjo- 
1” a. Jeszcze raz p >włarzam — zabieram 
glos tyT-n wówczas, gdy jestem przeko- 
mny całkowicie o słuszności sprawy.

i»d c—su i_i> c-asu u ijecle w opazy- 
Wj przeciwku kierownikom administra­
cyjnym zakładu. Czy wobec tego trakto­
wani przez nich jesteście juko lo konie­
czne? A jeśli nawet nie, to czy w bar­
dziej ©solu tych stosui.kach nie J-ją wa, n. 
"dczuć jakiejś niechęci?

— - Nic pode onego. Zresztą ii< jest to 
rylko moje zdanie. Podczas jednej z egze­
kutyw komitetu miejskiego anaiiznwi no 
naszą pracę Jeden z towarzyszy, nawia­
sem mówi >c nasz bvlj .jraco\..iik, miał 
opracow; ć temat „Współpraca oyrekcji 
z Komitetem Zakłaó twym PZPR”, i wów­
czas dowiedziałem się, że nikt się na na­
szą pracę nie skarży. Wręcz prze iwnie, 
prz.rdstF u iciele lycekeji uważali, że ko­
mitet działa całkiem prawidłowo. Myślę, 
ze znam powody takiej opinii. Dyrekcja 
doskonal'i wie, że jeśli mamy coś do po- 
wiedzenif, to ji st to głęboko przemyślane 
i w j ikiś_ sposób uzupełnia lub koryguje 
zarz łożenia udinimstrai yjne w spraw aci. 
mniej i bardziej poważnych. A przeci sż 
wyniki ekonomiczne i stosunki w’ socja­
listycznym gospodar ;twie — to wspólna 
sprawa. Zresztą administracja przedsię­
biorstwa i my, noskom I znamy nasze 
statutowe obowiązki, z których zasadni­
czym jest polityczni; kontrola i .(/pływanie 
na pracę administracji sprawach Joty- 
czacych we łowych problemów produkcji 
i ekonomiki przedsiębiorstwa, polityki ka­
dí owej oraz warunków bytu i pracy za­
łogi.

— Rozumk m. Chciarnym ni. ko.iiec 
przeprowadzić iiiały eksperyment. Wy­
obraźcie sobie, że wy przychodzicie do ko­
mitetu zakładowego w sprawie „skarg i 
wniosków”. Co mielibyście do powiedze­
nia?

— Chwileczkę Nigdy się nad lym nie 
zastana wiał/m. dyślę. że no pieiwsze, 
spy’-alhvjn st-kretprza, po co działa u lias 
snecjalna Komisja Przyjęć do Pracy. 
Wszyscy znamy doskonale deficyt kacir 
i wiadomo, że taka komisi i powinna 
przyjmować w zasadzie Każda parę rąk 
potrzebnych w produkcji. Po, druKie, spy­
tałbym, co robić, by działanie nasz» było 
bardziej skulec :ne. Jak skorygować styl 
i formy pracy. Po trzecie wreszcie, sta­
rałbym się przekonać wszystkich, by spo­
wodowali z «dłużenie doL r do aa przy­
kład trzydziestu godzir., bo r.rciaż brakuje 
mi czasu, by zdłat—rić wszysuko, by być 
wszędzie, nie stracić z oola widzenia ni­
kogo i niczego.

Bozmawial:
PIOTR VYSuCKI

KRONIKA • Z



jeg„ pmoc na pierwszy rzut oka wyglą­
daj», jakby były płaskorzeźbami. Pulem 
zaczął chodzić nawet do ogniska plasty­
cznego, „ale bardzo się pani nauczyciel­
ce moj< malowanie nic podobało, ciągle o 
tym mówiła, to przestałem”.

łcoLpocząi i swoje malowanie .lic od 
kopiowania widokówek i naśladowania 
to%o, co najłatwiejsze, ale starał się wy­
dobywać kolorem nieporadnie, lecz z 
ogromnym sentymentem i przekonaniem, 

gus_ przy pomocy póllilrówck wódki czy­
stej. W miarę upływu czasu, ao wątków 
zaczerpniętych z ikonografii, Juraszek 
coraz częściej wprowadza elementy bar­
dzo przekornego humoru. Widać to szcze­
gólnie w tryptykach, gdzie Jezu Chrysta 
na Gol) otę prowadzą górale w portkach 
z parzenicami, a na drzwiczkach za któ­
ry mi ukrywa się ta „droga krzyżowa po 
beskid: ku”, siedzi sobie namalowany na 
łące dziad i bana, oboje frasobliwi, obo­

HANKA JAROSZ-JAWWIECKA

Bielski Nikifor

jakby zapamiętane z dzieciństwa fra­
gmenty krajobrazów i obrzędów.

Nie wiem, jaki byl ten świat Jurasz­
ko wego dzieciństwa. Urodził się w Jele­
śni, gdzie ojciec Jan miał dwa hektary 
pola, dwie krowy i sześcioro dzieci. Po­
za najmłodszą siostrą cale rodzeństwo 
razem ze Stefanem poszło szukać chleba 
i swojego miejsca w życiu poza rodzinną 
wsią, na ogół kończąc edukacje na szkole 
podstawowej. Stefan Juraszek też praco­
wał jako ślusarz, odlewnik: chwytał sir 
różnych zawodów zanim trafił ďo biel­
skiej „Mcrilany”. gdzie pracuje od sie­
demnastu lat w straży przemysłowej. 
Musiał jednak te wszystkie swoje pejzaże 
z zadumanymi świątkami, strzegące 
dziwnie biegnących poletek, zapamiętać 
jeszcze ze swojej rodzinnej wsi. W jego 
ukochanych tematach Adam i Ewa, 
śmieszni, bardzo oboje, stoją posępnie 
pod drzewem pełnym niezliczonej ilości 
czerwonych jabłek, ale z czasem, jak 
Juraszek powraca do tego tematu, biblij­
ni ludzie maleją, a drzewo rośnie jakby 
x latami i ma coraz więcej czerwonych 
owoców. Świątki zanikają z Juraszko- 
wych pól, a w ich mieiscc pojawia sie 
zadumany góral, czy baby w strojach 
ludowych, urządzające sobic ímirns-dvii- 

je wiejscy, oboje zatopieni w misternych 
kwiatkach. Nic dziwnego, że „Desa” war­
szawska bierzc te Juraszkowc tryptyki, 
bo nie mają sobie podobnych.

Drugi nurt jego malarstwa to archite­
ktura: bielskie uliczki, zaułki, placyki 
i ciągi kamieniczek- Żywe, pogodne, ko­
lorowe. Gdybym była prezydentem 
Bielska-Białej, to bym sobie powiesiła 
w gabinecie namalowany przez Jurasz­
ka fragment otoczenia zamku, bo nikt 
tak jak ten bielski Nikifor nie potrafił 
uchwycić ogólnego wyrazu tego sympa­
tycznego fragmentu miasta. Gdy patrzeć 
na ten Juraszku wy widoczek wszy­
stkie kłopoty z infrastrukturą, komuni­
kacją i mieszkaniami wydaja się jakby 
mniejsze, bo bije z niego taka siła ko­
lorowego optymizmu i pogody.

Sam Juraszek najbardziej lubi jedną 
ze swoich pierwszych prac, „marjwą 
naturę”, ale też jest ona nietuzinkowa. 
Na pierwszym planie kwiaty stoją, jak 
trzeba, na stole, w wazonie, ale przez 
otwarte okno widać cmentarz, a na gro­
bach świeczki. Niektóre zgasłe. Juraszek 
nazywa ten swój pejzaż „widok na przy­
szłość”, no bo Jego świeczka niby się 
jeszcze pali, ale przecież kiedyś zgaśnie, 
5 fei praev nikomu nic sprzeda. Jak

minęło

do

ZBIGNIEW LOEGLER

Juhas" i ujsolskiei doliny

kolegów
co to

dla 
Juraszek, 

m> określa

Obc. nie jest to jeden z najciekawszych 
prymitywistów, malarzy niedzielnych 
bądź naiwnych, jak zwykle nazywać się 
ludzi zajmujących się nieprofesjonalnie 
h dziedziną twórczości.

Ud czasów Nikifora, grupa ta stal . 
rię nawet baruzo liczna, a pejzażysta 
krynicki zt.alazł wiciu naśladowców nie 
tylko wśród malujących niedoskonałe, 
bo inaczej nie potrafią, ale także po­
śród plastyków z cenzusem, którzy przez 
.Jżne deformacje i wystudiow: ne infan- 
tylijmy smrają ..tę wprowadzić do swo­
jej twórczo .ci elementy prymitywnej 
nieporadności. To popłaca.

Stefan Juraszek na pcw.io niczego nie 
udaje, nikof o nic naśladuje, maluje po 
prostu tak, jak potrafi, tak jak widzi — 
i roki to wzruszająco pięknie.

Ma ponad pięćdziesiąt lat, ale du ro­
bienia obrazków zabrał się po czterdzie­
stce: obserwował swoich synów, gdy w 
domu odrabiali lekcje z rysunków i coraz 
i ardziej intrygowały go kredki, farby 
i myśl, żeby też samemu spróbować. Za­
nim sit jednak na to odważył, 
sporo czasu.

W zakładzie niai wprawdzie 
,.na etatach” plastyków takich, 
nawet jeźujili nu plenery, organizowane 
przez branżowe związl i zawodowe 
-matorów, ale ponieważ on, 
mi pracował w dziale, jak 
..d*  sygnŁ tury”, więc nie miał takich mo­
żliwości, _ni też dostępu do pędzli, 
ferb, do. stania się inal->rzem. Kiedyś od­
ra 1 ał jak pojccnali na nowy plener i 
wtedy cichcem zabrał im trochę temper, 
trochę plekatówek bo zawsze z tych woja­
ży ..k sobie nowe przywozili. Sztalugę 
zrobił — i owszem — ciężka. Deski i płó­
tno > gruntował, a nawet wymyślił so­
bie takie łączenie farb i czegoś tam je­
szcze, że może w tym tworzywie przed 
położenie,,: koloru rzeźbić, nadawać kształt 
ludziom 1 przedmiotom tak, że niektóre 

Stefana Jura 
i doszedł do 
, ale zawsze 

bezradnie i 
oswoił, przy 

usłyszałam od

Małgorzata. Tync, jedna z owych Śpie­
wających i tańczących dziew eząt „Juna- 

a „w pywilu” reierent finansowy 1S 
Rajcza, opowiada, jak trafiła do zespołu:

— Po maturze w 1974 r. ściągnął mnie 
do „Juhasa” mój brat Wic law. Nie żału­
ję tego. Dzięki „Juhasowi" zwiedziłam 
prawie całą Fol kę oraz NRD i Czechosło­
wację. Szczególnie mile wspominam wy­
stępy w Czechosłowacji w czerwcu br„ 
gdzie zduoyliśmy na festiwalu złoty me­
dal. Także niedawne występy w Zakopa­
nem będę wypominała długo. Moim zda­
niem, zostaliśmy trochę skrzywdzeni 
przez jury, ale ucieszyło nas uznanie ze 
strony dziennikarzy. Nie marny jakoś 
szczęścia do zakopu ńskich festiwali, ale co 
się odwlecze, to nie uciccze...

15 października br. „Juhas” będzie ob­
ci zázil swoje srebrne gody — 25-lecie 
działalności dla dobra beskidzkiej kultu­
ry-. Z tej okazji kilka wypowiedzi, które 
najlepiej obrazują dorobek i znaczenie 
zespołu.

Mieczysław URBAŃCZYK, naczelnik 
gminy Ujsoły.

— „Juhas” to nasz ambasador w świę­
cie i dobra wizytówka w kraju. W związ­
ku z nowymi -amierzenian” Ujsół, chcie- 
libyśmy zespołowi .stworzyć odpowiednią 
bazę. Przymierzamy się do budowy duże­
go domu kultury właśnie z myślą o „Ju­
hasie” i Gminnym Ośrodku Kultury 
Cher ni; , aby Ujsoły stały się nie tylko 
centrum turystycznym, ale również ośrod­
kiem folklorysty cznym. W tej chwili ma­
my trzy takie duże imprezy: ogólnopolski 
konkurs kapel góralskich, międzywoje- 
wódzkj przegląd instrumentalistów, śpie­
wał oiv i kapel ludowych oraz karnawał 
beskidzki „Juhas” wiedzie prym w tych 
imprezach. Myślimy t< kżc o przeniesieniu 
Jo Ujsół ogólnopol .kiego festiwalu pio- 

. senki turystycznej. W tej imprezie „Ju­
has” też będzie potrzebny.

Kierownik ujsol kiego Tartaku Bogu­
sław BOSLAK, który przez 10 lat wystę­
pował w „Ji liasie”:

— Zc 5pół jest oczkiem V' głowie całej 
załogi Tartaku. Obowiązkiem „Juhasa” 
jest ciągłe przypom.nann tradycji Ujsół, 
obyczajów tego zakątka Beskidów, zarów-

Jeszcz ni omu się nawet nie śniło o 
„akcji Ujsoły”, a wieś była już znana 
niemal w całym kraju, ba, żeby to 
tyłki w kraju! Rozsławia ją od 1952 r 

Regionalny Zespół Pieśni Taue. „Juhas”. 
Raz na wczasach w Międzyzdrojach spo- 
tkrłem warszawskiego koiegi który uz-._- 
wał tylko yzybąrante. Mimo pięknej po 
_<dy, w oyóle nie chodził na plażę, tylko 
szukał grzybów po Kawczej Górze. Dener­
wował mnie, bo tylko się chwalił, ile tych 
grzybów nasuszył. Chciałem mu jakoś i li ,- 
gryźć, wie< pewnego dnia zacząłem mó­
wić o urodzajnym v grzyby Beskidzie 
Żywieckim, a pi -de wszystkim wymie­
niłem, tak ni chybił trafił, Ujsoły i do­
linę uanielki.

*- Ujsoły? Gdk.eś jv : słyszałem o tej 
wsi. Juz wiem. W 1974 roku, w Zakopa­
nem, podczas „Jesiem Tatrzańskiej" wi­
dzie łem zespół góralski właśnie z tych 
Ujsół. j.Juhas” o ile mnie pamięć nie my­
li. Prawda? ,

Ujął mnie' tym amator grzybów i od­
tąd zupełnie inaczej szacowałem jego in­
ny, niż nadmorski zwyczaj nakazuje, spo­
sób bycia.

Ale nie o to chodzi. Po prostu to wspo­
mnienie z wczasów świadczy, że dc, .ry ze­
spół regionalny doskonale spełnia r< lę 
„ambasadora” regionu, który reprezentu 
je. Od 1952 roku „Juhas” pełni tę rolę 
wobec Ujsół doskonale. Przyda im się to 
szczególnie teraz, kiedy zaczynają nową 
erę, dzięki miejscu, jakie przeznacza się 
im w turys.yce woj. bielskiego.

Zespół „Juhas”, który powstał 25 lat 
temu przy ujsolskim Tartaku dzięki po­
mocy Związku Zawodowego Pracowników 
l eśnych i Przemysłu Drzewnego, zapisał 
na swoim koncie wiele sukcesów tak w 
kraju, jak i za jego granicami. Cztero­
krotnie występowej w Międzynarodowym 
Festiwalu Folkloru Ziem Górskich w Za­
kopanem, zdobywają- w 1974 r. „Złoty 
I 'ść Laurowy” i w bieżącym roku „Pu­
charT itr” oraz „Ciupagę ze zbyrkadeł- 
kai.il , ufundowaną przez dziennikarzy. 
Młody ten zespół opracował na festiwal 
przepiękny program, w którym dziewczę­
ta śpię Wają:

W' ujsolskiej dolinie 
Wjftokô '.ia niebie 
He-j slunečko przygrzywa 
Zboże nam do^rzywa

W rycerskiej dobnie 
Kank piknie dzwony 
Hej pewnie nasi chłopcy 
Z kosami tu gonią.

Teksty piosenek do muzyki Bolesława 
Zaremby napisał beskidzki poeta ludowy 
Wawrzyniec Hubka. Układ taneczny 
przygotował Jerzy Wójcik.

Kilkakrotnie pjtalam 
azka, jakimi drogami 
swojego malowania, 
uśmiechał się trochę 
dopiero jak się ze mną 

którejś z rzędu okazji, 
niego bard ;o oszczędną opowieść o pierw­
szych próbach stworzenia czegoś „swoje-

,J-....-- żmudną procę dorobił iję pozycji jednego z najlepszych zespołów w kraju.
Folo: Bcgdan Ziarko

Juraszek o tym opowiada io lv
Żona nic bardzo wie, jak co,
takie mężowskie gadanie. Pok*  
to stara się wpłiwać na lř’°" ie 
Juraszkowc, a to ma pretensje, 
„taką piękną fontannę skrócił”, 8 ‘“'„a- 
nie chcc namalować potoku, ,.co 
mienie się świeciły i kopki zbŁ 
też się mieniły”. To wtrącanie ,j
serca płynie, by jego obrazy “* |
się podobały, więc czasami ,J. 
idzie na ustępstwa, szczególnie JcZf upj- 
to‘ być obraz na darowanie k-1”“’, w 
trzon emu, ale całe szczęście, ie sta 
malować po swojemu, tak jak j..' »■ 
jak czuje, i tak, jak mu sie P , / 
Życia nic ma łatwego, bo nawet J 
tym roku pod skocznią w Szczvrl u 
czas Tygodnia Kultury BokiilzKiÇ1 ia(.y 
ivicsil swoje obrazki, to w’jsta' 
obok swoje prace amatorzy w* 0*1 fffii 
żeby malował tak jak oni, to łcJ.rŁ,ir!l 
sprzedawał. Cale szczęście, że | “ r„du- 
nic chcc sie dać namówić i.~ ’. . rti je 
kowanie pod publiczkę: tych P1’10* ti>‘ 
leni i landrynkowych krijobra«’1 ,|j- 
śladujacych naturę i prace Pr<’1 ’ jrif' 
stów, a w sumie pokazujących ' 
wym zwierciadle i jedno i óru©&

-
Juraszek jednak sobie koniW"?^, b» 

trzeba wytrwać przy tym "e
przecież od siedmiu lat bierze, u° al)l.i!í' 
w-szyslkich wystawach Plast vkoW ,.,, i
rów organizowanych na otrrf'
także poza jego granicami, zaws 
mując nagrody, a ostatnio nawet P

teiI ja też myślę, że kiedy- ;,a 1 j. J»’ 
szkowej uliczce zaświeci słońc« c” 
to sie mówi w przysłowiu — 1 -r"! ’
czasów, kiedy nic tylko 
koneserów, ale i znacznie szc 
odbiorców zainteresuje się j®p5»ień. 'llf* 
mi — i nasłanie jeszcze taki “ JJ' 
dy na jarmarku twórców ludów. 
raszek i.przcda wszystkie ! "Tj, 
a jego koledzy od tych kwi;'t"í'ňW sr^ 
tych łodygach, od tych 
hrzystych. od tych brzózek '**
wych nakrapianych. dalej Dę 
nrzy swoim nietkniętym ł°'va,r„Jać rc 
że nawet tak mogłaby svj’f1” 
ktywnie juraszkowa 
był zawistny. Ale nawet nie J
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, ieS* która ‘ -o no w tańcu jak i w gwarze, nC, . 
specyficzna. Początki były . rnje 
zespół, oprócz dobrych chęeg Cra®-je 
dosłownie nic, nawet strojów- 
Irzeba było nawet pożyczac xVszy5‘'Ÿ. 
portki. Ale ambicja pokonała de ! 
przeszkody. Jest to zasługa ou r>
stkim kierowniku Zaremby 1 Tart%i],cliownika, byłego kierownika {VI & 
Zaremba miał w ręku stronĘ Siow’fl, - <o 
a Prochownik musiał k. idd, ę,pory> K 
zdobyć pieniądze i przełamać r” 
rych też nie brakowało. '

Albin’ SROKA, sekretarz Rady 
dowej Tartaku: . paS ł"

— Utrzymanie zespołu k°sz 
cznie ok. 150 tysięcy złotycn. 
opłaci, bo „Julias” rozsławia „gi- 
Ujsoły, ale także całe woj. ” itJ11! rc-ę,j. 
sztą, pomagają nam w utrzy„ “ pia' 
łu ZG Związku Zawodow- S wne8° 
ków Leśnych i Przemysłu Dra 
WRZZ w Bielsku-Białej. h"

Mieczysław BUŁKA, prezes 
czy: • my.

— Popieramy, jak tylko moz« 
slkie zespoły regionalne ,n8SZ„7 p‘r
szczególnie „Juhasa”, który ^ol
wym roku otrzyma od y
trzeby 100 tysięcy złotych. ^.r«

„Syreną” Bolesława ^'sir
z Ujsół do Rajczy. Panr E? „ó"’1 ,,<!(' 
od lat i wiem, że niechętni nC » 
bic. Zapytałem więc o te/<La a’■ 
py i o najbliższe plany ..Ju' te-'

— Jubileuszowy rok jest ’Milis’îJS 
wyjątkowo pracowity. w^.sl ,.lnsł°.* i‘ [ 
razy, w tym także w 
NRD, w Festiwalu Folklor gt5i<i' > 

' ich, w Tygodniu Kultu1'' v r''! ■ 
w przeglądzie zespołów km> j UL, ' I
Raj -zy, w Warszawie z 0 pV ,.J -r ' 
go f’więta. Trzykrotnie wy=' i
prezentowała telewizja. Z CK 
jęliśmy, zdobyty podczas «(.jiar.*?..,  ”,,ť 
stiwalu Górali Polskich, PWtS c}1 c, ”, 
„Kroniki”. Tegoroczne s , ^tat* ’*0 l‘Ł 
bardziej, że zespół został ArZy 
dzony. Odeszli od nas ci, 81 zaSPvj3 i« 
stanowili podporę pierwsz. b gWJ - n 
np. Zofia Ciurla, lí Í'
Bogumił Boślak. Z nábore n3s p 
mamy kłopotu, bo ch<ł,nlScja,,iyJ? 
ną. Jubileusz uczcimy sBS,njga 
čertem w dniu 15 pazď ^ficis'LgV' 
łach. Korzystając z okpljL, n ot' 
dziękować wszystkim rOwi 
„Juhasa”, a więc dyrek^ V 
wi Trębaczowi z Urzędu „ sia1* I 
naczelnikowi gminy .®i!jo”rie,iy 
bańczykowi, Zarządowi “ p 
ku Zawodowego Pracownik ^eto^ 
Przemysłu Drzewnego. „ujce.
Tartaku i Mieczysławów jyi..
wi GS- , mete0?f IV 1

„Juhas” nie błysnął ^rabiał p !
powoli, żmudną pracą °o te t j
cji jednego z najlepszych tĘp f j 
łów góralskich. Kazdy łu jest przyjmowany z en oSzyJ0,va- i
widownię, która jest a 1 |C 1U > 
tego, co piękne i prawo
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t *oięreżyserować

* EUGENIUSZ KOPEĆ. „Siklec « ů»irJ6w 
CzetJiowie-Dziedzii Śląski Instytut Nauko- 
kowy, Katowice 1977. Cena zl SC.

dla dzieci starszych

ROBERT DANEL

Recenzje

nie pozornie odległych nawet faktów 
i wysuwanie na tej podstawie śmiałych, 
nacechowanych wszakże dużą dozą 
prawdopodobieństwa hipotez.

Dwie przynajmniej cechy warsztatu 
pisarskiego E. Kopcia warto przy oma­
wianiu pracy podnieść.

Pierwsza to rzadka solidność badaw­
cza. Mimo całej bowiem skromności 
źródeł na temat przeszłości Czechowic- 
Dziedzic autor zgromadził zadziwiająco 
obfity zasób faktów, co wymagało z 
pewnością iźcie benedyktyńskiej cier­
pliwości i UPQJ.J. Autor nie pominął 
niczego, co mogło sie okazać w rekon­
strukcji p.zeszłości Czechowic i Dzie­
dzic przydatne. Spenetrował wiec ma­
teriały archiwalne i literaturę wspom­
nieniową, mozolnie przebijał się przez 
roczniki dzienników i czasopism, szpe­
rał w nie wykorzystanych dotąd zbio­
rze rękopiśmiennych.

Materiał źródłowy stanowi wprawdzie 
dla każdego historyka najbardziej ra­
cjonalne, niczym nie zastąpione jądro 
jego pra< y, ale użytek można z niego 
oczywiście zrobić różny. I tu dotykamy 
drugiej cech; iisar-1 iva Kopcia, którą 
określiłbym jako zdolność syntetyczne­
go ujęci tematu, krytycznego stosun­
ku do faktów, ich selekcji i systematy­
zacji. „Szkice” nie stanowią bowiem by­
najmniej próby zwykłego chronologicz­
nego układu' zdarzeń; cała praca ma 
wyraźną koncepcje, eksponuje zwłasz­
cza rolę czynników ekonomicznych, kla­
sowych 1 narodowościowych w rozwo­
ju obydwu będących przedmiotem za­
interesowania Kopcia miejscowości.

Zarówno Czechowice, jak i Dziedzice 
należały do najstarszych wiosek Księ­
stwa Cieszyńskiego, choć w pełni udo­
kumentowana wiadomość o pierwszej 
pochodzi dopiero z 143«. a o drugiej z 
1480 roku. Bardzo wcześnie wystąpiły 
tu przejawy rodzenia sie polskiej świa­
domości narodowej. Już w wieku XVII 
nauczano w czechowickiej szkole po 
polsku, w tym też języku' wygłaszano 
kazania. Sytuacja zmieniła sie' wpraw­
dzie na niekorzyść w wieku następ­
nym, kiedy to wprowadzono iezyk czes­
ki, w połowie minionego stulecia od­

rodziło się wszakże w obydwu gminach 
polskie życie kulturalno-oświatowe. 
Działało tu Towarzystwo Pomocy Nau­
kowej dis Księstwa Cieszyńskiego, Ma­
cierz Szkolna dla Księstwa Cieszyńskie­
go, polskie Kółko Rolnicze i Oświaty 
wraz z Czytelnią, stosunkowo szeroki 
krąg odb orców miała zasłużona 
„Gwiazdka Cieszyńska”.

W sposób jednoznaczny opowiedzie­
li się mieszkańcy Czechowic i Dziedzic 
po stronie polskości pod koniec I wojny 
światowej. Już 3 listopada 1918 r. zli­
kwidowano wszystkie napisy i szyldy 
w języku niemieckim, a wójtowie oby- 
d.zu’ miejscowości znać Białki znaleźli 
się wśród tych, którzy 5 listopada zło­
żyli przysięgę na wierność polskiej Ra­
dzie Narodowej Śląska Cieszyńskiego.

Szczeg Iowo przedstawia E. Kopeć w 
„Szkicach” narodziny i rozwój przemy­
słu w omawianych gminach, tworzenie 
się klasy robotniczej, przebieg walki 
kl isowej, która przybierała tu ostre 
nieraz fo,my. Dwa końcowe rozdziały 
pracy puśw.ęeono historii najnowszej — 
okresowi wojny i okupacji oraz roz­
wojowi miasta w okresie wladzv ludo­
wej

„Szkice” napisane zostały gładkim, 
potc czystym językiem, autor starał sie 
unikać specjalistycznej terminologii i 
nadmiaru przypisów, co czyni pracę 
łatwą w odbiorze i dostępną szerokie­
mu kręgowi czytelniczemu. Adresowa­
na jesi, jak się wolno domyślać, głów­
nie do mieszkańców Czechowic-Dzie- 
dzic, gdzie okaże się chyba bestsellerem, 
ale chętnie sięgnie po nią zapewne rów­
nież bielszczanin czy cieszyniak. zwła­
szcza że tematyka związków miasta z 
tymi centrami zajmuje w „Szkicach” 
sporo miejsca. I

UlISKIví I UalSZyCn I wyreżyserował Łn sztukę Sergiusza Obraz 
—- ----------------~ I c?w® °.raz Sergiusza x-reobrażyńskiego

I pt. ■ .Basn O pięciu braciach" Korzystając 
I z . °kazji, poprosiliśmy sympatycznego 
I reżysera o kilka słów dla czytelników I ..Kroniki”.
I Przyjął pan zaproszenie dyrekcji 
I bielskiego teatru lalek, ale jak zdążyłem 
I się zorientować, w Bielsku nie jest pan 
■ po raz pierwszy?
I —- Tak. W minionych latach uczestni- 
I czyłeiYi wspólnie z moim teatrem we 
I wspaniałej imprezie lalkowej, jakim jest 
I wasz festiwal — impreza o dużej randze 
I artystycznej. Zaskakuje mnie jednak sa- 
I mo miasto, które za każdym razem trud- 
I niej rozpoznać. Jest coraz piękniejsze.
I ~ Wracając do pańskiego spektaklu; 
I chcialbytn zapytać, co spowodowało, że 
I wybrał pan właśnie sztukę, która, może 
I dla dzieci będzie trudna ; odbiorze?

— Wystawiając ten spektakl w którym 
I główną rolę odtwarza żywa postać, Idczy- 
I P?zet^e wszystkim na dzieci starsze, 
I do których sztuka jest adresowana. Jest 

to alegoryczna baśń z okresu rewolucji,
I a . .“ jak s^m pan chyba zauważył — 

dzieci i młodzież odbierają ją znakomicie. 
Jestem z tego powodu wielce z vole­
ny. Publiczność polsi a reaguje bardzo 
żywo. Wasz młody widz jest wdzięcznym 
ddbiorcą.
,— Wprowadził pan do spektaklu wiele 

elementów scenograficznych, które nadu 
ją sztuce szerszych wymiarów, są bogate 
i zaskakujące. Czy nie bał się man śe 
scenografia przytłoczy nieco inr s ważne 
elementy tego widowiska?

— Raczej nie. Chociaż trudno powie­
dzieć po kilku przedstawieniach, czy po­
maga ona młodym widzom lepiej odbie­
rać sztukę, czy też utrudnia. Wydaje mi 
się że Andrzej babiniec, który projekto­
wał scenografię, wywiązał się z tego za- 
dania na piątkę. Dobrze mi się z nim jak 
również z pozostałym zespołem współpra­
cowało. Mam na myśli aktorów, z który­
mi na każdym kroku znajdowałem wspól­
ny język i którzy jak mogli, pomagali 
w tworzeniu tego spektaklu.

.— Czy w Kijowie reżyserował pan sztu­
ki polskich autorów?

— Oczywiście. Niedawno robiłem „Ty­
grysa Pietrka” oraz „Misia Rym Cim 
Cim”. Ostatnio reżyserowałem natomiast 
sztukę Jurija Oleszy „Trzech tiuśoiochów 
oraz „Szejka”. Ten ost tni spektuk’ prze­
znaczony był dla widzów starszych

— ł>-iękujemy aa rozmowę i aapra- 
azamy ponownie d< Bielska.

•— .1 'zakuję. Przedtem jednak gościć 
będziemy w Kijowie pana Zitzmana któ­
ry wyreżyseruje w nasz- n teatrze a 
naszyci dzieci jedną ze łłtuk Mich.

Rozmawiał:

11/ aznym . składnikiem każdej 
■■ bszJałtującej się społeczności i 

• ulturałnej rzeczywistości jest 
MęDi. 7,cdza » Przeszłości — pisze we 
? swoich „Szkiców z przeszłoś-

1 /lc-Dziedzic” * Eugeniusz 
~~ ®°zwiniçta świadomość his- 

^■ueczn Warunkuje wytworzenie się 
"■-'(■h Z racjonalnych i uczucio- 

ich *ąz .w mieszkańców z teryto- 
*ł Pulsp1 zas,cdlenia. z miejscową sta- 
‘“miana .radycia kulturalną. Tak ro- 
^hii czw Wiedza o przeszłości jest waż- 
IJch . ynnikiein integracji współczcs- 

Przyszłych mieszkańców...”.
hie ijyj3 Mniemać, że zasób tej wiedzy 
tzail , d°tQd u czechowiczan-dziedzi- 
tityje yt imponujący, skoro całą właś- 
tch s . raturę na temat przeszłości 
(i, ktÓT>SladUiących z s°ba miejscowoi- 

6 d°pier° w roku 1950 utworzy­
my organizm miejski, tworzyły 
SkaTyWil. prace — V. Fraška, L. 
*>iiar sj ’ Pieski. Stad też ze wszech 
'',|C'D,.U®ZI}a inicjatywa władz Czecho-

Jedzic sprzed lat siedmiu, które 
Ä°grr.Z propozycÍ3 przygotowania 
by I 3 *’ miasta. Ale wątpić należy, 
%Warteiowe skądinąd przedsię- 

„dZoslal° kiedykolwiek zrealizo-
* dzj . yby nie Przysłowiowy „strzał 

ktÓrym było ulokowanie I
U wytrawnego historyka a 

Hin . d°skonałego popularyzatora, 
lest Eugeniusz Kopeć.

hż B 1 "Szkiców” pisze w cytowanej 
C1U d0 ®drn°wie, iż trudności w'dotar- 
'Wtfty ^eł skłoniły go „do rezygnacji 
f11 "api*  n*K<> nazbyt *mbitnego zamia- 
'*•  ę_,Sa,1’a Popularnego zarysu histo- 

siżlt e®h°Wic-Dzicdzic”. Tymczasem 
^n*ków  l^ri* oddai Kopeć w ręce czy- 
I j1'.i’^'Jn°wi właśnie zarys historii 

Sficś*.  1Stori-i opracowanej przy tym 
kompetentny, a zarazem no-

Są y * łatwy w odbiorze.
■ ■.“eJ<Ud^iŚc^e w Pracy luki, są partie 
»c 'łctciw- UMentowane, co jednak au- 

sam w odpowiednich miej- 
s,OlllpenSu statuje, ale z nawiązką re­
ts ”*p t i?e t® braki erudveja Kopcia 

|jozvvan° Zresztą historyczna — któ- 
a mu na swobodne kojarzę-

Szkice z dziejów
■

HENRYK URBAŃCZYK

U EoUł- i1 2 4 festiwalem Filmów 
tr c(.f'ch w Gdańsku — który 
«kor*  5 września — wy- 

Ul. Jes?^* ełn na jeden wieczór do 
■tiar^ain, to ^niejscowošó o tak nie- 

rt 2> wdzi?ku jak Kraków, Ka- 
i Liv - Paczków czy Bystrzyca 

c oń™-,ł.lest si? 3UZ w pobliżu nie 
"i-rt sobie przyjemności jho-

1 ■0 ”iia f ar,ja urody takiego miasta. 
”ehsi,nI mĘknych dla ludzi rozwinię­
te -..m i estetycznie —a za ta- 

esti *,ewani — ma w sobie coś z 
/i kobiet, które są prze-

arcydziełami natury w na- 
in^sto ? ,skali, i być może bywają 

' -r^^nir^ tekszym i czystszym — bo 
— źródłem inspiracji 

!%aQ- Cała historia sztuki razem 
S Q ^knn1 s’e tam zresztą spotkać z 
Jkt.V’ So > przHjaciółką, ale ona nawali- 
Vi>‘erc f-flY dogorywał jeszcze klimat 

nie .alu piosenki, więc posta- 
» Gd nitn » P!E°ć o mieście jako takim 

zre‘acjonuję festiwal filmowy
* ' nJ 1”1! ~~ P°dzielić się z Państwem 
.Ä-^Oi-i., mocno spóźnionymi! — z 
« “»''Zelo ?° schow'u.

*

iX/ u *J  "me sierpnia i września wie je 
> 't sztęT J rojmiasta nie tylko pierw- 
nJ1 to ^—tiw^'’ .aIe ’ festiwalami. Jeśli 
» V ^Ura,«a- Piosenki, to w tym roku 

^eczu ^atr d0 ‘W1“- Działy się 
? iSPł«/ <ï-iwne, żeby nie rzec — 

toPci»,0*? 0 taka impreza ma prze-
• ‘'“ini n,< m co. można by nazwać

piosenki opa- 
ii CzVniłn niębyioale. Bo to „honory 

k^a7?rS2Q.., . prezeska najstarszego sa-
^tízic^0 pt’ pani I

~ najwyraźniej mó-
w charakterze 

lG na . u^zyiuała się bowiem na 
samej zasadzie co Madon-

KAZIMIERZ KUTZ

Wiatr 

od morza fl>,

na w Częstochowie. Mode Polska utkała 
jej szmatki z najlepszych gatunków je- 
wabi, w których ukazywała się dla >a- 
mego ukazywania się i to ukazywanie się 
było na tym festiwalu ważniejsze niż 
śpiewanie. Pani Irena zamiast Dzieciątka 
pieściła słuchawkę telefoniczną i poprzez 
t< n stuletni wynalazek — który pa :ryła 
niejako od nowa — przepre u adzałc. roz­
mowy z iiaszpnii świętymi koresponden­
tami zza granic, wysłuchują'’ na, oczach 
wit lomilionowej tjeszy teleinterwidzów 
multum najsłodszych komplementów pod 
adresem naszej wspaniałej — która 
po ra _ pierwszy le i festiwal organizowa­
ła — i pi d adi sc m własnym. I ta ocie­
kająca najprzedniejszej jakości waztliną 
omasta p. Jcowntków TV byłe Ï ez wąt­
pienia najślic-niejszą, a jednne eśnie naj­
dłuższą pieśnią w całym festiwalu v So­
pocie. Dzięki tej nadziemskiej roli pani 
Ireny mali kto juz potem uustrzegał, że 
— też jakoś dziwnie podeszłe wiekiem 
panie — śpiewały wyłącznie su uje stare, 
wielolet.iii szlagiery. Voteż kiedy — 
pn jakieś przeoczenie organ.zatorów 
chyba — ukazały się na estradzie dwie

angielskie siedemnastolatki — które zre­
sztą ledwie co śpiewały — ich m>oi 
su ła się objawie niem. Na widown w ło­
pocie i w opinii ośrodków krajowych — 
które komputerowa! pan Suzin — domi­
nowało istne szaleństwo zachwytów nad 
tymi siusiumajtkami z Anglii. Te dwie 
ślicznotki ukazały też rzecz ważną, tyle, 
ze ze śpiewaniem piosenek mającą zwią- 
'' n bezpośredn.^jszy i — wypatii rzec, 
^ardziej organiczny — wiek, swoją mło­
dość właśnie. Bo festiwal piosenki winien 
byc racz ej u yrazem potrzeby n^fvalnej 
—_ choćby w takim znaczeniu, jak upra- 
wi.:ve sportu — a nie treningiem zawo­
dzę,, cerkiewnych poważnycl. pań.

Drugim głównym bohaterem tego festi- 
>alu — poza Mutką Bojką naszej TV - 

był POŁAM, czyli nasz przemysł oświe­
tleniowy. To MLt nasz OSBAM — znany 
już przed wojną koncern sprzętu oświe 
Heniowego — który obsrał całe sopocką 
estradę niewiarygodną ilością różnego ro­
dzaju ruchomymi lampkami i migotkami, 
powodując zjawisko znane w medycynie 
pod nazwą oczopląsu, czyli tzw. rozte- 
l e p a n i e, i umożliwił organizatorom —

w. ®P“ob doskonały — odwrócić uwagę 
od dose podłego poziomu festiwalu. Meto­
dę t<_ wypróbow no już zresztą — z zado­
walającym wynikiem - na festiwalu 
opolskim. I tu dochodzimy do pewnego 
zjawiska szerszego i coraz bardziej cha­
raktery styczniejszego dla naszej rodzimej 
telewizji. Serwuje nam ona coraz bogat­
sze opakowanie — iriduc wyraźnie, że są 
to już inwestycje wielorr Monowe i że ów 
imponujący skądinąd olichtr zaczyna za­
stępować poziom treści. Wystrój podmie­
nia, zastopuje zawartość. Od tej strony 
patrząc, Festiwal Piosenki w Sopocie był 
niewątpliwie arcydziełem. Powstaje tylko 
skromne pytanie: czy abj na takie arcy­
dzieła naprav, dę nas stać? Ale to już jest_
zdaje się — inna bajka.

Aby jednak nie ^oyjść i a zi zędę po­
wiem, że zauważyłem jedną innowację 
zdeci owa nie pozytywni; powiem nawet 
więcej — humanistyczni, ' Otóż zauważy­
łem, ie tym raz n zrezygnowano w So- 
pocie z dzieci, które wri -ały występują­
cym artystkom kwiaty. Przyznam się, że 
to pałętanie się przedszkolaków w godzi­
nach póżnowieczornyćh pu s ipocfciej 
stradzie zawsze mnie mierziło i ^czu­

wałem je , niestosowne nadużyci, do- 
rostnen u stosunku do małych zieci Po­
wiem leszcze więcej — odczuwali m to 
jar. totru.ę. Wpi„. izie nowoczesna pe­
dagogiki zaleca aplik wanie dzieciom sy­
tuacje stresowe — i ja się z nią zga- 
dzam ale jednak nie do tego stopnie! 
I zawsze, dziwiłem się rodzicom tych 
dzieci, którzy zezwalali swym maluchom 
na noszenie kwiatków na krótl o przed północą. *

Raczej niech Już szaleje w telewizH 
POŁAM — byle tylko nie wygłupiały się 
dzieci/
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PUBU CYSTYKA

INGEBORGA BIENIEK

Jak pomóc dziecku?

Ewa przynjosl świadectwo ukończenia 
klaty ósmej z samymi piątkami. 
Identycznie było siedem lat pod rząd.

zdawać by się więc ...ogło, ze ro­
dzice słusz.ai ř wybrał dla je? dalszjj edu­
kacji licju..s oe lni kształcące. .u zby» 
też orzejmowali się pierwszymi iepowo- 
dzeniami jedyn_c.' i w nowym gronie, nie­
pokój eh wzbudziły donkro tkargi pię»- 
nastol-lk. na złe samopo żucie, jej bla­
dość omdlenia. Udali się z córką do le­
karza Ok„zało się. że dj iecko nie wytrzy­
mało niporu trudności w nowej sz .cole, 
a nic iało odwagi przyznać się do nlcn
ro Izicom. ,Adai był chłopcem skrytym, aczkolwiek 
żywym. Uczył się nieźle, jednak tak na- 
pi wde. to tylko dla świętego spokoju w 

mu. Nie intere owało go to. czego wy­
macał pre -ram, właściwie nie Inter kiwało 
— nic. K iy ok izi lo się. że współuczest­
niczył w obrabowaniu Lisku, rodzice za- 
dawaM sob le i ■'tanie, jak do tego doszło.

— Nie wi :m — odpo wiedział — co mi 
się stało, nie iawałem sobie sprawy z te­
go co rię u je. trochę wypiliśmy, było 
po prostu tajnie.

Koledzy Adasia zabawiali się _w ..faj­
ne” życie od dawna, większość naśladowa­
ła po jrostu wzorce obserwow ine w zde- 
moralizi canyu otoczeniu, pozostali ucie­
kali do koleżeńskiej „paki” od wymagań 
rodziców, wymagań, którym nie potrafili 
sprostać.

_ _ Przecież troszczyliśmy się o nie — 
mó, i bezradnie rodzice — dzieci miały 
wszystko, czego im było trzeba, stworzy- 
llśn" Im warunki nieporównan' s lepsze 
n 1 tych któn my mieliśmy. V. ięc dlacze­
go?________________________ . . .— Dlac-ego’ — pytam za nimi pedago­
ga w- jewuizkiej -oi a i ni V vchowawczo- 
Zawolowej mgr Mu. iç Grygier.

— Często zaporniu my. że u/iecko wy­
chowuje się dosłownie o< chwili urodze­
nia, ze głównie w rodzini« cnajduje wzo- 
ry osobowości i po^t iw, choć oczywiście 
dochodzi do tego v tyw otoczenia. Trzeba 
„obie jednak zdawi.. spr_wę z tego, ż< k«. ■ 
d dziewczyna i każóy chłopak reptczcn- 
tuj.4 inną strukturę puycho-fizyczną, ma 
inu , syi I m nerwowy. Dlatego w stosun­
ku do różnych dzieci, nawet do rodzeńst­

wa nie- można powiela« tych -*my..i  wzo- 
rów » chowawczych.

Zasada podstywowa, którą często, nie­
świadomie łamiemy: pochwały muszą być 
proporcjonalne do stopnia trudności, jnl ie 
dzieeki ; źv..*ł".  Jedno trzeba traktowa« 
surowo, inne d likatniej. Czasem trzeba 
być poi iżliwym, czasem dyplom * ale to 
wyma„_> poznania osobowości wychowa­
nka. Czasem uważa się za nici rt-ozne 
_ziecko po prostu nadmiernie pobudliwe, 
Ży __

Ważne jest i wrglcdni mie wymagań 
I możliwości w aateżno4Jl od wiekn. Na 
przykład nawy" i higieniczne znać: uir «si­
wiej kształtować we w zesnyn. dziecińst­
wie; kiedy - dziecko podrośnie, wymaga to 
nieporównanie więks e^o wysiłku.

Konsekwencji w postępowaniu z dziec­
kiem oznacza rozsąuny k. mpromis między 
surowością a tolerancją. Niestety, najczęś­
ciej popadumy z Jednej skrajności w dru­
gą-

Nowe wymagania stawia przed rodzica­
mi pobrt dsieckr w 1 rzeds-jolu, a potem 
w i jle. Najczęściej sframsi.my »>ę do 
pytań: c< robiliście, jaki byl posiłek, co 
zadane? A przecież znacznie ważniejsze 
jest, co dziecko z przeszkolą czy szkoły 
wyniosło, co rozumiało, n czego nie, jak 
reagowało na określone -ytuacjc itp. „lyż 
tyl > wówczas możemy nieprawidłowe re­
akcje i zachowania „podregulow. ć”.

Mgr Danut Nowakowska, dyrektor Wo­
jewódzkiej Porani Społeczno-Wychowaw­
czej mówi n ten sam temat:
— Cręsto nie doceniam., wagi wejścia dziec 
ka dc nowego dla siebie i rojowiska --- -
nego, . „pomiń ijąc, że wtedy robi ono 
wszystke j>y zostać zaakceptować? ni przez 
grupę. Mu .my mu zatem ułatwi« znale­
zienie takich zachowań, któr s zapewniły­
by .nu aprobatę otoc.ania i były i Kodu i 
z obowiązującymi normami. Potrzełn. > jest 
zatem rozmo «s, a nie u ypytyw„.iie, ta 
uwzględnianie możliwości dziecka, a nie 
apod- styczne dyktowanie wymagań na 
przykłud co Jo stępów w « auee. Każdy 
z rodziców chci„łby oczywiście mieć córkę 
lub syna prymusem, ale nie każde dziec­
ko może nim zostać.

Wa’ne jest stwarzanie da. ;cku właści­
wych warunków nauki — nie odrywanie 

go od lekcji, wyznaczenie stałego nuejieu 
pracy i zabaw, zapewnienie ciszy, właści­
we rozłożenie zajęć. Nie przestrzeganie 
tych elementarnych zasad to jeden z naj­
częściej popełnianych błędów wychowaw­
czych. Namawiam do utrzymywania czę­
stych i system-tycznych kontaktów z wy­
chowawcami w przedszkolu i w szkole, 
ou umożliwia poznanie dziecka, poznanie 
przyczyn określonych zachowań, które ma­
my wszak kształtować świadomie.

Nierzadko rodzice przerzucają odpowie­
dzialność. za wychowanie ną szktdę pod 
pretekstem braku czas.., którego me star­
cza, ponieważ pracują. Ale dla dzieci musi 
się znaleźć czas! Muii się snaleźć ezas, by 
Je wysluch-ć, zachęclf do samodzielnego 
formułowania “ myśli i opowiadania o prze- 
óyciaefaf Pod groźbą utraty rzeczywistego 
kontaktu z synem czy oorką! Rozmowa 
powinna być tak prowadzona, by ocen 
omawianych spn wychodziła od dziecka 
i była trafna. Dziecko unika wymiany po­
glądów tylko wtedy, kiedy i potyka się z 
natychmiastową nagai. ,, utó;„ odbiera ja­
ko bra! chęci zrozumieniu jego racji. .

Wyjątków., trudL. .-«.-mawia się z dziec­
kiem w okresie dojrzewania, kiedy robi 
’lę ono ukryte, ropełniony w tym czasie 
błąd prowadzi najłatwiej do zerwania 
kontaktu rodziców z dzieckiem. SLoro już 
o dojrzewaniu mowa — często zapomina­
my, że Iziecko doiasta dziś wcześniej niż 
dawniej, w efekcii czego traktujemy na­
wet „nastolatka” jak malucha. W okresie 
dojrzewania mamy do cl y nil nia a natural­
nym buntem Jzi< c\_ wcbco : ustanej rze­
czywistości. Nie n.oż a tego buntu ani za- 
k. zać, uni tuń '"arać, bo rezultaty będą 
o’dwrolnè od samie, jícných.

Nie nalefy też oczekiwać po» uaseństwa, 
jeśli „nastolatek” nie rozumie sensu na- 
r_eyo polecenia. Przestrzegałabym tą 
przed nadużywaniem nakazów i z. — 
.o wypływa najczęs iej z obawy, czy dziec­
ko sprosta trudniejszym sytuacjom samo­
dzielnie. Ti leb-, tę ».mc _zielnośi dawko­
wać, uczyć jej, pom-igaji « w wyciąganiu 
wniosków z niewłaściwego ostępowa...*-  
Kiedy dzieci dojrzewają, rodzice nie mogą 
występować z pozycji władzy, be to nie 
skutkuje, winni działać za pomoeą pers­
wazji, uczyć życia.

I jeszcze jedna ipraw., bardzo ważna. ' 
To, co znamy powszechnie, a znaczenia^ 
czego nie doceniamy: konieczna jest jed­
nolitość wychowania w domu 1 szkole. _Nie 
pomożemy dziecku w kształtowaniu b® 
moralnej postawy, jeśli co innego będzie 
wskazywane jak» dobre lub sic w <—mir, 
a co innego poza -im. Podrywanie auto­
rytetu nauczycieli oznsc: i ewidentną 
krzywdę, wyrządzaną nie tyle wyche- 

iwcy, ile dziecku.

Kiedy w 1975 r. pisałem o planach 
budowy dużego spółdzielczego osie­
dla doinków jednorodzinnych na 
Górze Burgałowskiej w Żywcu, 
dość szczegółowo przedstawiłem zamie­

rzenia Urzędu Miejskiego i Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Gronie”, więc _ byłem 
przekonany, że obecnie budowa jest ^uz 
j pełnym toku, a na Górze Burgałowskiej 

zastanę prawdziwy plac budo.zy.
„Będzie urt inalny raport i) placu budo­

wy” __ pomyślałem i poszedłem na Gorę
Burgało wską. Minąłem zbudoWŁn prze­
szło d^iesieć lat temu osiedle doinków 
prywatnych i znalazłem się w szczerym 
lolu, czyli w miejscu przeznaczonym na 

osiedle .póiazielcze. Guzie plac budowy, 
gdzie — przynajmniej fumlamenty dom- 
ków. Byłem nieco zawiedziony, więc na 
przełaj, przez P'lt zszedłem do Żywca, 
<io siedziby Spoid delni Mieszkaniowej 
„Gronie”.

W lokalu spółdzie1™ zastałem prezesa 
ft.iec^yKyskę. który był zaskoczony 
nil yle moją wizytą, ile pytaniem:

_ Dk czego Spółdzielnia, mimo że uply; 
nęły już około ’ lit od podjęci» decyzji, 
nie rozpoczęła jeszcze budowy?

— Całokształtem spraw inw stacyjnych 
zajmuje się obecnie Wojewódzka Spół­
dzielni:- Mii szkiniowa; której zleciliśmy 
w 1175 roku przygotowanie i realizację 
spółlzielezego osiedla na Górze Burąało- 
wskiuj. Uardzo często interweniujemy 
W WSEL która tłumaczy się jednak róz- 
nyini przyczynami obiektywnymi, jak 
rp. opóźnieniem informacji o terenie, 
trudnościami n uzyskaniu uzgodnień do 
założeń techniczno-ekonomicznych, bra­
kiem wykonawcy i technologii oraz uzbro 
jenia terenu.

— .Czy, pzńskim zdaniem, przeszkody 
to są do «.sunięcia?

— Wydoje mi się, że przy 1 rdziej er er- 
gicznym działaniu przeszkody te można 
było usunąć, tyr ■ bardziej że „Gronie 
zawsze deklarowała pomoc.

Rozmawiałem z wielu zainteresowa­
nymi, którzy od lat <,czeku ją na .ozpo- 
częcie budowy spółdzielczych 1 uników 
jednorodzinnych. Wielu z nich deklaruje 
pomoc w budowie.

Prezc Bysko i»omógł mi w nawiązaniu 
kontaktu z Przedsiębiorstwem Budownic­
twa Wodno-Inżynieryjnego, które zatrud­
nia ok 100 osób. W ut. roku pou olano 
tam zakładów« komitet budowy domków 
jedli »rodzinnych, który skupił 21 kandy­
datów na domki spółdzielcze. Komitet 
zwrócił sf ; w iprawie podjęcia budowy do 
Urzęjt. Miejskiego a na: tępnie do Spół- 
uzielni „Gronie” Spółd-.ielnu z zadowo­
leniem przyjęła ten akces i przekazała 
sprawę Woiewódrkiei Spółdzielni Mie­
szkaniowej. Przedsiębiorstwa liczy sie ja­
ko współ yvkonawco. Inż. Herbert Bara­

basz, kierownik grupy robót P BWI, tak 
oto przedstawił założenia kc ni tulu:

— Zależy nam na stabilizacji kadry 
w przedsiębiorstwie i na pcpra..ie wa­
runków mieszkaniowych naszej załogi. 
Dlatego powołaliśmy komitet 1 dlatego 
chcemy pomóc w budowie żywieckiego 
os. dli demków jednorodzinny -n. Chcemy 
odda do dyspozycji Spółdzk Inl „Gronie”

Brygadzista wu.-sztatć .y p»rze<lsiębior- 
stwa Józef Szymik powiedział nie bez go- 
ryc: y:

— iJczyłem, że może już w tym roku 
domek będz.c gotowy, przynajmhit w 
stanic sur >wym, a za rok ąyprow rlzimy 
cię. Mam przygotc n ńeniądze, ch. rue 
pomogę w budowie. Mieczkamy z «Iziec- 
kiem w wilgotnym, nmłym pokoju, więc

ZBIGNIEW LOEGLER

Zamiast raportu 

z placu budowy

50-osobową brygadę łudzi, ciężki sprzęt 
budowlany oraz środki transportowe. 
Deklarujemy także dla tej inwestycji, na 
której r.^m bard :o zależy, dostawę każdej 
ilości żwiru i piasku. Nasze przedsiębior­
stwo ma w Żywcu własną wytwórnię 
prefabrykatów, którą można wykorzystać 
do produkcji prefabrykatów na domki jed­
norodzinne. Mimy wreszcie kamieniarzy, 
którzy mogę pomó. w wykonywaniu :le- 
wacji budynków. Nasze ^rzedsiębiorsl j o 
może natychmiast przyst: pić do roboty. 
Czekamy od roku na podjęcie jakiejś de­
cyzji, ludzie się niecierpliwią. Mamy pre­
tensję do Wojewód sklej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, która do tej pory nie p »- 
informowała nas o terminie rozpoczęcia 
inwestycji. A czas leci....

zależy mi ..a czasie. Tym bardziej, że 
chci; łbym się dalej uczyć, na co nie ->oz- 
walają mi obecne warunki mie sdkaniowe.

Qprócz PtíWi oč buciowy chce ję włą­
czy? Fabrjtaa SruL Zel lady Papiernicze, 
Fabryka Wtryskarek, Kombinat Budow­
nictwa Komunalnego — w sumie około 10 
zakłauów pracy. Nakład Remontowo-Bu­
dowlany WSS zdeklarował budowę 15 
domkow dl i swoich pracowników. Jak 
widać, zapalił się Żywiec «lo budowy spół­
dzielczego osiedla domków i każdy prag­
nie dołożyć swoją cegiełkę, byle tylko 
budowa ruszyła. Tan zapał tr. *ł>a  ko­
niecznie wykorzystać.

A cu uczynił żywiecki Urząd Miej ici 
dla “przyspieszenia realizacji budowy o- 
siedla spółdzielczego?

SZPALTA POEZJI 
pod Ndakcfa 
MIECZYSŁAWA STANCUKA

KATARZYNA KUBYCH

Piszę, bv mi mąż br»' 
samej było, to żem s®1**?  “ jyitw fi1“™- 
męża wysilam, nieboga. «Jc» pjii 1,1 
gadMj 1 »ario nykuj. » d®®. 'łu n» 
żej jak w niedzielę, to mi ł“K”inlny. 
wę wytrzącbnąl. Niby ze P dfs‘, 
mnie to tak w ucho sP--a3ił,i,_i « ust I 
la pojedynczo. Ale nieczysto» 
do mnie doszły, bynajmniej- ja 
moim wykrzykiwał an,oraln2r«naiłie to: basta! A niech no tylko chrapy, te 
posłyszałam, to ja — hyc - . j iç 
chanego. Ze aż do rana wyP*  sl"
zzczętnie. Tyle że, «wieezM Ç 
trzymając, nogi sobie k°P.c,"?a w i»1- ,tf 
że aż pies na mnie oczami. niifl 
brze mu tak. Mężowi. Bo Juï. „ eh’ „ji 
zjadłam I w gołych •'■'’l8' cnóstu'° .a- 
Otóż wierszów to ja mam Łj)1. 
skromne. Układam sobie ię już ’,m 
szem bliżej mego urodí ini*.  o-e. C* ’ 
młodsza nie jestem, co to, W d»irwtl|,oć- 
jak we trans wstąpię, te ti ■ O® -, 
ze mnie raptem wychodzi, ze 
by przydurna. aż kucyk. od -■»«’ 
głowie, którego nie p«s> ,lda,"jji , \ta, 
Nadmieniam jeszcze, że P>! P j,e( 
ładnie, jak się patrzeć . I* 0“,’ 0fr,*j Iii« 
nie. Ja tak patrząca vidzę ® cW 
chtić osobiście. I ja, ol’Y’?— iini® 
wykorzystam moje nazwisk® , n P®rfiii*  
zecie, bo w Polsce Ludowej je _ros«J^«r 
nie uprawniona. Przy *con®'L „s»0 wň*'  
pod redagować, jak stoi P"? j '^.,«.’1' 
zecie. Spodziewam się _odp>» «‘Gn 
nia prośbów mych »s°bisty,Viain, • 
Ja w gazecie jeszcze nie » 1 -• 
pan ma na uwadze. I ze z 
nie mam, Józefa, którego i P^jff’ 
bym chętnie nie chciała. Al® oj,ok . >> 
nie wierzył, gehennie m°ÎL;-aon,<’’C 
trwającej. Tyle daję do w 
ten raz.

MIESIĄCZKO MOJE...
Miesiączko moje. 
Ty moje kochanie. 
Mnie — łzami, • 
Tobie— 
Gwiazdkami płakanie—

■edle
— Uzbrojenie terenu P0*? y 

ków jednorodzinnych zlec* -i neg®’íj I' 
natowi Budownictwa Komu v- o , 
przystąpi do tych robót Je . ptr 
cym roku — oświadczył 
miasta Kazimierz Semik- P '
trwają ćo najmniej rok, anrtyjtfl1' 
do budowy osiedla można P rotP’t,«'*;  
tychmiast. Stałe odwleką MintfíSfl ’ 
tej inwestycji denerwuje 
nyęh i pogarsza sytuację 
mieście. jjn

W Wojewódzkiej SP6*0“®1”' 
niowej w Bielsku-Białej 2 pr 
wieckiego osiedla roaanaw ,
Piotrem Flintą.

— Wojewódzka 
niowa jest jedynym 
czego budownictwa. W tfl *
dywidualnym nastawia-nny 
pełnienie funkcja ßenej?_Sy. I takie założenie dla » St*®  e i 
siodła było z góry tam jeszcze w bieżącym ^ SPÍÚ t*,  
bót remontowo-budowlanyc stWOr 
W przyszłym roku chcemy łby - P 
front robót, który umozl*̂ .^^  
zakrojoną współpracę J 
kładami. Wojewódzka WSP“. 1 
kaniowa liczy, na dobr * rý«l>oi(,'' 
Żywcem, tym więcej, “ 
miejskie jak i Spółdzielń orS!ycWL^wr 
zakłady pracy stwarzają 
mat. Liczymy na to, « 
zakłady pracy udzielą in,a J 
mocy w postaci przejm® t>Cd ři ’
nych grup robót, które -ejf
ordynować. Z drugiej sP®^X,.'
współpracę widzimy w *.  jnoz*  Pój9
śli dany zakład dysponuj bôt, c» 
w niektórych kategoriach 
mie je jako podwyk°na .jjco 
przedsięwzięcia, a me . Zjuje- tyP' .t1" 
domków, na które “
kontrahenci sa zaintere _ 
powstało wspólne, k?I?Psednor0° . r’í 
zowane osiedle domków -kirf’sF
- Jeśli budowę e^-kiedY M 

poczniecie w 1978. r., to 
dziewać się zakończenia prW^je'f:

— Już w 1979 r. ?
ty, u budowę całego “ «piY V> "ł 
się z 80 domków zemi 
w bieżącej pięciolatce- ydzi' ® •J 
nie zakończy programu p 
downictwa jednorodzi _ .
gdyż przygotowujemy cw1’1 t<O'i 
szych osiedli i zespo.i2^v.ić V
będziemy chcieli reale jo
zasadzie, co osiedle na £ ßjjrf 
skiej. Obecnie na Gói^nh 
sprawą zasadniczą les _ngaz<,w > 
Bardzo liczymy na /
miejskich w tym zakres
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Pieczarki

kwiatuszki

a

POCi G >0 Ź.YWCA AIBÖ DO KATOWIC ODJEWIE W SWOIM CiftSIf 
Z TORU MKIECOI ,f£KONU KltfREGDj, MSAlfROWIE PROJZEMÄ 

O NIE KOKBtSrailE l USkUG KOLEI

Niegdyś były te dziwaczne -ehikuły 
atrakcję turystyczną Brennej-Efołcynu. 
Zastanawiano się nawet, czy nie porzu­
cili ich iu Marsjanie. Profesjonaliści orzekli 
pdnak, że właścicielem roiazdów |#sł 
instytucji ziemska: służba drogowa. A 
jednak istnieje iu jakiż zwięzc.. z Kos­
mosem. Fakt, że majgłek społeczi y po­
żera od lał korozji [est kosmicznym 
niedbalstwem. Foto: Bogdan Kucharski

Irena Miodońska, kierowniczka Ośrodka 
„Praktyczna Pani" WSS w Żywcu, 
stale współpracuje z LK i Klubem I a- 
bryki Papieru. M. in. stara się pomóc 

kobietom w trudnej sztuce racjonalnego 
żywienia. I nam proponuj«- przepisy na 
kilka potraw. Kuszące — już z samej na­
zwy — są pieczarki-r zwiatuszki. A zatem, 
umyte pieczarki lekko parzymy na sicie, 
oddzielamy główki i tro:hi wydrążamy 
główki g.zybów. Siekamy nóżki i razem 
z wydrążonym miąższem główek pokro­
joną drobno cebulą dusimy w tłuszczu 
przez 15 minut. Do tej masy doć .jemy 
jajka ugotowane na twardo i p< siekane, 
sól, pieprz, i oo dokładnym wymieszaniu 
nadziewamy nią główki pieczar« k. Ukła­
damy je w ronulu lub naczyniu żarood­
pornym, posypujemy żółtym tartym se­
rem i zapiekamy. Oczywiście rondel musi 
być wysmarowany tłuszczem i ewentual­
nie posypany tartą bułką. Gorące kwia­
tuszki posypujemy — jeśli lubimy — zie­
loną pietruszką. Jest to danie w zasadzie 
przysłówkowe, lecz doskonałe nada je się 
na kolację czy drugie danie oh "udowe, któ­
re można u upełniać na przykład sałatką 
z pomidorów.

Kalafior z sosem jest atrakcyjną od­
mianą tradycyjnego ze zrumienioną bułe­
czką. Radzę spróbować. Kalafiory gotuje­
my & osolonej wodzi« z ły żeczką cukru 
i ’ ilkoma łyżkami mleka (jest wówczas 
bielszy). Przygotowujemy sos: na pate’ni 
(suchej) przyjumi« niamy lekko łyżkę mą­
ki, stale mieszając. 1 lodajemy łyżkę ma­
sła lub „Palmy” i — pj wymieszaniu ta­
kiej zasmaŻKi tak, aby rie było grudek — 
rozprowadzamy ją wodą z ugotowanych 
..alafiorów. Dodajemy jeszcze kilka ł> 
żeję mleka lub * śmietany, garść tarego 
żółtego sera i wszystko zagotowujemy i 
przyprawiamy do smaku przyprawę my­
śliwską. solą i zieloną pietruszką. Po _od- 
s awienia sosu z ogi.ii zaciągamy go żół­
tkiem ostrożnie, by się nie zwarzył. Tym 
sosem polewamy odcedzone z wywaru ka­
lafiory i podajemy na gorąco. Danie 15 
można pr :ygotować wcześniej i pozostawić 
w naćżynhr żeroodp r«ym ery rondlu a 
przed podaniem zapiec w piekarniku nie­
byt gorącym, aby potrawa dobrze się roz­

grzała.

1 'tlą
.‘‘'go^ja^kańce... Bielska (ul. Wy- 

W posesji znajdują się 
') i'v iir, Wane sześć lat temu przez 

1 ' Í r^isi y pom°cy BPBP. Mój garaż 
í, ■' l|_ u?. leB° przedsiębiorstwa wy-

?thvic zł°tych. Wiosną tego roku 
i , '*.U _nn rozPoczęto budowę kilku- 

t./ budo h Earaży. Przy zbrojeniu 
t » ok„'JVzi.e dróg zasypano tylną 
«■ mojego garażu, uszko-
s ! ny . I Odwadniający, wskutek cze- 

?l ly lx>Sa.‘izki mojego i .nnycl. ga- 
<tąz ^mszczeniu. Przy opadach 
k, nią “‘Otem płynie przez garaż, 

Ur)ty, UIt'gl.v przechowywane tu 
i kAshí- Ea—ochód musiałem dać

ly -o konserwacji, a woda za- 
j6 Puf?i ^atku piwnicę. Inspektor 

1 V e Jedy,?g0Wał 1 * * * S * 7‘Ę do garażu, twicr- 
"C r W. . szkody w mieszkaniu 

’ ZüMZp*eczenæm, natomiast dy- 
, ,.*inpr. ZaPewnił mnie, że szkody 

> 1 ’»y k.sieJVlOne- Minęło sporo czasu, 
“‘tKJ e'ii,i e deszcze, a w garażu nicA to...» Podpis czytelnika nie-

7 -
lü'hjJ.Y stj; bawoli przyzwyczajamy się 

w najmniej oczekiwa- 
Fií “ *iuia ’ r Wszcchobccnoici żywio- 
< * houz **“ dotkliwie właściciele 

wych osiedlach i posiadacze

Na jesienny de sei zawsze do: konałe są 
jabłka lub gruszki, które po obraniu i 
wypestkowaniu gotujemy przez 10 minut 
w małej ilości wody z cukiem i wanilią. 
Można je podać z sokieih owocowym czy 
ubitą śmietanką.

WmSZA gospodyni

POZIOMO: 1) zastępca rektora, 8) miejsce pracy astronoma, 
11) kurczę rzeźne, 12) grudniowa solenizantka, 13) zabójca 
Ozyrysa, 15) pierwszy dźwięk gamy, wg którego otrzymuje 
ona swa nazwę, 17) rzymska bogini « .dekująca się rolnlctw Srał 
18) pierwowzór pluszowego niedźwiadka, 18) wyborny napój. 
2iynarzędzie pracy chirurga, 23) przyprawa do potraw, źaj 
odnowienie, zmiana, 26) czlo’ »ie o ^zupłej budowle dala, 
27) skupienie, koncentracja, 28) chorol a oczu.

PIONOWO: 2) chrząszcz z rodziny kózek, groźny szkodnik 
drzewny k) odwrotna strona medalu, 4) bite mięso, smażone 
na tłuszczu, 5) pai ciągnący się wzdłuż linii ograniczającej 
pewną przestrzeń, 6) statek cysterna, 7) świecenie ciał bez 
podwyższenia Ich temp, ratury. 9) nie plje alkoholu, 10) układ 
zawierając wiele miliardów gwiazd, 14) muza z gitarą, 
16) anglosaska miara powierzchni, 17) ma 2,4 cm długości, 
20) stroni od wszelkich idech życiowych, 22) przerwa w te­
atrze między aktami. 23) wiosenna jarzyna, 24) warzelnia so­
li.

Pomiędzy czytelników, którzy óo dnia 28 września br. (de- 
cvduie data stempla pocztowego) nade , pod adresem ru- 
dakcli „Kronika”, Dubois 4, 43-300 BleUko-Biala, prawidłowe 
rozwiązania, wyłącznie na kartkach pocztowych z .wy. içtyir 
z „Kroniki” i naklejonym Jiayramem krzyżówki, wyło lujemy 
n3ZA° POPRAWNE rozwiązanie krzyżówki z nr 36 na »rody 
wylosowali: JAN DRABI. . Wróblev.-kiego 4/4 Oi więclm, TE- 
OFIE SWIĄCKI Komorowice 249, EI.ŻBIETA WOJ CICKA, Mi­
chałowicza 5a/17, Bielsko-Biała. Książki wyślemy poc-tą.

dlECZ"

IVITOZ<NE 

Ickowie

garaży -f centrum miasta. Na zarzuty i 
pretensje jakiejkolwiek odpowiedzi »rak, 
a zima za pasem...

„Piszę do Was w sprawie, która jest bo­
lączką nie tylko mieszkańców
szyn ikiej w Bielsku (po stronie Studia 
Fiimói j. Chodnik przy ulicy t t zniszczo­
ny i w kwietniu sprowadzono lu, .*•  
sprzęt transportowy. Zerwano wszystkie 
płyty, nałożono szuter i... na tym się skoń­
czyło. Wkrótce deszcz wymył szuter, 
porobiły się głębokie wyrwy i koleiny. 
Już w tej chwili można nogi połamać, a 
co dopiero będzie w : śmie? Po co było 
zrywać cały chodnik, skoro nikt tego a 
może teraz dokończyć? Takie marnotraw­
stwo materiału, pracy ludzi i sprzętu.

»P. Domasiewicz.
m Wierzymy, że wcześniej czy później 

kto:» sobit tym p.-/pomni. Na razie po- 
zosUje nam domyślać się, ze przyczyna 
zapomnienia były... trudności obiektywni.

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA
Autor innego listu wskazuje na ..łopo­

ty komunikacyjne na trasie z Juszczyna 
Polany do Makowa i Suchej Beskidzkiej.

„Młodzież z Juszczyna doje iża ) 
szkół ponadpodstawowych w Makowie lub 
Suchej i aby tam się dostać, musi często 
chodzić na piechi itę” — pisze ob. F. R. — 
Co mają robić ći mieszkańcy Juszczyna, 
którzy co dzień jeżdżą do pracy?”

Dedykując to pytanie oddziałowi 
PKS w Suchej możemy jedynie stwier­
dzić, że ludzie pracy i ucząc-s się i ..o- 
dzież mają pierwszeństwo w k. rzystanii 
z komunikacji autobusowej, zwłaszcza na 
trasach pozbawionych linii kolejowy« h.

>ta
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E KLAMAE
&MÍÍ N M’RAWl ZEGAREK? — OTO JEST PYTANIE ! 

Odpowiedź jest prosta.
W Zakładzie Usług Zegarmistrzowskich
jy Bielsku-Białej przy ul. K. Marksa 5

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Wewnętrznego w Bielsku-Białej 

spełniając życzenie swoich PT Klientów 

uruchom iło

Mwy Zakład Usług Zegarmistrzowskich 
w Mełsku-Białej, ul. K. Marksa 5, 

gdzie wykonuje | iią

wafiiip gwarancyjne i 'odpłatna.

Jeśli w domu są zepsute zegarki — prosimy odwiedzić nasz Zakład. 
Gwarantujemy szybkie, fachowe usługi. Zapraszamy ! 256kr

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy

ODDZIAŁ SPECJALISTYCZNI 
RÎELMOT”

w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Węglowa nr 33 
(dawna nazwa Spółdzielni: OWS)

Uprzejmie zawiadamia PT Klientów,

że z dniem 12 września 1977 r.
uruchomiła nową działalność usługową 
w postaci mycia samochodów osobo­
wych półautomatyczną myjnią szczot­
kową.

OBMMpujbmy fachową
Ï SOLIDKĄ OBSŁUG, I

2511»

DYREKCJA PKS 

informuje
PT PODRÓŻNYCH
Zgodnie z Dziennikiem Ta­

ryf i Zarządzeń Nr 8 z dnia 
1. 07. 1977 r.

Podróżny, który odby­
wa przejazd bez waż­
nego biletů lub przewo­
zi bez dokumentu na 
przejazd bagaż lub psa, 

obowiązany jest niezależnie 
«d oplaty za przebytą drogę, 
uiścić opłatę obliczoną zgod­
nie z § 18 regulaminu, nie 
mniej jednak niż:

— 200 zł
za przejazd podróżnego

— 100 zł
za przewóz bagażu lub 
psa.

257kr

NAJNOWOCZEŚNIEJSZY system 
zabezpieczenia antykorozyjnego 
pojazdów masą bitumiczno-gumo- 
wą na gorąco wykonuje: Jan 
Młynarczyk, Bielsko-Biała, ul. 
Wrzosowa 2. (Aleksandrowice).

005146g
ACKERMANY żużlowe z dostawą 
na plac budowy poleca Emil Ml- 
kler Hałcnów 145, tel. 222-69 po 
godz. 18 (za kościołem 300 m w 
kierunku Wilamowic).

005191g
PIECE CO na 2,5 m sześć, na dre­
wno, węgiel 1 miał, uchwyty do 
piorunochronów, zbiorniki wyrów­
nawcze do C.O., skrzynki do gazu 
na liczniki 1 reduktory — wyko­
na na zamówienie: Gruszka Wła­
dysław, Warsztat Ślusarski Jasie­
nica 286, 43-384 Jaworze.

____________________ ~ 005183g 
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe. Marla Jakóbicc. Biel­
sko-Biała, Gerszona la, I piętro 
(naprzeciw wejścia do apteki). 
________________________________005153g 
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelusze. 
Kolińska, Bielsko, Magi 14. 
UWAGA. Krzewy ozdobne, ligu- 
ster żywopłotowy, róże poleca 
Szkółka Drzew, Edward Gajda, 
Zory. Pszczyńska, tel. 42-132. 
SPRZEDAM parcelę budowlaną 
7,32 a w Komorowlcach. Oferty: 
„Kronika dla nr 164”.

__________________005180g
MIESZKANIE własnościowe M-3 
w Bielsku — Sprzedam. Oferty: 
„Kronika dla nr 163”. 

005193g
BIELSKO-BIAŁA — parcelę ogro­
dzoną o pow. 550 m z rozpoczętą 
budową domku (ławy fundamen­
towe) sprzedam. Hamerlak ul. Spa­
cerowa 73. 005200g
ZAPOROŻCA 74 rok, 28 tys. km 
sprzedam. Telefon — Gilowice 16, 
w godz. 17 — 20. 010078g
SAMOCHÓD osobowy produkcji 
angielskiej sprzedam. Cieszyn 
ZOR, ul. Równa 17. Tel. 12-29.
VOLKSWAGENA stan bardzo do­
bry rok 1961 — sprzedam lub zamie­
nię na Fiata 126p. Bielsko-Biała, 
Lenartowicza 31. 005182
FIATA 850 rok 1969 — sprzedam. 
Bielsko-Biała, Jesionowa 17 m 80.

i 005184g
SPRZEDAM Wartburga 1000. Józef 
Sanetra, Godziszka 365 (obok szko­
ły). 005195g

łowicza 1/17.
———~~~~~TrtOSl^ > 
ZGINĄŁ pies v/yyet' »' 
wladomić telefoniczn ąja

10Í1
SPRZEDAM pilnie
rok prod. 1975, li ÿuso« og.-««ï 
ka, rozkładane si 
na tylna szyba. Wia*»" 0 
226-17- __------

ZAMIENIĘ M-4 <nO„W£od0*>"'ir  
two) w Skoczowie na i' ie , 
mniejsze w Bielsku- L’Si! 
man Klima Bielsko-W 
24/64.__________
MAŁŻEŃSTWO bez la* ’' 
kuje mieszkania na * ie (ctf 
Bielsku lub W Cieszyn 
za rok płatny z SĎry’ 
„Kronika” dla nrJ£j—1 
WAPIENICA 4 POl^Ç/dU Jfil1' 
cia. Oferty: ..Kronika

-------------- -.- ’n Bielsi* 0-® fi»- 
wynagrodzeniem. 
Widok 17.
________ _____________'"‘■"i pies, .1 
22 SIERPNIA br. '"Íjí 
sy bokser (pręgo«®"JÓ ’ ■ i 
się „Lord”. Uczciwej0 „ ul. 
wynagrodzę. Bielsko-» ore^ 
Usta 47, tel. 211-28 («*

di' 
---------------------------■" 
ZGUBIONY zegarek » , 
odebrania tel. 524-71- f
______________________ «—ej * f
OGŁASZAM zgubę ^1°'$ ‘ 
czątki o brzmieniu- zenj5s. 
cownia kołder i 
rza Wiesława czer Bog0*1 rlö*  
Biała ul. Gerszona 15 
8/10 tel. 228-74.

wieczornych. ___—- r ,afn
SPRZEDAM szczenu», 
niemieckiego, ul. *416**  vi 
Bielsko-Biała (koło 
plenlcy), ________ —^Tśp* ’
FUTRO z rudych ’
dam, Bielsko-Biała, 
(w godz. wieczornych)- fc—.

——ípd ?
ZAMIENIĘ mieszkanie 
we superkomfort w 4 0*( 
ska na dwa oddzielne. ,
do Kroniki dla nr 16'-

_____

POKOJ do wynajęcia- 
tel. 249-17. ________<Úí
POMOC domowa .5-
stałe pilnie potrzeł2aia 
kowska. Biejsko-Biała ► , 
sklego 33. _______
OPIEKUNKA do ro^nld PrSp 
pilnie potrzebna. .esZyn, 
płacy bardzo dobre. >

WARTBURGA (prze j «“° S*
zależne zawieszenie or«- a]( łt 
— sprzedam. Edward Lass 
241-13, ____ _ ' S|i
SPRZEDAM 2 szafy 
bürg” oraz ..wur]l? ’ JjS 
„Kronika” dla nr 166- OOM'1;

Nowo otwarty (z dniem 15 sierpnia br.)
ZAKŁAD USŁUGOWY DLA LUDNOŠUI

w Bielsku-Białej przy ul. Barlickiego 22, teł. 244-74 

wykonuje
wszelkie naprawy sprzętu RADIOWO - TELEWIZYJNEGO

oraz przyjmuje zlecenia na wykonywanie usług w domu Klienta, czynny 
codziennie w godz. 9—17, w soboty godz. &—15.
Zakład uruchomiła i do korzystania z usług zaprasza

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy
w Bielsku-Białej, ul. Lenina 23. 252kr

UWAGA !
państwowy zaklad ubezpieczeń^

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W BIEi.SKV-I,IA 1
przypomina wszystkim właścicielom pojazdów d”’9
nych, że zgodnie z zarządzeniem ministra finanse 
21 grudnia 1974 r. — w sprawie taryfy składek za g 
kowe ubezpieczenie komunikacyjne (MP Nr 42, P 
termin płatności

II raty składki 
za obowiązkowe ubezpieczenie komunik8 

upływa z dniem 30 września 19« / 1
Nieopłacenie składki w podanym wyżej termin*®  Łg 

duje doliczenie dodatku za zwłokę, wynoszącego •5-' M 
składki, w zależności od okresu zwłoki. .'

NOWOŚĆ !

Biosauna wieloczynnościowe urządzenie 
do kuracji cieplnych, regeneracyjnych i leczniczych.

Termoterai ,:a, tlenoterapia i jonizacja negatywna stanowią zespoły urzą­
dzenia biosauny.

I
Zabiegi w biosaunie polepszą Twoje samopoczucie fizyczne i psychiczne, 

usuną zmęczenie i osłabienie, łagodzą bóle reumatyczne, usprawniają czyn­
ności układu krwionośnego, odżywiają tkanki, uspokajają system nerwowy.

Zabezpiecza się intymność wykonania zabiegów. Panów przyjmujemy na 
zabiegi w soboty, Panie w pozostałe dni tygodnia Gd 7 do 2L

Cena jednorazowa zabiegu z natryskiem i leżakowaniem wynosi 77 zł... 
W systemie abonamentowym 5 zabiegów 350,— zł., 10 zabiegów 700,— zł.

Gabinet prowadzony jest przez dwie wykwalifikowane kosmetyczki — je­
dna pizeniesiona z Łaźni Miejskiej.

Zapraszamy do korzystania z zabiegów uniwersalnej biosauny, której 
skutki działania są niezastąpione i przynoszą pożądane efekty.

WOJEWÓDZKĄ USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA KRAUT 
ZAKŁAD FRYZJ ERSKO-KOS «ETYCZNY

BIEISKOBI ALA, UL PIOTRA SKARGI 2."
* 253kr

KUPM 
PRZYGOTOWA

NA WYŽ^ 
UCZELNI^

Kursy języków

organizuje

ul.

BeskMíE*  
Uniwersytet To"fii 

Towarzys^^ci 
Wiedzy 

w Bielsku-®* 3 
.yar* ’’9*'  

Bohaterów jC,_
(Liceum Ogóln0^6 -,(,)■ 

im. S. ŻeromsK*  

rr - i Informacje > .ßi|1 ’
dziennie (z 
w godz. od 8.00—-J 
krctariacic, teł. 22 I
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Najlepsi w kraju

konto NFOZ

Okręg ZPAP powstał w BielskuGościliśmy

dehgację KC li(P Kuby

to malarze, gra Cicy,

Wieczór poezji
wykonaniu dat

Reporter zanotował
Kronika milicyjna

Praca i kultura.i

W niganizacjach

partyjnych

ściągnął nie tyl- 
domu, leer tak- 
sąslcdniego do- 
„Bajka”. Piękna

Pensjonariusze Bielskiego Domu 
Zasłużonego Nauczyciela nie zas­
klepiają się w czterech ścianach 
swych pokoików. Była Już wy­
stawa prac malarskich mieszkań­
ca DZN — Augustyna Pałasza, 
były koncerty przygotowane i wy­
konane również przez mieszkańca 
domu — Aflirm Mitscha. o •- n«o 
ze wzruszeniem przyjęto wieczór 
poezji pensjonariuszki domu Mi­
chaliny Niczabitkowskicj, którego

cznych i specjalizujących się, 
rozwoju usług dla ludności, na 
systematyczne zwiększanie ra­
cjonalnej produkcji rolnej.

Podczas 
posiedzeń 
program 
rolnictwa 
roku przekazano 5 ha ziemi rol­
nikom indywidualnym i Spół­
dzielni Kółek Rolniczych, która 
posiada 10 ha ziemi, owczarnię 
i świadczy usługi dla rolników. 
Siedem gospodarstw specjalisty­
cznych i 86 specjalizujących się 
w produkcji mleka zachęca 
swym przykładem do specjali­
zacji innych rolników.

Instancja inicjuje rozbudowę 
dużych obiektów inwentarskich, 
co pozwoliłoby zwiększyć pro­
dukcję trzody i bydla w każdej 
wsi. Dalszy postęp w tej dzie­
dzinie hamuje brak decyzji do­
tyczących budownictwa na tere­
nach przeznaczonych pod budo­
wę zbiornika retencyjnego.

Niedostateczna jest baza usłu­
gowa w gminie. Budzów nie ma 
lokaju w rodzaju „Praktyczna 
Pani”, niewystarczające są usłu­
gi fryzjerskie, krawieckie, szew­
skie, napraw sprzętu itp. Instan­
cja krytycznie odnosi się do 
działalności SKR i GS w tym 
zakresie.

kulski, a w skład nowego za­
rządu weszli — Zdzisław Kudła, 
Zdzisław Januszewski, Leszek 
Kwaśny, Jacek Grabowski i 
Waldemar Lcsiak. Dokonano 
też oceny bez mała 32-letniej 
działalności byłego Oddziału 
ZPAP, o którego aktywności 
świadczy zarówno rozwój dzia­
łalności wystawienniczej, jak i 
zaangażowanie plastyków, w 
wielu dziedzinach życia regionu.

Nowy Zarząd Okręgu, opra­
cowując perspektywiczny pro­
gram działania Związku, 
uwzględni wnioski 1 postulaty 
środow^ka. (ib)

dzia- 
Partii 
i za-

• W dniach od 12 do 14 hm. w 
Porąbce-Kozubniku Komitet Me­
chaniki i Fizyki Ośrodków Ciąg­
łych PAN zorganizował zjazd spe­
cjalistów w dziedzinie matematy­
ki stosowanej. W zjeździe uczest­
niczyło ponad 80 matematyków 
1 mechaników reprezentujących 
18 krajów.

W pierwszym dniu obrad zjazdu 
uczestniczył wicewojewoda bielski 
dr Jan Wałach.
• Aktyw Międzyzakładowego 

Domu Kultury Włókniarzy powo­
łał podczas spotkania z I sekreta­
rzem KM PZPR w Bielsku-Bia­
łej Elżbietą Mroczek, które po­
święcone było inauguracji nowego 
roku kulturalnego, komitet orga­
nizacyjny obchodów 20-lecia dzia­
łalności tej placówki. Na jubileu­
szowy rok przygotowano szczegól­
nie bogaty program pracy.
• 29 września odbędzie się sesja 

Miejskiej Rady Narodowej w Biel 
sku-Białej. Podstawowymi tema­
tami obrad będą: stan i Herunkł 
rozwoju usług oraz ocena dzia­
łalności handlu w mieście. (ib)

Środowisko artystów-plasty­
ków województwa bielskiego 
systematycznie rozwija działal­
ność. Obecnie mieszka tu i pra­
cuje p'»nad 80 członków Związ­
ku Falskich Artystów Plasty­
ków. Są 
architekci wnętrz i rzeźbiarze. 
Ostatni _ *

l,> skiiZalc — jest nastawiaczem
■»ii Łłni < z<>wskich Zakładach Prze-

Ve lh-'vJ’tnne**0 .„Pledan”, działaczem
flr h'ciatv, interesowanym szcze- 

Si%na teń, , kulturalnymi. Jego
’'ł > slaw- Propozycji kulturalnych

1K '«cłą^dRh za pośrednictwem 
\ tur» '’ÎSj i Międzyzakładowego

7 rV^ltter "“ryton” Skoczow.e jest
V tZt‘K6łAJ’S * 7^yczn'?- Bogusław Ślęzak
™ h,?yt»e,jy kulturalnego działania

k "íynv ’ . równocześnie jednak
r obiektywne negatywnych

ZPAP — na- wniosek środowis­
ka bielskiego — zatwierdził 
utworzeń ié w Bielsku-Białej 
nowego Okręgu Związku.

Podczas zebrania sprawo­
zdawczo-wyborczego dokonano 
wyboru władz Okręgu ZPAP. 
Prezesem został Sławomir Ku-

ogólnopolski zjazd

zjawisk i ze zrozumieniem ‘je usprawie- 
dliwia. Nieustępliwy jest tylko tam, gdzie 
inicjatywa się rozbija o brak dobrej woli 
lub kompetencji ludzi za kulturę odpo­
wiedzialnych.

— Sam zakład proponuje nam niewiele 
— mówi — Rrda Zakładowa orga.uzuje 
wycieczki, które — trzeba to przyznać — 
cieszą się wśród załogi wielkim zaintere­
sowaniem. Są to wycieczki wypoczynko­
we w Bieszczady, jednodniowe na grzyb; , 
kilkudniowe do zabytkowych miast. Po­
za tym nie dzieje się nic szczególnego. 
Świetlica zakładowa jest równocześnie ja­
dłodajnią i trudno w tych warunkach or­
ganizować imprezy.

Nieco szerszy „asortyment” propozycji 
kulturalnych natomiast dociera do nas z 
Międzyzakładowego Domu Kultury „Try­
ton”, który nasz zakład wspiera finanso­
wo. Jeśli jednak mówię „dociera", to ly- 
ślę o sobie, bo czekam na te propozycje 
i w miarę możliwości staram się z nich 

wciągnąć. Był kiedyś przy „Tr,rło.*ie  
Klub Dobrej Muzyki. Należałem do niego, 
słuchaliśmy z płyt muzyki rozrywkowej 
i klasycznej. Instruktor woził ze sobą 
własny sprzęt do odtwarzania płyt. Nie- 
stei y, jego prywatny sprzęt nie był w naj­
lepszym stanie, a ciągłe dowożenie było 

cia liwe Skończyło się na dobrych chę­
ciach, bo Dom Kultury nie był nam w 
: tanie zafundować ani udostępnić własnej 
aparatury. Rozeszliśmy się z żalem.

Podobnie rzecz się miała z moim ucze­
stnictwem w zespole tańca nowoczesnego. 
Z zapałem chodziłem na próby, z chęcią 
ćwiczyłem, ale potem próby zaczęły „wy­
padać”, w końcu okazało się, że wyćwi­
czyliśmy zły układ. Nie chciałem się 
powstydzi-- na występie. Zrezygnowałem 
__jak kilku innych.

Marzy mi się stworzenie w zakładzie 
grupy koleżanek i kolegów, z którą mo­
żna by wspólnie spędzić wolny czas. Ale 
to wymaga czasu. Młodych ludzi nie ma 
d- zakładzie zbyt wielu, a organizacja 
młodzieżowa nie"*tóolala  rozwinąć skrzy­
deł. Oczywiście mam na myśli działalność 
kulturalną. (I)

korzystać. Podobnie jest z innymi mło­
dymi ludźmi z mojego zakładu, ale nie z 
większością załogi.

Dlaczego tak się dzieje? Trudno mi po­
wiedzieć, przypuszczam jednak, że Dom 
Kultury nie cieszy się najlepszą gpiriią. 
po drugie zaś — informacje o imprezach 
nię zwracają niczyjej uwagi. Są gdzieś 
jakby schowane, a -ch „sucha” i irma nie 
interesuje. Ja jednak — jak powiedzia­
łem — interesuję się wszystl m, co się 
dzieje w domu kultury. W roku ubiegłym 
uczestniczyłem w kilku ciekawych spo­
tkaniach z aktorami, pisarzami etc. W 
tym roku jak dotąd nie było imprez, któ­
re by mnie zainteresowały, poza między­
zakładowym konkursem BHP zorganizo­
wanym prz-z Przedsiębiorstw» Turysty­
czne „Gromada” i rozgrywkami sportowy­
mi na szczeblu miejskim, przygotowany­
mi przez ZMG ZSMP.

Jeśli idzie o sekcje zainteresowań, w 
nie wiem o niczym, o® mogłoby mnie 

organizacją zajął się Augustyn 
Pałasz. On też licytował w.er^ze 
pełne reileksjl i zadumy. Oprawę 
muzyczną w własnej kom .3_ycjl 
1 we własnym 
Adam Mitsrha.

Udany wieczór 
ko mieszkańców 
że mieszkańców 
mu wczasowego 
Inicjatywa 1 udana realizacja za­
chęciły mieszkańców JZN do 
nrzygo j va nia kolejnych Imprez. 
M.in. planowany jest wieczór po­
ezji Pu zklna z muzyką Czajkow­
skiego.

(Ib)

W Środę bieżącego tygodnia 
na zaprósz nie Komitetu M :ej- 
skiego PZPR w Bielsku-Białej 
gościła w naszym wojewódz­
twie delegacja KC Komunisty­
cznej Partii Kuby. W godzi­
nach rannv-h gości przyjął I 
sekretarz KW PZPR — Józef 
Buziński, następnie delegacja 
zwiedziła ZPW „Bielską Dzia­
ninę”, przedszkole przv ul. 
Grażyny oraz Studio Filmów 
Rysunkowych.

W godzinach popołudniowych 
komunistki kubańskie spotkały 
się z aktywem kobiecym, a na- 
stepni- zwiedziły miasto i wo­
jewództwo. Towarzyszyli im: 
I sekretarz KM PZPR — Elżbie­
ta Mroczek i nri zvdent miasta 
— Antoni Kobiela.

Na zakończenie wizyty 
łączki Komunistycznej 
Kuby zwiedziły Szczyrk
poznały sic z programem roz­
woju turystyki w tym mieście.

„Ruchu”, biblioteka, sale narad, 
widowiskowa i zabaw. Dom 
Wiejski buduje się z udziałem 
mieszkańców gminy, czynnie an­
gażujących się w prąci dla do­
bra wsi. Budowa sięgnęła pierw­
szego piętra, choć komitet budo­
wy obywa się bez funduszy 
gminnych. Wartość zrealizowa­
nych robót wynosi 750 1rs. zl 
Obecne starania żmierzają do 
tego, by w przyszłym roku moż­
na było roboty kontynuować.

W pracy nad rozbudową sze­
regów skupia się uwagę na po­
zyskaniu do PZPR wzorowych 
rolników. Wiele starań poświęca 
się pogłębianiu wiedzy politycz­
nej i konomicznej członków 
partii oraz wskazywaniu kie­
runków działania kolektywów.

W ostatnim okresie w gminie 
robi się wiele dla poprawy go­
spodarki ziemią, tworzenia dal­
szych gospodarstw specjalisty-

LIPOWA, 1# września
Motorower wpadł do rowu. Kierowca 1 przypadkowy pasażer Mieczy- 

sla r Bysko (39, Żywiec Graniczną 2) IMnali licznych oi ażeń uzy­
skaniu piei e I pomocy kierów zbiegł z miejsca wypadku Poszko­
dowany nie wie nawet, komu podziękować za „przysł igę”...
ANDRYCHÖV’, 11 września

Pod samochód osobowy, prowadzony przez Antoniego T. z Kr kowa- 
Nowej Huty, wpadło na ul. Obronców Stalingradu starsze małżeństwo. 
Maria' 1'1 onk i (67) zginęła na miejscu. Jej mąż Tomasz (66) doznał 
waanych obrażeń. Przyczyna wypadku: nagle wtargnięcie na jezdnię. 
WISŁA; 14 września

Ookonano tu włamania do kiosku z... lodami. Lodów nie było. Spraw­
ca zabrał 370 złotych w bilonie. Pieniędzy nie zdążył wydań. Zatrzyma­
no go nie bez zdziwienia: miał... 11 lat 1 pochodził aż z Wrocławia t 
BRENNA, 14 września

W wypadku drogowym zginął Ludwik Kisiala. Sprawcą tragedii był 
20-letni Gustaw M-, kierowca Nadleśnictwa w Ustroniu. Stwierdzono, że 
prowadził samochód w stanie nietrzeźwym. Aresztowany.
KOZY, 15 września

Godzina 22.30. Samochód Renault R-10. prowadzony przez Józefa O. 
a Grojca-Łaz najeżdża na Zenona Ogrodowskiego (46, Bielsko-Biała, 
Leszczyńska 19), który ponosi śmierć na miejscu. Przyczyna: nagłe 
wti-rgn.ęcie na jezdnię.
OŚWIĘCIM, 16 września

Ulica Śniadeckiego. Późna noc. Pod kołami samochodu ciężarowego 
..Steyer” ginie Jan Jarnot (Spytkowice 36). Kierowca nie ponosi winy 
za wypadek. Znów „nagłe wtargnięcie na jezdnię". (tap)

„Wclux” z Bielska Białej. Dru­
gie miejsca zdobyły: ZPW „Be- 
welana” (Bielsko-Biała), Wy­
twórnia Silników Wysokopręż­
nych z Andrychowa, Andry- 
chowskic Zakłady Priemysłu 
Bawełnianego „Andropol” i Za­
kłady Odzieżowe „Biclkon” z 
Bielska-Białej. Trzecie miejsca: 
Bielska Fabryki. Maszyn Włó­
kienniczych „Befama”, PKS Zy- 
wiee, „Pol iport” z Bielska-Bia­
łej i Fabryka Zamków Błyska­
wicznych „Zampol” z Cieszyna. 
W całym kraju nagrodzono 45 
zakładów, a przedsiębiorstwa 
województwa bielskiego zebrały 
11 nagród. (>b)

Gmina Budzów należy do ty­
powo rolniczych, a główne kie­
runki rozwoju jej produkcji to 
hodowla bydła mlecznego, trzo­
dy chlewnej i — od niedawna — 
owiec. Instancja partyjna gmi­
ny, jak mówi sekretarz KG 
PZPR Ryszard Młyński, najbar­
dziej eeni inicjatywy mieszkań­
ców, którzy czynnie włączają się 
do realizacji zadań w tym za­
kresie.

Tak w pracy w wnątrzpartvj- 
nej, jak i w inicjatywach na 
rzec: społeczno-gospodare;ego
rozwoju gniiny przodują sekre­
tarze i czlonkc wie dziesięciu 
POP. We wsi Zachelmna oni 
właśnie zajęli się sprawami mło­
dzieży, z ich inicjatywy i przy 
ich czynnym współudziale zago­
spodarowano w nowej remizie 
OSP lokal, który stanie się miej­
scem spotkań młodzieży z cie­
kawymi 1 idźmi, gdzie będzie 
można dyskutować nad aktual­
nymi zagadnieniami poliitczny- 
mi i gospodarczymi. Mło lz:eż 
znajdzie tam również miejsce 
dla orçani’owanïa imprez roz­
rywkowych.

Z iniejrtywy POP w Bień- 
kówce rozpoczęto budowę remi­
zy strażackiej po.nv'dancj jako 
Dom Wiejski, w którym znala­
złyby pomieszczenia — klub

jednego z ostatnich 
KG PZPR ustalono 

działania w zakresie 
do roku 1980. W bież.

-, .*v Ogólnopolskiego 
lllf,żiniU ®o'®° było m. in. 
8uk«w, 8 poprawy jakości pro- 

i0-- wYrobów, ich no- 
«L,C- ■ Wprowadzenie no- 

l,,ł,iitą^..no’oKi>, doskonalenie 
"’ï tyj. Jl Pracy, uzyskiwanie 
"'''hiyd,* 11®’1 * * * wyników ekono- 

’ kpPsze zaspokojenie 
>1>n- ynku.’ Pełniejsze wyko- 

Hp możliwości eksporto-

JSÍlJ “ł>ie.Bly w skali kraju 
J?ły J Pły .lsca uzyskały: Za- 
pMsłt „,rane ..Oświęcim”, ‘"fiJr *abryka  Farb i I.a- 

’Marklowice) i ZPW

W ■SSl ZSMP jest współorganizatorem cyklu sześciu
,j,el"orskich, podczas których najwyższe funkcje admini- 

Jj. jJ?Wadach pracy przejmą przedstawiciele młodzieży, 
nastąpi w Żywieckiej Fabryce Srub 25 wrześ-

9 z Caj1*°dzieży  ze „Srubiarni” w Niedzieli wezmą udział ak- 
i'ł*rtr“'kiiie?®0 województwa. Żywiecka inauguracja będzie więc

1 '•*  lfc -Z cbarakter instruktażowy.
!J ■ y*' ektorskie, oprócz walorów wychowawczych, przy-
Iv »•tJř<iektle efekty ekonomiczne w postaci dodatkowej próduk- 

yewnQtrzny i na eksport, a młodzież, pełniąca pod-
* X funkcje kierownicze, sprawdzi się na stanowiskach 

równików wydziałów« i dyrektorów... (pw)

to Pnn?s^atn* ío posiedzenia Wojewódzkiego Komitetu Narodo- 
fch k>?u Ochrony Zdrowia dokonano oceny efektów tego- 
w j^b'orek na konto NFOZ. W okresie pierwszego półrocza 

I 'kości m okresie został nrzekroczony. Osiągnięto wpływy w 
i 88 30 min zł. Łącznie zgromadzono na koncie Fun-

0 SzPit i Z*’ a na koncie przeznaczonym na budowę wojewódz­
ki ala — 80 min zł. Jesteśmy pod względem ofiarności na 

' 1 ći W C7-olówce krajowej. Największe wpływy pochodzą ze 
roki| y, P1 'cowników zakładów uspołecznionych. Ofiarniej niż 

ť ",°ieiv/’*yrn uczestniczą także w składkach na Fundusz rol- 
»Ji'olej ™r!z’:wa- Wyróżnili się pod tym względem rolnicy Bicl- 

Czernichowa, Gilowic, Jeleśni, Swinnej, Istebnej i Mi-
I A,

^^czyW^roczeniu planowanych zbiórek WK NFOZ postanowił 
, Bej rfiS dodatkowo 5 min zł na zakup sprzętu i aparatury me- 
J'-'iak,,8 Zespolonego Szpitala Wojewódzkiego oraz 2 min zł na 

v clla Wydziału Zdrowia. *
ał °t bielski, przewodniczący WK NFOZ Józef Łabudek ude- 

kiafa4ąd.°Ł0 rowa Odznaką NFOZ” wyróżniających się działaczy: 
g.” Łukaszka, Władysława Nikę, Mariana Kałonia i Emila 

u organizatorom zbiórek na NFOZ przyznano nagrody- 
(ib)

<v*ia»L*  «ojewoozKiej itacy 
. Co Zawodowych poświę-

I,lÇ'*®9 o omówieniu zadań ruchu
i W rozwoju aktywności kul-

; ^îHçbleniu socjalistycznej
St w mdzi racy województwa 

Si "i » *wietle uchwały III Plenum
nw,,ykl *®i  wrócimy szerzej 

V, PrzeHlu,-«e-
9o wypowiedź sko-

'AIk*!!! ,niko na temat będqcy 
tad wojewódzkiej instan-

uroczystości otwarcia Dni doko­
nali gospodarze miasta, którzy 
wystąpili w tradycyjni ch stro­
jach rajców miejskich. Do wie­
czora trwały występy szkolnych 
i regionalnych zespołów artys­
tycznych z całego województwa.

W niedzielę punktem kulmi­
nacyjnym obchodów było świę­
to plonów, zorganizowane na 
stadionie TS „Hejnał”, gdzie wy­
stąpiły zespoły ludowe z okolic 
Kęt Zainteresowanie wzbudziła 
poświęcona dziejom miasta sesja 
historyczna, koncert muzyk, sta­
ropolskiej i festyn ludowy

Do obchodów jubileuszowych 
aktywnie włączyli się zarówno 
mieszkańcy miasta, jak i załogi 
zakładów przemysłowych.

fcę)

Pi-!! ® września obradowało V
WhJJL Wojewódzkiej Rady

Ii.
i) “Ho radośnie i koloro- 

cza“ Dni Kd. któ- lz°Wa.,o z okazji 700- 
' ■ h0 iuż 5.r°^u- Upiększone 

h,, oiątku świetowa-
1 kaivycrD ?le tylko na wic" 

“^rh j ‘mprezach artvs- 
i9 iora °^owvcl1, 'ecz r^w 
» rnarvanizowanvm w pią- 
'tlziei ,?■ Tecoż dnia do 

*lczacych się imprez 
' n"? Pi,-Krzoków — Pnio 

’ J.'CzVłn™V- w którym u- 
’i/'h d]. w^lu ludzi zasłu- 
** m-in. i ci, któ-

ÍJSař « ,Uz miasto, a któ- 
t; %ie p?ezaz będą w Towa- 
’tł4?['intS1'Pi6ł zicrni Kęts- 

h ÖDka»u OWanie wzbudzi- 
* 2ni°sła ”racy tradycyjne- 

,b<t( , ~V na Placu XX-lecia

euszowe uroczystości w Kętach
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„Wqskie gardło” Oświęcimia: most drogowy na Sole w godzinach 
»zezgłu - Moczony pojazdami do granic możliwości. Aio mimo 
wszystko uroczył Foto: Tadeusz Paian

Najważniejszy - przemysłNa dawnychJ Z <KRONIKĄ» W OSWIĘCIMIt

nieużytkach

Dla kraju 

i zagranicy

Centrum handle^
Wspólnym 

wysilkjem

Z dawnych dziejówWąskie gardło1 pomocą

rolnictv u

dla 
jest

Przi l- 
Koniu- 
do za- 

zakłady
i £pół- 
Wielo-

naszym pracownikom 
okrągły rok. Zastanawiamy 
|i-ie go zlokalizować...

Sprawą bez wątpienia 
?sz; stkieh najważniejszą 

produkcja, tym bardziej, że 
czyna się nią interesować zagra­
nic; » W 50 proc, aą to cjęści na­

na rok

Z najstarszych wzmianek 
kronikarskich w adomo, że już 
w wieku XII Oświęcim był 
grodem kasztelańskim, posia­
dającym kościół parafialny i 
komorę celną. W 'oku 1291 
książę cieszyński Mieszko na­
dał miastu prawo magdebur­
skie, które łączyło się z wielo­
ma przywilejami. Rozwój gro­
du musidł być bardzo szybki 
skoro już w roku 1317 Oświę­
cim odłączono od Księstwa 
Cieszyńskiego i wyznaczono na 
siedzibę osobnego księstwa.

W roku 1456 miasto i okoli­
ce wykupił król, a bezpośred­
nie nad ziemiami zwierzchnic­
two pełnił starosta oświęcim- 
sko-zatorski.

Wiek XVI to okres bardzo 
pomyślny. Kolejne przywue 
stwarzają nowe możliwości. W 
tym samym czasie odbudowuje 
się zamek i múry miejskie. 
Bujnie rozwija się rzemiosło. 
Niestety dobra passa nie trwa

W Oświęcimiu poświęca się 
jporo uwagi takiemu :agospo— - 
rowanlu terenów miejskich, by 
niugly one służyć wypoczynkowi 
t L Skreacjl. To w naszym woje- 
..'ůc ' »Id miasto najbardziej zie­
lone, pełne dobrze utrzymanych 
kiumbor i kweröw 1 alei.

Pr: rdr'u blorstwo Gospodarki Ko 
muna'nej 1 Mieszkaniowej pod­
jęło się bwdzo iracochłonnego 
zadania zagospodarowania łąk 

nieużytków wzdłuż ulicy Tysiąc 
lecłSt Będzie to deptak spacero­
wy, dwukierunkowy, o szerokości 
8 ” metrów każdy, z ławccskaml 
ł oświetleniem. Dotychczas za- 
1 ończono budowę jt-dnero p-sa 
ciągnącego się od ulicy Słowac­
kiego do ;nlrdec'..iego, w trakcie 
buć wy jest drygi, od ulicy Snla 
decklego.

Ti mpo robót jest bardzo szyb­
kie, bowiem do pqmocy włac „dy 
się również zakład oświęcimski 
Krakowskiego przedslęb.orstwa 
ï t>ót Inżynieryjnych, filią Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstw, Wo- 
dno-K inal.zac-'jnego oraz Ko..ibl- 
nat Budownictwa ' Komunalnego.

mienne do kombajnów, kołowro­
tów, czy przenośników górni­
czych, w pozostałej - wiertnice 
dla kopalń i przedsiębiorstw 
geologicznych.

— Dotychczas produkowaliśmy 
wiertnice — mówi dyrektor Mie­
czysław Pszczółka — których 
głośność osią ,ala 115 decybeli. 
W takich warunkach robotnik 
może pracować od 5 do 7 minut 
na dniówkę. Zrozumiale, że roz­
wiązanie takie nie moulo zado­
walać, cjoć z braku innego sto­
sowane było na świecie bardzo 

owszechnie i niemal wyłącznie. 
Nasi konstruktor -y, pracujący 
pod kierunkiem Bolesława Smic- 
cha. zaprojektowali nowy typ 
silnika powietrznego napędzają­
cego Wiertnicę, w którym gło­
śność obniżono do 85 dccyneli. 
Prototypy i serię próbną, która 
zdała egzamin, wyprodukowała 
nasza załoga. Obecnie wiertnice 
nowego typu pracują w kopal­
niach Rybnickiego Okręgu Wę­
glowego oraz w Czecnoslowacji.

Do końca roku, oprócz dostaw 
na rynek krajowy, wyślemy 26 
silników do Cze, iiosłowacji i _6 
do Rumunii. Zaintc esowanie 
nowym typem wiertnicy J.s' 
ogromne. Najlepszy dowód, će 
saraz po uruchomieniu produk­
cji Lubińskie Zagłębie Miedzio­
we zrezygnowało z wiertnic nie­
mieckich i szw-dz..ch, a zasto­
sowało nasze. Nadzieję na mo­
żliwość kupowania od nas zgZa- 
szeją nadto: Węgry, 7 reja, Ar­
gentyna, Hiszpan.« i Anglia. Ni< 
dziwnego, w świecie jest tylko 
s.eść firm produkujących takie 
wiertnice: w Szwecji, Anglii, 
RFN, Stanach Zjednoczonych i 
Belgii, w ramach RWPG robimy 
je tylko my. (i)

Jednym z największych przed 
sięwzięć realizowanych od dwu 
lat w Oświęcimiu jest ambitny 
i szeroko zakrojony plan este- 
tyzacji miasta. Oprócz 
siębiorstwa Gospodarki 
nalnej I M eszkaniowej 
dania tego włączono 
przemysłowe i mieszkańców. W 
efekcie odnowiono i zmoderni­
zowano wiele zaniedbanych ka­
mieniczek oświęcimskiej sta­
rówki.

W roku bież. PGKiM odnawia 
elewacje domów osi< dla 30-le- 
cia przy ulicach Śniadeckiego, 
Olszewskiego, Sobieskiego, Łu- 
kasieWicza i Zawadzkiego. Du-

Fubry i Część. Zamiennych 
M_jzy„ Górnic: _cti w Oświęci­
miu ougrywa rolę o wiele wł5- 
ni-jszą, niż wskazywałaby na to 
wielkość zakładu lub liezba pra­
cujących w nln. osób.

Wartość produkcji wyniesie w 
rt>. 185 min «1. Wypracuje ją do­
świadczona załoga, wśród której 
wyróżnić można znakomitych 
fachowców: Stanisława Figurę, 
».mili Kosowską, Stanisława 
Michoniu, Mieczysława Kuklę, 
Kazimierza Chyłę, Stanisława 
iik_.

W ostatnich latach oświęcim­
ski „Omag” wzbogacił się o bu- 
uynek administracyjny i maga­
zyn, szatnie i stołówkę.

— Oczywiście nie są to jeszcze 
warunki idealne — powiedział 
n im sekretarz KZ PZPR Fryde­
ryk Paluch — ale Są zdecydowa­
nie lepsze od tych, w jakich 
. ac ręliśuiy pracowrć w roku 
1954. Większość operacji wykonu­
ją mjszyny, rola człowieka og.a- 
nivza się do ich obsługi. Sprawy, 
którymi .hcems sie jeszcze w 
ramach ikcji socjalnej aająć to: 
ogródki działkowe i ośrodek wy­
poczynku niedzielnego. Naczel­
nik mi-stu przydzielił nam już 
•ďen na ogródki w okolicy mu­
zeum. Trzeba go zrekultywować, 
i wieźć ziemię i uzbroić. Nak’"i- 
dy bardzo duże, alt uważamy, 
że powinniśmy to zrobić. Jeśli 
idzie o ośrodel wypoczynku nie­
dzielnego, to chcemy, by służył 

przez 
się 

żymi osiągnięciami w tym za­
kresie wykazują się ponadto: 
Kombinat Budownictwa Komu­
nalnego, Zakłady Chemiczne 
oraz Przedsiębiorstwo Budow­
lane „Oświęcim”. Jak dotych­
czas, do estetyzacji miasta nie 
włączyły się: Spółdzielnia Miesz 
kaniowa „Budowlanka” 
dzielnia Praey Usług 
branżowych.

Największe zadanie 
bieżący to ren.ont kapitalny pły 
ty rynku. Zakończenie inwesty 
cji, której koszt przewidziano 
na 5 min 600 tys. złotych, wy­
znaczono na początek roku 
przyszłego.

Obou iązek niesienia pomocy 
rolnikom indywidualnym spo­
czywa W gminie na Spółdzielni 
Kółek Rolniczych, która w 
trzech swoich filiach: w Grój­
cu, Porębie Wielkiej i w Raj­
sku prowadzi usługi mechaniza- 
cyjne, chemizacyjne i warszta­
towe w zakresie ślusarstwa, 
spawalnictwa i remontów ma­
szyn.

Usługi SKR obejmują rów­
nież prace rekultywacyjne, 
związane z renowacją stawów 
rybnych oraz budownictwem 
gospodarczym.

Wartość usług wykonanych w 
roku ubiegłym wyniosła 43 min 
złotych. W

. si?
Oświęcim rozbudowuj , 

Nowe osiedla rosnąi ie_ N
pozazdroszczenia te: ť m 
stety, za budownictwem 
kaniowym nie nadą uslugoł’ 
sieci handlowo 7-™,,eh1 u 
Wprawdzie WSS ,t
niowo modernizuje 2 .
cówki w tym - k°s7teKo^i 
złotych restauracje ” tj 
ale są to, jak na ra w » 
środki doraźne, ^"^iaji 
wielkim stopniu P°P 
fuacje. .

Właśnie dlatego wie ^tr^, 
poświęca się budo» riy , 
handlowo-usługowego 11
sied lu Centrum. P^aC-tr°'ma pomieścić bczn . , _;i
handlowe, usługo 
nomicze, powstanie ug, jń
Spółdzielni Pra££-c 

•branżowych, Pr
oraz Wojewódzkie _ wr • 
biorstwa Handlu da;e ’S ' 
go. Wykonawcą bca" ßS 
siębiorstwo BudoW 
cim”. ____ —

■“““wieku Przemysłowy charakter miasta ustalił się juz w rozkW>cl® 
jednak dopiero w okresie powojennym można mówić 
przemysłu. Nie licząc wielu drobnych przedsiębnorstw P £ 
terenowego. W Oświęcimiu funkcjonuje obecnie 17 zn ć 
kraju zakładów przemysłowych. Do największych aw. 
Zakłady Chemie. ..^, zatrudniające ponad 11 tys. « ngkie/a 
Części Zamiennych Maszyn Górniczych ..Cnjnę. • ' " ."L Techn1^ 
kłady Napraw Samochodów Zakład Produkcji i _~s ^eln,ku 
nych „Społem”, Zakład Garbarski — filię PZM w ’ Łatjiie L 
kład Mleczarski oraz Fabrykę Wtryskarek ..P°nar -Wartość 
bryki te zatrudniają prawie połowę mieszkanoow. # 44
produkcji w cenach sprzedaży za rok ubiegły wy 
min, 554 tys. złotych- „ prs^ïj

Za pierwsze półrocze roku bieżącego plan pr uo« nic 
słowej wykonano w lOl.a proc., na wartość 5 mld ~i 
tys. złotych. Asortymentowo to przede wszystkim s: ..
ne stanowiące produkty ,/yjściowe do produkcji no* “
nych, maszyny górnicze, w tym wiertnice o b Mronom10’ 
snych parametrach, unikalne pawilony handlowo- ga 
wtryskarki i skóry 'dla „Chełmka”. _ _ K„rd7O wysoka-.;dać

Dynamika produkcji przemysłowej jest bard“iwyrażniel «’ n8 
to udowodnić na wielu przykładach, ale chyb., nt acZVl
to w Zakładach Chemicznych. Kombinat ten „^ym K, 
inwestycje w bież, roku 338,450 tys. zł z tego W. p jn- roti ■ j 
roczu wykonano 118,055 tys. Ii.w estycje ^bejmują «^,1 pW. 
wę i modernizację wydziału kauczuku, budowę . wytVi' yni 
polistyrenu, wykonanie instalacji tlenowo-azoto J. pomiaÄ- 
perełek styropianu i polimetakrylanu etylu, centrálu j ju 
acetylenu, zaplecza dla stacji ratownictwa chemicznej 
wę domów mieszkalnych. ___________________ —------

"** St^e‘ 
zbyt długo. WojnV 
mi doprowadzają a , ) 
nia miasta. p°IShitr
wraz z resztą z‘pres 
przeżywa trudny 
rów. Korzystne ,
przynosi dopiero filier'
Wówczas postoją iki prit 
okolicy liczne >a°.chëy 
siu metalowego * .J
go. . «i

Okres II 
jest dla miasta szc iold" 
giczny. Hitlero^sZllJ < 
tu jeden z nalJf,„hot‘e ; 
zów zagłady W 
życie ponad < I;
powojennym 3V 1 
na z najjaśniejsgV^aSte 0 
storii. W szybkirno .e V,., • 
dowuje się ,<b -, ,,
mysi, w tym Prss ;,ci) "
chemiczny, stano e 
o charakterze 1 r° iedW’ ‘pH ' 
powstają nowe o s 
ksza się ilość obi 
nalnych.

Największy klopotWartościowe czynyWzorowe gospodarstwa

czym.

Ambicje mieszkańców gminy Oświęcim wyra­
żają się m.in. w realizacji licznych czynów spo­
łecznych. W roku ubiegłym na 1 mieszkańca 
przypalały prace na sumę 900 złotych. Efektem 
wysiłku społecznego jest zakończenie budowy 
świetlicy w Pławach, doprowadzenie dc 1 taî.’i 
surowego Domu Ludowego w Porębie Wielkiej 
i wzniesienie do poziomu parteru murów remi­
zy OSP w Włosienicy. Wykonano ponadto drogę

Brzezinki do Ziemniaczarek, a w trakcie 1 u- 
d< wj są drogi Grójec — Czajki i Poręba — Wło­
sienica, uporano się również z remontem szkoły 
w Harmężach. Dobiega końca remont szkoły w 
Rajsky.

Pomyślnie przebiega budowa sieci wodociągo­
wej we Włosienicy, Porębie Wielkiej i Brzezince, 
zakończono budowę gazociągu w Rajsku, opra­
cowano dokumentację na gazyfikację kolejnych 
wsi w tym: Babic, Brzezinki 1 Zaborza. Rozpo­
częcie tych inwestycji przewiduje się w roku 
przyszłym.

Ogólna powierzchnia użytków rolnych gminy 
Oświęcim wynosi 4.945 hektarów. Z tego sporo, 
bo aż U 00 hektarów przypada na użytki zielone. 
Proporcja ta nie dziuń, bowiem w perspekty- 
wic«..:ych placach .ozwoju gminę traktuje się 
jako producenta żywca, v. tym przede wszystl im 
wieprzowego. T« mu celowi podporządkowana 
Jett również struktura upraw, w której poczesne 
miejsce zajmują ziemniaki oraz rośliny pastew­
ne.

Z analiz ioku bieżącego wynika, że na 100 hek­
tarach użytków rolnych hoduje się 74 « stuki 
bydła,.» rym 36 k.ów oraz' 87 sztuk trzody 
chlewnej. Największym producentem w zakresie 

uła opasowego jest Józef Piecha z CzajeK. 
trzody chlewnej — Edward Nagi z Brzezinki, a 
bydła mlecznego — Tadeus- Sadek z Ri j a.

Gmina ma 11 gospodarstw spec jali: tycznych 
oraz jak na razie, jedno zespołowi, w Babicach. 
Dzięki 1 im wzorcowym gospodarstwom gmina 
może z powodzeniem realizować 1 lan skupu żyw­
ca. Za ■ półrc skupiono 256,5_ tony żywca wn- 
łowego oraz 119.5 tony żywca wieprzowego.

Najuciążliwszym bodaj prob­
lemem jest dl; miasta, nieroz- 
w.ązany układ komunikacj j iy. 
Oświęcim zwla; zeza w godzi­
nach zczyt’.i „dusi się”. Nie 
sp sób w rym czasie bezł.oli- 
zy inie przez miasto , rzcjechać. 
Jak nas pointormował sastępca 
naczelnika miast i Cresł: w Ja­
strzębski, przygotowano już za­
łożenia tcch. czno-ekonomiczne 
ciągu komunikcyjne.o z dwoma 
Wiaduktami, drugim mostem 
na Sole i obwodnica Koszt in­
westycji obFczono na 1 mld zło­
tych.

W bezpośrednim związku z 
tą koncepcią pozostaje przebu­
dowa węzła PKP, która nieste­
ty n eco się opóźnia, oraz re­
mont wiaduktu w kierunku na
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publicystyka

Ialç .
w gronie odzna- 

hj ,^ach v? ostatnich Centralnych Do- 
’ e* Prz«t Lesznie znalazł się rów- 

’ivî s^o^°,,dnic?ą?y RSP ..Wyzwolę- 
|> p .*1  on adzu *nz.  Roman Kubalok.

»? przewodniczącego Ra- 
n epryka Jabłońskiego Krzyż 

V/8 Wriu' ri Odrodzenia Polski.
spółd,; ,k, zwi^zany jest z simo- 

\ ,pelni> . el?Ją °d 1961 roku. Naj-
roJUnli,cję doradcy fachowego, 

’W W » a kieruje całym gospodar- 
rojj stronri"n okresie RSP przeżywa 
! Wm Pileni, ro,zwój, szybko dołącza do 

* . ^dztw^ck spółdzielń w powiecie 
■»i tiel«v-e’ najpierw katowickim, 

!J itfta Pomnaża się majątek 
; Uwinął’i«ry w 25 roku istnienia 
,* ’Wsko»v> min zł. a wartość produk ?'\ S%PrXła d° 124 min zł. Obecnie 
îî’Ala już’ ,H.łatwiającego pracę rol-

Unko\JUz. 1° min zł, zaś dniówka 
,V a kształtuje się na poziomie

Ii
’Mii6?0 iesi działaczem Zjed-

t.tli k'iczç- °bnictwa Ludowego i ruchu 
In-^dz '7CTSta.l członkiem naczel­

ni '.r^ą y'4. i wiceprezesem WK 
7"adt 'viaji/.a! lada w zarządzie Central­
ki 0 je< U Spółdzielni Rolniczych, > S"”® dL wicePrezesem WZ RSR

■a6 S2cjP',i °'v*? c należy do tych, któ- 
■''h'I'v kfz.Zą S*1  * środków dla środo-- 

’’ ’ ’ l'an Przyszło im działać.
4-'v Ci<>Iraco.wnikicm Wydziału Rol- 
fin? 6o ô?înîe‘ Co skłoniło pana do 

bot połdzielczości?
bvÆrk*c™. mnie męczyła, 

be urzędnikiem. Uważałem, 
jp 1 'atepn ł* <i ze mnie pożytek w te- 

? VU’ obv teZ Podjąłem pracę w Si- 
s^-!'ZaC;iy Ratować przed rozwiąza- 

. ' Ú ęhi i ; owczas niespełna dziesięć
'n la« . .

\...v naîk , ,at prezesowania, jakie 
i? oardziej utkwiły w pańskiej

|ł dslej , ,w’cc» Położona na naj- 
U skrawku północno-

oo ntei cz?ści województwa biel- 
w>cltiin ’ • Bironicz9co 2 województwem 

ałPfZesaiJi^rokowskim, ma wcale bo- 
nłałe ci, ■> Pozostałością której są dwa 

Sn’.,u/0*5.niocno zdewastowane pa­
ll,,1^ K iaiC0-Ja’cach * Rpezowie. Pierwszy 
ib._ W reLslamazarnie i bez widocznych 

Uon»/-°níuie Przedsiębiorstwo Pra- 
z<1« oJZabytków w Krakowie, 

íi, “tuje . bez umiaru i szacunku 
u Vtdzi^S^tnna Spółdzielnia w Ryczo- 
V “Wu ł„ “» która od kilku lat nie ma 
1 ? s^łód rW,em już dawno wejść win- 
fs.^ch. Gminnej Spółdzielni w Spyt-

li. "Hast, bardzo obchodzą naczeł- 
k„H U>i,uz>_. az*mierza  Skwarczyńskiego, 

cPoł<.ie 2 bardzo tutaj licznym ak- 
l ■ u,i< ,— ZTiltm obciąłby doprowadzić 
t,< za0ospodarowania obiek-
l^ny^le’,°bok pałacu, jest rów- 

' ZabhZ-’Jet,orV można by po nie- 
1 M »UoQ->®ac. konserwacyjnych udo-
I d’a. jedn Sncom  turystom. Myśl*
'yřcl/ijacl> h 'nożiiwa do zrealizowania 
«*,.?  Po znaiW^iszcB° szczebła, ewentu- 
'"l. u’ 1 fe, Zlęniu nowych gospodarzy 

!» , P byliby w stanie go odre-
! ieS Pro&źyć’, T^k po prawdzie, 
frSi- « -m’ z którym gospodarze
II , Samz r)lnV nie potrafią sobie po-

^odzLi °™°dem na tę godną uzna- 
11 o?estVciPnnSc- ^est chociażby fakt, że 
tj h 15 ^iłnne przeznacza się rocz- 

s“í8tyja s7o. zí?ťPc,t. Przv ozym dota- 
■o?01 u>sz, zaledwie 15 proc.

: u, Siko: oo w gminie powstało,
Sr,,,nZvnie społecznym. Przysta- 

f!10 Boeh^kowice — Kępki, Dom Stra- 
Wí”' i i.y^aob 2 ośrodkiem zdrowia, 

C‘"1<'acfr “kawiarnią, remiza OSP w 
!'-Wwcz0„f; Sní.? widowiskową, wodo- 
* ŁiJ^dzinł . oocwiujące również przy 

^Olvcj y Kl Pastwiska, Dom Wiejski 
kawiarnią, sklepem i salą

j| Md° gości 

sprawie
W >'Z
• numerze „Kroniki” za-

i-'v z ł ^’tkanascie reporterskich 
‘ICłl ti?ĘotoWnń L”nu’ d9tyczqcych stanu 

. Ęo. u .H^jscowości wy poczy n­
ię Y°JeW(Klztwa do sezonu zi-

Östron E VV tych relscJach wl3- 
4^. r5^hiu no,m,ą- nie poprz stać 
? ürP°Proïii- .Zfl°b®e,rwowapych niedo- 
»ki^d^raw'l^y ° wypowiedź wicc- 

KC^Siùtni efiastroin.omii z Wojow idz- 
lhiałjr it J — ^POżywcow „Społem” w 
V *la Pa,ia MaJÇrzeEo Waligórskiego.

powszechne utyski- 
US’UR Castronomieznycli

?e Unbif sPrawęr że usługi wiele 
Ryczenia. Boli nas jednak 

lù? >h” nie dostrzegła, jak
uac5> ys”ki>w zmierza jących do 

W.;-?'rzeba pamiętać, że w 
< ^blOr P°łzau’odnictwie pracy na- 
X. wo zajęło II miejsce. To 

Wycieczki
Spytkowic czas teraźniejszy i przyszły

w do..ywoc e
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imprezową, gminny ośrodek zdrowia w 
Spytkowicach i 60 km dróg łączących bez 
mała wszystkie przysiółki i wsie w gmi­
nie.

To rezultat ostatnich pięciu lat. Rok bie­
żący powiększy ten imponujący dorobek 
o Wiejski Dom Kultury w Ryczowie. Od­
danie obiektu przewidziano na 60 rocznicę 
Rewolucji Październikowej. W domu kul­
tury obok ośrodku zd owia znajdzie po­
mieszczenie kmo, klubokawiarnia, biblio­
teka, sala widowiskowa. Koszt przedsię­
wzięcia wyniósł 5 min złotych, z czego 1 
młn 100 tys. uzyskano z dotacji jiaństwo- 
wych. Wysiłek społeczny zaledwie S tys. 
mieszkańców skoncentrowany jest również 
na budowie stadionu sportowego w Spyt­
kowicach, wodociągów w Spytkowicach, 
Miejscu i Bachowicach, apteki i przychod­
ni dziecięcej oraz na ukończeniu gazyfika­
cji gminy.

— Do chwili obecnej — nowi naczelnik 
— prawie wszystko budujemy w czynie 
społecznym i prawdę mówiąc, nie jesteś­
my ani zmęczeni, a,ii zniechęceni. Marzy 
nam się stworzenie z prawdziwego zdarze­
nia bazy sportoiio-rekreacyjnej. Na tere­
nie gminy mamy aż 450 ha powierzchni 
pod wodą. Stawy są zarybione. Chcemy 
przy pomocy zakladou: przemysłowych, 
które na naszym terenie chciałyby urzą­
dzić swe wczasowiska zagospodarować sta­
wy i tereny wokół nich dla potrzeb wypo­
czynku. Mamy ambicje, chcielibyśmy w 
najbliższym c asie doprowadzić również do 
rozpoczęcia budowy 10-latki. Zebraliśmy 
już na .rtn cel 5 ml,i złotych. Tyle zade­
klarowało społeczeństwo, Urząd Gminy 
wyznaczył pod budowę całkowicie uzbro­
jony teren, dysponujemy też dokumenta­
cją, czekamy tylko na zgodę Urzędu Woje­
wódzkiego.

Pozazdrościć przedsiębiorczości, aż nie 
chce się wi< rzyć, ze tak wiele można zro­
bić óez czyjejkolwiek, albo tylko przy mi­
nimalnej pomocy. Skąd tyle zapału i siły

o czymś świadczy! Jeśli zaś idzie o nasze 
inicjatywy, które w krótkim czasie mają 
doprowadzić do generalne j poprawy sytua­
cji, to są one następujące. I tak np. w mle- 

jsiącu wrześniu rozpoczęliśmy akcję r< akty- 
'wowania „instytucji” kierowm.iow sal 'w 
lokalach I kategorii. Tym sposobem popra­
wimy jakość usług. Kierownik sali będzie 
sic martwił o miejsce dla klienta, bęozie 
również dbał, by gość za dłueo nie czekał 
na kelnera. Ponieważ więk: zość uwag pod 
naszym adresem dotyczy poziomu sanitarne­
go tlaeowek, zamierzamy nasil.? nai :e 
wewnętrzne kontrole sanitarne. Nie wszyst­
kie placów ki Ja się w króli im czasie wy­
remontować, choć na *o  zasługują. I r< le 
mii szczą się w większości w przestarzałych, 
nie zmodernizowany, h obiektach. To oczy- 
wis ie wpływa na ich wygląd. Niefunkcjo­
nalnie rozwiązane zaplecze i ie r i inno 
mieć jednak wpływu na wygląd sal kon­
sumpcyjnych. Brudne obrusy, brak sztuć 
ców, czy wreszcie zniszczone krzesła nie 
mają z tym bezpośredniego związku. Poza 
tym już od wrześniu wprowadziliśmy tzw. 
minimum asortymentowe. Tern.in ten ozna­
cza, że dania obiadowe będą serwowane 
przez dużo dłuższe okresy cz, >u, że w ze­
stawach tych będą uwzględnione potrawy 
dla dzieci , d lat czterech do ośmiu — przy­
gotowywane według -pec«alnych reci ptur — 
oraz że kelner, obsługując klienta, będzie

— Rok 1973, k.edy ruszył zakład wylę­
gu drobiu w Kończycach Małych, ferma 
strda podstawowego w Marklowicach 
< lórnych i rozpoczęto budowę fermy broj­
lerów w Simoradzu. Wielkość produkcji 
p<xlnic.,lu się wówczas z 33 min zł do 63 
min zł, a majątek trwały wzrósł z 39 
min do 70 min złotych. Pozwoliło to

także podnieść zarobki spółdzielców, 
wydzielić odpi 'Wiednie fundusze na cele 
socjalne i mieszkaniowe. Obecnie fun­
dusz mieszkaniowy przekroczył już 8,5 
min złotych, a skorzystało z niego 85 
członków.

Długo będę także pamiętał minione 
żniwa. Trzy „Bizony” miały do skosze­
nia 160 ha zbóż i 40 ha bobiku. Robiły 
to, z powodu złych warunków atmosfe­
rycznych. cały miesiąc. Gdybyśmy po­
siadali wiecej iprzętu, jestem przekonany, 
że straty w tegorocznej akcji byłyby 
znacznie mniejsze.

— Jest pan uważany za surowego ,ale 
sprawiedliwego szefa. Czym musi się 
charakteryzować dobry prezes?

— Przede wszystkim musi kochać 
swoją pracę, swoją postawą dawać wzór 
podwładnym, stale się dokształcać, ko- 
żystać z uwag i wskazówek fachowców, 
dawać szanse ludziom młodym i zdolnym.

Mamy w spółdzielni ustabilizowaną za­
łogę, która zżyła się z gospodarstwem. 
Stworzyliśmy jej dobre warunki bytowe. 
Przykładem piękne osiedle mieszkaniowe 
obok drogi do Skoczowa.

— Jakie najważniejsze zadania oczekują 
RSP w najbliższych latach?

— Czeka nas budowa obory nâ 250 sta­
nowisk. powiększenie rermy brojlerów do 
1.500 000 sztuk rocznic (tj. ponad 2.200 tys. 
kg żywca). Wiąże się. z tym potrzeba 
powiększenia w ciągu najbliższych 3 lat 
spółdzielczego areału do 1000 ha.

— Pańskie hobby?
— Zbieranie znaczków pocztowych. 

Ostatnio sporo czasu zajmuje mi budowa 
domku rodzinnego na Zawodziu.

— Czy rolnicze »miłowania ojca kon­
tynuuje ktoś w rodzinie?

— Tak, syn jest lekarzem weterynarii, 
a córka studentką ogrodnictwa w war­
szawskiej SGGW.

Rozmawiał:
PAWEŁ CZUPRYNA

w ludziach, którzy zawsze w dawnych i 
obecnych układach administracyjnych byli 
z dala od silnych gospodarcze centrów?

— O zaspokojenie własnych potrzeb — 
informują mnie kierownik służby rolnej 
Ma.ian Płacuta i starszy instruktor rolny 
Józef Adamczyk — n.usimy dbać sami. 
Uważamy to za swój obowiązek, podobnie 
jak wszystko, co jest związane z naszym 
przeznaczeniem, a zatem z produkcją rol­
ną. Specjalizujemy się w produkcji trzody 
chlewnej. W ciągu najbliższych trzech lat 
chcemy zwiększyć pogłowie trzody z 6,5 
tys. do 12 tysięcy sztuk. Nie dopuszczamy 
myśli, by mogło to nie wyjść, Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych rozbudowuje własną tu- 
czarnię, by sześciokrotnie powiększyć licz­
bę stanowisk. Pogłoioie zwiększymy rów­
nież w oparciu o specjalistyczne gospodar­
stwa rolników indywidualnych v tym, 
Alojzego Kurdziela z Bachowie, Józefa Wa­
wro z Ryczowa, Stanisława Góreckiego 
i Stanisława Fabina ze Spytkowic, które 
kooperują z Państwowym Ośrodkiem Ho-*  
dowli Zaiodowej w Bytomiu i są w stanie 
zabezpieczyć icszystkie nasze potrzeby w 
zakresie produkcji materiału hodowlanego, 
czyli prosiąt i loszek. W nieco mniej­
szym stopniu zajmujemy się również pro­
dukcją żywca wołowego, drobiowego oraz 
hodowlą owiec. Naszą ambicją jest już w 
roku 1980 zaspokajać potrzeby paszowe w 
lOO proc. we własnym zakresie. Obecnie je­
steśmy w stanie pokryć zapotrzebowanie 
tylko w 70 proc.

Trudno w tym gąszczu sukcesów doszu­
kać się niedociągnięć, ale są i takie. Obyd­
wie działające tu gminne spółdzielnie nie 
inwestują i nie modernizują zaplecza han­
dlowo-usługowego. "„ielka szkoda, bo nie­
bawem trudno będzie dysproporcje wy­
równać. Czyżby obydwie spółdzielnie cze­
kały aż z tego obowiązku również wyrę­
czą ich mieszkańcy?

I były ostrzeżeniem dla tych, którzy swe 
I funkcje społeczne i zawodowe, pełnione 
I na mocy dekretu o prawie do wypoczyn- 
I ku ludzi pracy, traktują dotychczas for- 
I mahstycznie. Zostało to odpowiednio m>- 
I zumiane. Oto fragmenty reakcji: 
I Fabryka Samochodów Małolitrażowych. 
I Związkowa Rada Przedsiębiorstwa: 
I ~ —informujemy, że we wszystkich za- 
I kładach naszej Fabryki odbyły się posie- 
I dzenia plenarne Rad Zakładowych z 
I udziałem szerokiego aktywu związkowego, 
I na których zapoznano obecnych z treścią 
I Waszego wystąpienia. (...) Stwierdzono, że 

, I w stosunku do winnych należy zastosować 
I najwyższy wymiar kary z podaniem do 
I wiadomości ogółu społeczeństwa, które 
I traktuje wycieczki turystyczne jako oka- 
I zję do pijaństwa. (...) Wnioskuje się, by 
I wprowadzić doraźne kontrole wycieczek 
I autobusowych. (...) Zmusi to organizato- 
I rów imprez turystycznych do hardziej 
I wnikliwej analizy postaw ludzi, którym 
I powierza się obowiązki kierowników wy- 
I cieczek. Podpisał: Przewodniczący ZRP _
I inż. Jan Wójcicki.

Południowe Zakłady Skórzane w Chełm- 
I ku:
I — ...zawiadamiamy uprzejmie, że przed- 
I stawione (w wystąpieniu) wypadki wywo- 
I łują grozę i oburzenie a jednocześnie są 
I sygnałem poważnego niebezpieczeństwa, 
I jakie _ zagraża masowej rekreacji. (...) 
I Z treścią wystąpienia zapoznaliśmy aktyw 
I związkowy i organizacji społecznych (...) 
I kierując szczególną uwagę na uzupełnia- 
I nie programu poszczególnych Wycieczek 
I jak najszerszą akcją uświadamiającą. (...) 
I Zagadnienie bezpieczeństwa i kultury -wy- 
I poczynku jest systematycznie przypomina- 
I ne uczestnikom wycieczek. (...) Niezależ- 
I nie od tego zamieściliśmy na lamach na- 
I szej gazety zakładowej stosowny artykuł, 
I który posłuży do upowszechnienia przed- 
I miotowych zagadnień wśród załogi"’. Pod- 
I pisał: Dyrektor — mgr Bronisław Grze- 
I -sik.

Zakłady Chemiczne „Oświęcim”:
I — (—) Rozpoczęliśmy działanie na tere- 
I nie Zakładów informując aktyw i załogę 
I o haniebnym czynie naszych pracowni— 
I ków. (...) Związkowa Rada Przedsiebior- 
I stwa zobowiązała sekretarza d/s KO i 
I Sportu do: opracowania regulaminu wy- 
I cieczek i wyjazdów sobotnio-niedzielnych, 
I zabezpieczenia dla każdej wycieczki wła- 
I ściwej kadry wychowawców i kierowni- 
I ków, którzy będą odpowiedzialni za za- 
I chowanie się całej grupy, dopilnowania, 
I aby kierownicy i wychowawcy organizo- 
I wali na bieżąco życie kulturalne i roz- 
I rywki w miejscu zamieszkania, analizo- 
I wano każdorazowo skład osobowy uczest- 
I ników wycieczki celem wyeliminowania 
I osobników konfliktowych, nadużywają­

cych alkoholu i awanturników. (...) Uczy­
nimy wszystko, aby dobre imię, postawa 
moralna i społeczna naszych pracowników 
była wzon m do naśladowania. Podpisał: 
V, iceprze. ydniczący Rady Zakładowej 
ZCh „Oświęcim” — Stanisław Domaradz­
ki.

W podobnym tonie utrzymane są 
również pozostałe odpowiedzi na 
wystąpienie Prokuratora Rejono­
wego w Żywcu. Tylko jedna z nich 

bardzo istotna dla całokształtu zagadnie­
nia. budzi niepokój. Oto Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych w Katowicach 
stwierdza autorytatywnie, że organizato­
rzy wycieczki do Korbielowa nie zadbali 
o właściwy dobór uczestników, co spowo­
dowało, o zgrozo! że w wycieczce mógł 
wziąć udział nie zatrudniony jeszcze w 
spółdzielni Zbigniew Mulec. WZKR uwa­
ża w tej sytuacji, że sprawą najważniej­
szą (!) jest stwierdzenie, czy, cytujemy: 
„ob. Mulec uiścił koszty udzia- 
ł u (podkr. TP) w wycieczce” a w wy­
padku gdyby tego nie dokonał „wezwanie I 
ob. Mulca do ich natychmiastowego po- I 
krycia". Koniec cytatu.

Odrażające przeiAępstwo dokonane przez 
„ob. Mulca” ' jest dla Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych sprawą drugo­
planową. Los jego ofiary — obojętny. 
Wnioski o charakterze ogólnospołecznym 
— nieważne. Ręcz liczy się tylko w kate­
goriach finansowych. Ordnung mus sein!

Wesołe autobusy odwożą co niedzielę 
dziesiątki tysięcy ludzi w stronę zamglo- I 
nych, przemysłowych aglomeracji. Czv 
wracają zadowoleni? Wypoczęci? Niezu­
pełnie. Niektórym zabrakło wódki. Cs ý 
wracają wszyscy? Nie zawsze. Niektórym 
1 vlo tej wódki za dużo. Bywają więc wy­
cieczki, z których wraca się dopiero po I 
latach. Bywają i takie, z których nie I 
wraca się nigdy.

TADEUSZ PATAN

mu proponował do wyboru przystawki i de­
sery.

— Jeśli uda się to wi ystko wyegzel wo- 
wać, to można rzecz« wiście mieć nadzieję, 
że sytuacja się poprawi.

— Powinno się udać, bo równocześnie 
przeprowadzam., weryfikację kierowników 
lokali pod względem ich kwalifikacji i przy­
datności. Liczymy się z koniecznością wy­
miany części personelu.

— Wiadomo nam, że przygotowujecie się 
do generalnego remontu w restauracji „Kii 
balónka”, która na naszym terenie może 
być lokalem o najssièrs cym asortymencie 
świadczonych usług i najwyższej kategorii.

— Taa, chcemy w tj obiekci zwiększyć
ilość i poprawić standard pokoi noclego­
wych, zagospodarować pole namiotowo-cam­
pingowe, wybudować, a ścisłej poprawić 
drogi dojazdowe i wreszcie: rozwiązać pro­
blem ścieków. Obecnie opracowujemy kc 1- 
cepcję modernizacji obiektu. Chciałbym jed­
nak sprostować, że nie zamur :amy na okres 
tych robót zamykać lokalu Nasz pracownik 
udzielił takie. Informacji, nic będąc do koń­
ca w sprawie zorientow; nym. Uważamy, że 
jest to po prostu niepotrzebne. Wsiysikie 
roboty wykonywane obecnie i w najbliższej 
przyszłości tego — naszym zdaniem — nie
wymagają. „Kubalonka” przez cały »i zon - .
jesienno-zimowy będzie s użyła turystom. I 1 Wyrok nieprawomocny. 
Liczymy na to, że będzie ich sporo. <J) • ••) Wyrok nadal nieprawomocny.
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KOMENTUJE IN2. LESZEK MARTYNOWSKI

El< klowna piramida cieszyńskich dziew­
czę! na miejscowym stadionie.

Mistrzowskie piramidy

Na boiskach
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pięśćiais, wa”:

t

cudownie głęboko niebie_Ki ko- 
ma niebo uiiane gwiazda­

mi... Czerwone światło tylko 100 
metrów p ■zed nami. Australij­
czyk rośnie w oczach uaje nam 
aiogę. Wyprzedzam y i klniemy 
jednocześnie. To me Ferguson 
na Holde oie. NiebirsKi wóz z 
mechanik .»mi! Widziałem go. w 
Youanmi na punkcie serwŁ o- 
wyiii au.traJijskiego Forda. Ni 
pou bają mi lę takie zagrania, 
f.l^nawidzę eh rytów potrż j 
pasa. Prawdopodobni. czekał 
gdzieś na trasie ’ i wolno ruszył 
za Austrau.jczyk.em, ' przed no­

tami do złudzenia przypomina 
afrykańskie Safari. Pamiętam 
jak na treningu w 22-gin, East 
Africa.» Safari -Jarek Varisella 
wjethał na .dużej szybkości w 
zbyt głęboką wodę. Obroty by­
ły za niskie i silni..1’ zgasł. 
.chim Warmblod, jadąc także 
treiungowo wraz z żoną, wje­
chał w dwumetrową rozpadlinę 
powstałą wsKutek deszczu i w 
trakcie ostrego ha m rwania pa­
ni Warmoold wybiła gł< wą 
przednią szybę. Zginęła na miej­
scu, a męża ze złamaną nogą i 
Szokiem < dwieziono do szpita­
la. Piszę o tym wszystkim, by 
kibice mo®li zorientować sję. ja­
kie przeciwności losu... i nie tyl­
ko ma do pokonania Sobek Za­
sada w Australii Safari ma z 
reguł’ nieco ponad 5 tysięcy km 
długośS, a maraton Londyn — 
Sydney w samej Australii (i na 
Skróconej w ostatniej chwili tra­
sie) nieć » ponad 13 tyjięc Dzi­
siaj inoze tr. chę mniej, bo ve 
wtorek Ławodnicy wyi uszyli z 
Perth w dalszą drogę...

• Panuje uzasadniona obawa, 
wkrót ■” ;ygnmnt Kalmowskł 

raaJ*  lapai IG tęsknoty np. do 
Be, nldó w. -dl. ty wem uzi: aanio- 
nych obaw je“t troska o diugoll- 
ęow< 1 sy BKS-u 1 transmisja te- 
Lewïzvjna z meczu SI tsk — Lew- 
skl Sofia.

• C.’Vtełnikj, kt >ry raczył ob­
darty. nas „btitą k »respondencją 
autor „katejdoo kopu” Informuje, 
te: Istnieje w ,,Kronice” ruuryka 
«■wie. 1vj pro,»aL/cje wycieczek 
1 nosi tytuł .Beskidy zapraszają”,
ze względu na miejsce w gazecie 
woUiny zamieszczać w nie Infor­
macje .żenująco“ powle-zchowne

• * alizując różnice między 
tra Lcu.iKir 1 polskim futbolem, 
wypowiadający się na lamach 
„Sztandar. ..llodych” Rober Ga- 
duch i wymienia lwie — po pierw 
aze. Ze we Francji trają zawo- 
dowrv, a no drugie, że w z rlązi 
í tym x>lidni< j inują r kołach 

obrz : noir ». .now_nych drugą 
różnk: : jot-ikLOwano na serio.

niż żenująco wyczerpujące jak 
np. czterostronicowy list z ..do- 
bryml r id ni”, wolimy. jeśli czas 
nam pozwala, brać udzla. w Im­
prezie. a nie v jej zakończeniu 

ib rozpoczęci 1, tym bardziej, je­
śli jest to jnpreza turystyczna, o 
tym, że mamy należyte zrozumie­
nie dla walorów turystyki t l.ra 
joziu-.wstwa świadczą nasze częste 
publikacje, dla przeciętnego czy- 

ïlnika nietrudne na >goi do zni - 
lezienia, w każdym niemal nume­
rze, red ktor tej rubryki nie Uczy 
na roztiugnlenle czy. celnika lecz 
na jego myślenie podczas lektury 
— czego też autorowi serdecznie 
podczas czytania gazet życzymy. 
Wbrew wyraźnemu życzeniu ko­
respondenta, pizytacz- my .ed Bi 
krótki cytat z lir tu. najbardziej 
w tym wypadku sen >wn; 1 zro­
zumiały: nrzepra...:am za błędy 
literowe”...

• • •
• W drug A zawodach pływac­

kich młodzieży szkół pod lawo­
wych stolicy województwa wzię­
ło udziel 12. Iziecl z 20 szkół pod­
stawowych. Puchar zdobyli płj 
wacy Szkoły Podstawowej ur 14, 
wyprzedzając v ’ ilejnoścl szno- 
ły nr 2, 27, 7. 12 1 16. Bardzo do 
brymi wynikami błysnęły na tych 
zawodach Beat; i Gazda i Miro-ł-- 
wi_ Pawlik (obie ze Szkoły Pod­
stawowej nr 27). które i :yskały 
tzaśy lepsze od chłopców. Orea- 
iilznterzj. ezyll działacze Zarząd«

ikld A". j;l-
_ Me“' f 1{

> *
t

bokseiUc- na terenie Oświęcimia. 
Szkółka > i pozbawiona »est ja 
kiejkwlwlek opieki ze strony Fe- 
dt eji i Klubu. Uważamy, że 
wystawione przez nas, starych 
sympatyków Tx>ksu, postulaty bę­
dą i wpatrzone 1 przyniosą ocze- 
j.. me efekty”. Oczekujemy re- 
akc i ze strony klubu 1 WFS.

(pw)
• • •

• Ognisko TK .»F przy Woje- 
woc :un Przeds ębmrstwlc Ro-

Drogowych Cieszynie zur- 
g inlzowalo atrakcyjny turniej te­
nisa ziemnego, w któryr.i starto­
wało prawie 60 zawodników. IV 
g.uple seniorów zwyciężył Adolf 
Kałuaa . Celmy a w juniorach 
Tomasz Wroński z SP-: Cieszyn.

• • •
• Działacze tefio samego TKKF 

„Ogniwo” przejęli od MPGKiM 
korty tenisowe na basenie. Przy 
Ich modernizacji przepracowano 
blisko 3 tys. godzin. W tym roku 
zbudowany zostanie, tam 4 kort 
oraz ściana treningowa. Sekcja 
tenisa ziemnego Uczy przeszło 
110 osób. Prowadzi także zajęcia 
z dziesięciolatkami. Trenują Ich 
Adolf Kałuża I Piotr Rychlik.

« • *
• W ostatnich pojedynkach pił­

karskich o Puchar Polski uzyska­
no kilka ciekawych wyników: 
Beskid Brenna — Wisła Strumień 
8:0. LZS Ochaby — Wisła II Stru­
mień 1:10. LZS Bąków — LZS Po­
lana 8:4, Cukrownik Chybie — 
BBT8 Bielsko 1:2. Cukrownik H 
Chybie — Unia II Oświęcim 2:0, 
Ols  Pogwladów — BKS U 1:5.*

(cz)

CUM U.A.
wo, Ochaby — D011)'. 
Slrumîvû — Wiślica L- 
II — Start Wisła 2:0«
ITStrumleń II
2. Istebna
3. Ustroń II
4. Ochaby
5. Wisła
6. Pierściec
7. Pogórze
8. Haźlach
9. Simoradz

10. Zamorski
11. Dębowiec
12. Puńców
13. Wiślica
14. Dolny Bór

LIGA JUNIORÓW

Wojewódzkiego WOPR, dziwi*  
się. że nie wszystkie szkoły z te­
renu miasta wzięły udział w Im­
prezie...

• Na ..czarnej liście” Wydziału 
Wychowania 1 Dyscypliny OZPN 
znalazło się tym razem 29 zawod­
ników, z których najsurowiej po­
traktowano Andrzeja Milatę (LZS 
Dzieglelów) i Alojzego Walicę 
(LZS Kończyce Rudnik), wymie­
rzając im karę pauzowania w 
czterech najbliższych meczach. 
Trzy mecze obserwować będą z 
trybun Władysław Piątek (LZS 
Ryczów). Zdzisław Handzel (KS 
Jasienica) i Mirosław 
(Beskid Skoczów), a w 
spotkaniu nie wystąpi 
Balon (LZS Rzyki).

• • • •
• Cytujemy wyjątek

podpisanego przez M 
Sympatyków k--<--------
...Uważamy, że władze admini­
stracyjne województwa oraz WFS 
weźmie pod uwagę wszystkie ce­
chy dodatnie tego sportu 1 pomo­
gą w reaktywowaniu bokserskich 
sekcH w klubach. W naszym re­
gionie powiadamy dużo młodzieży 
o cechach psychomotorycznych, 
które predestynują do uprawiania 
plęściarstwa (szlachetnej walki na 
pięści). Informujemy, że na tere­
nie naszego województw» istnieje 
Jedna sekcja bokserska, tj. BBTS 
-Włókniarz Bielsko ze szkółką 

czas w stanie wybudować- w Mnichu sali 
gimnastycznej, stąd najpierw rozwiązano 
sekcję gimnastyczną, a potem tenisa j pił­
ki nożnej. I tak, po blisko 17 latach prze­
stał działać jeden z żywotniejszych klu­
bów wiejskich w tym rejonie.

W rok po założeniu sekcji gimnastycznej 
w Mnichu, powstaje podobna sekcja przy 
Zespole Techników Rolniczych w Cieszy­
nie. Na pierwsze jej sukcesy czekano za-

10:».

5
5
5
5

Cieszyn II 3:3, 
Nie rodź im 2:1.

1. Komorowice
2. Waplenlca
3. Polana
4. Nierodzim
5. Chybie II
6. Goleszów .
7. Cieszyn II
8. Bąków
». Drogomyśl

10. Kończyce
11. Skoczów II
12. Pruchna
13. Dzięgłelow

GRUPA
1. Spytkowice
2. Skawa II
3. Tłuczań
4. Beskid II Andr.
B. Lączany
6. Barwałd
7. Brzeźnica
8. Sułkowic
». Woźniki

• 10. Tomice
11. Frydrychowie«
12. Kossowa

Początki akrobatyki sportowej w Cie­
szyn! kiem sięgają roki 1954. Wtedy 
to założono przy LZS *Mnic\  sekcję 
gimnastyki dziewcząt. Entuzjastki 

tej pięknej dyscypliny soortowej przyszły 
do klube same. GimnaSvyka, któr; z—zęły 
u-iriwiać jeszcze w szkole, spodobała <1 
się, stąd postanowiły ćwiczenia t jnty- 
nuować w zespole sportowym. W sukurs 
przyszła im miejscowa aktywistka Stefa­
nia*  S kuru pawa, matka jednej z zawodni­
czek, późniejsza prezeska L! o Pojecna 
ła c powiatu i przywiozła zgodę na za­
łożenie sekcji akrobatycznej, kt«ra szybko 
rozrosła się dc prawie 20 czlonkm

Atmosfera we wsi nie była najlepsza. 
Mieszkańcy Mnicha oburzali się na te 
„norozbierane bezwstydnice’’, fikające noj 
nami, chłopcy zaś dokuczali _m, jan nogli. 
Niektórzy rodzic nawet przestrzegali 
swój :6rk: przeu s'..ropanieństwem, bo 
nikt przecież „takich” dziewcząt nie będzie 
chcirł.

Gimnastyczki z Mnicha ćwiczyły bardzo 
uparcie Rej wodziła trójlaa Janina ik« 
rupa, .łlarysia Faruga i Rita Szczypka. Z 
czas m trbebâ było oglądać się za Instruk­
toren Najpiet . zaczął przyjeżdżać z Ka­
towic trener Jóref Rober, a potem mgr
Zd-.isław Okarma.

Na wyniki nie trzeba było długo czekać. 
N ijpier r pr-yszły »ukcesy w mistrzo- 
stwacL Śląska, później w pierv szym 
swym starcie na nistrzostwach Polski, 
wspomniana trójka zajęła trzecie miejsce 
w kiasie specjal“'ij. Rewelacyjne wyniki 
zaczęła uzyskiwać Wanda Pilarz, która 
zdobyła trzy raży mistrzostwo kraju w 
w skokach. W 1956 roku trójka: Janka 
F ioru , Rii i Szczypka i Marysia Faruga 
jjiko drugie zdobyły w woj. katowickim 
I klasę.

Sukcesy były oziewczętom z Mnicha po­
trzebne. TV n uszyły mi liejscową lud­
ność. Umilkły plotki i docinki. Kazdy wy­
stęp odważnycu eininastyczek przyjmowa­
no .romkimi oklaskami. To było najwięk­
sze zwycięstwo podopiecznych pani Sko­
rupowej.

Kłopoty z salą jimnastyczną zaczęły 
utrudniać pracę treningową. Wąski kory­
tarz szkolny, nie pozwalał na skom iiko- 
wane ćwiczenia. Wł—dze nie były wów­

ledwie 3 lata. W 1958 roku chłopcy znad , 
Olzy, zdebyli mistrzostwo Polski w kate­
gorii juniorów, zaś trzecie m.ejsce w punk­
tacji ogólnej. Dwójka Hcnnii — Dypczak 
oraz trójka Henning — Dypcza v Korus 
zdobyły również pierwsze miejsca. Z ro­
ku na rok było głośniej o wychowankach 
Zdzisława Okarmy Jego podopieczna Zo­
fia Buława była 5 . rotną mistrzynią l'ra 
ju w piramidach trójkowych. J-n Spratek 
zdobył mistrzostwo Polski v. gimnastyce 
indywidualnej, a Roman Dypczak w pira­
mid; i trójkowej klasy II. Zaś brat Jana 
SpmtL.a, Otton był 3-krotnym mistrzem 
kraju w piramidach trójkowych .clasy II 
i 2-krotnie mistrzem w dwójkach miesza­
nych.

W latach siedemdziesiątych prym w sek 
cji wiodą dziewczęta. Czterokrotnie 1 pre- 
..mtiwały voj. katowickie w centralnych 
mistrzostwach szkół rolniczych i CRS i 
zawsze plasował’ się w czołówce, ' aby t ' 
roku 971 sięgnąć po mistrzostwo kraju. 
Warto tu wspomnieć o pirami lach trójko­
wych, które występowały w składzie: Da­
nuta Hajek, Maria Ju::of. Romzna Kano- 
toruwicz albo Krystyna Chmiel Urszula 
Pclar i JJ.sz lia Kotas. W skokach akroba­
tycznych brylowała Maria Juzof, a _ w 
dwójkach para: Barbara Stuglik i Gray- 
na Kłoda.

Osobna historia w cieszyńskiej _ gimna­
styce sp irtowej to Władysław Kożdoń. W 
latach 1968 i 1 ‘69 był mistrzem 'olski w 
skokach akrobatycznych w kia: ie I. Jako 
19-Ietmego chłopci ~7 roku 1969 wyba­
wiono go do 1C najlepszych sportowców 
LZS w plebiscycie ..Dziennika Ludove^c . 
Należy io nielicznych gimnastyków, któ­
rzy i trafią wykonać niezwykle trudne, 
wymagające ogromnej sprawności i odwa­
gi podwójne salto.

Tradycje gimnastyki sportowej pielęg­
nowane są r ’dal w Ze: pole Tec.iników 
Rolniczych w Cieszynie. Mł >Ue zawodnicz­
ki ćwiczą pod okiem byłej misi syni Da­
nuty Hajek. Być może, w przyszłości bę­
dzie o nich tak głośno, jak o ich koleżan­
kach, które przed laty stawały na najwyż­
szym podium. Władze Zrzeszenia LZS my­
ślą o rozbudowaniu tej sekcji o uczniów 
z innych szkół rolniczych, ogrodniczych 1 
C”SR. Wyczynowa sekcja miałaby działać 
przy ZSZ CZSR w Cieszynie. Miejmy na­
dzieję, że ta piękna i widowiskowa dy­
scyplina, Jaką jest gimnastyka akrob. .tycz­
na, znajdzie w naszym województwie 
wielu sympatyków.

Tek... 1 zdjęcie:
PAWEŁ CZUPRYNA

„Za wemo jedzien.y. Aby zdą­
żyć, należy stale jfechać około 
140, gdyż w yzn iczona przecięt­
na *est  przecież powyżej 100 na 
-jounmę. „lyśl p-acuje gorączko­
wo. Co tu roi 57 Dlaczego on 
ta, : wolno jedizi’? Jak go wy­
przedzić? Zaczynam migać świa­
tłami. To zbył ni bezpieczne — 
p-zed nam. wyrasta iskrząca 
biali ściana. Na pewno jest tuż, 
tuż. Ni : widzę jednał jego tył- 
nj cł ś- liateł. są -byt Jlne w 
tych wv runkach. Ale on? Musi 
wHunć w lusterku migającą łu­
nę. Nai*-t  w takich tumanach 
moje jod, sięgają co najmniej 

0 m -trów. ''zyżby założona 
taktyk” pt cyjaźn zawiodła? Je- 
stem bezsilny. Busz to nie au- 
tosh da, i tak już dużo ryzyku­
ję. Chyba zre-ygnuję z walki.
Jle ^araz kombinuję. Może być 

kav lek woln”j przestrzeni. Po- 
wieje wiatr i wtedy go wyprze­
dzę. Chwileczkę..

Naraz urwała się zasłona od­
bijających światło tumanów ku­
rzu Wspann ły widok. Jakże

• .7 grudniu zamierza przybyć 
do Bl-ls.ra luherl lAagnei siat­
ki ne : Legii. Pizedtem Jednuk, 
nod komci : listonacU cozpoczną bo 
je siatkarze BBTS-Włókniarz ksó- 
rty występują w lidze między >- 
Jewódzkiej. Razem z nimt walczą 
w grupie trzy driPyny z woje­
wództwa krakowskie ;o. dwa z 
tarnowskiego jedna z nowesą- 
deckie„o i jędna z bie'sktego. Ze 
spoty., kt ire zajmą trzy nierwszc 
mtejsę. będą acres niczyć w eh- 
mźti :Jach „ wcjśel : do II ligi.

mi. To i luąiało być „pecjalnie 
zaar inżowanę. Szybkość 80 na 
godzmę wystarczy do wytwo­
rzeniu nieprzeźroczystej zasłony. 
Wóz z mechanikami blokował 
nas przez 120 kilometrów. Nie 
przewidywałem takiej kombi­
nacji...”.

Tak api »uje mstr ijśfc trasę 
Sobiesław Zasada w książce „Sa- 
mochód — Rajd — Przygoda”, 
ale to było v 1968 roku. Wtedy 
był gradziuń, tr az jes tam po­
rt deszczowa i warunki jazdy 
bardzo trudne a trase momen-

I Bielsko — s<3, • jciy 
— Pogwizdów ■■ _ it<c.
_____ n.i Unia ** „ ?•" 

Ciť

i*2  
“1 s:*.i'«’

Pierwsze zwycięstw0

Po •'státních niepowodi^^g - 
piłkarze drugoligo vcgo ierWc 
odnieśli wreszcie si -oje e ptr. 
upragnione zwycięstwo. ( •» 
wda zwycięstwo skrom 1ino® 
dodatku uzyskane pW Aa) a‘e 
obrońcy gości (samobr dln 
cenne i rokujące pewne » nrt.■ 
na przyszłość. Mecz slBJ‘„jpro I., 
ciętnym poziomic 1 “ J glcHJ 
drugiej połowie KU», pr» 
BKS-u mogło się Pod01~1 zesp“1 
ciwnikiem bielszczan . zar 
Malejpanwi z Ozimka, tar U 
muje dziesiątą 
z 5 zdobytymi punkta pu­
szczanie po ostatnim m ze­
skoczyli o jedne miej ce o£|î> 
11 i z 4 punktami zr Pr°J
cję. W grupie południc 
wadzi GKS — 10 u»!- 11 trz ci 
okupuje ROW — o P,' nuiiktć'*  
Wałbrzych ze strat ‘ -.j-zccl^" 
do lidera. Najbliższym ^uzyt1 
niklem bielszczan będzt , tę 
Star Starachowice, z !bani< i 
przyjdzie rozegrać spüt „„nUtat1“ 
wyjeździe. Star z 6 ,-i-rli. J 
zajmuje 9 pozycję w tao pun-
szansa urwania kolejnej jpjii
ktu. -

KLASA — C
GRUPA CIESZY^®**  -e 

■ , „z pv; 
Istebna — Zamarski ’ l- '

— Dębowiec 1:0, d
eów 6:1. Simorad« — r po‘— - . >_  T»n1nV

I’

BKS — Czarni
— Hejnał 0:1, Unia »» ✓ .
równik 2:0, Beskid_ A»*  ij
3:0, Koszarawa

1. Beskid A.
2. Unia
3. Koszarawa
4. Cukrownik
5. BKS
8. Chełmek
7. Metal
8. Czarni
9. Hejnał

10. Zator

KLASA — A
GRUPA I

Beskid B.elsko — ’
Wieprz — Poe ' .j
ca — Brenna 0:1, Ł,n’®ła Z- 
5:0, Zablocie — s° <;5, 
Srubiarr.ia — BBTS^J 
szyn — Łodygowice

1. Unia II
2. Cieszyn
3. Wieprz
4. Jasienica
5. Lcdygowice
6. Brepm
7. Sola Ośw.
1. BBTS II
9. Kozy

10. Beskid Biel.
11. zablocie
12. Sota Z.
13. Pogwizdów 
14 Srubiarnia

GRUPA ' t.t
Kończyce — Gol< ®ów 

ków — Cukrownik x
czów II — Wapienica »- 
— Pruchna 8:0, _  — — -rr —.-»1 OT U ”

1‘1J

‘i
IJ

.1

ièl**
Kon*° r°5

12 • KRONIKA



INFORMATOR
- ______ _ _

Książki

ÜE-etîane

' 1
0 n? Seti30^.pocz^ła si^ w Biel- 
*-m5r°<lQl£L Tur*üoiu  Brydżowego 
( V» 1 ri,Rrezydenta miasta- Na" 
hafcie toj? ° Kodz. 9 nastąpi 
?- ł?i Xyiz.5vdżowych Mistrzostw 
”07?- t„™10.rzy oraz rozegrany 
> a^” 1 i,n*e’ -O srebrny Kolo- 

h!ta- Kłf sesja O nagrodę pre- 
f eh e<hipB trzostwa trwać będą 
1 Cm ^zH»1 i^iącznie’ i bicrze w 
Fri t ’ PoUi » S^° 500 brydżystów 
ł ■,50*lzaii 1S , • W sumie wszelkle-

14? turniejow Jest ki-lka- 
P'frii °V prowadzone one są w 
?».•, K.'æewclany” oraz w

' bltury w Szczyrku. Ml- 
%lJ!r®nM?Z?rywane są w trzech

i 'i?Ch parami, indywl- 
*’•; napU^ynowo- Rozdzielone 
1 ’ï) 00 tyg rot^v rzeczowe na su- 

oraz nagrody 
*r, Ä fcar , Najlepszych zawod- 
h a a kry 1 teamów. W okresie 

.íoaůí,nRresu czynne są biu- 
ÿ 'Y w „Domťř Turysty” w 

raz ZPW ,.BewcIana” 
pr^y ul. Nad Brzegiem

J '«»Kir»« '«».ooKie rysunki psy- 5atUrrian? Postaci i świetna dra- 
r® tVlkn riiflrł Ar*»  vsil*>tv  

■hs Ł. _ 

»rę^ 2^ł- 

Hty s?0l“ia
> ’ i™ .  1*
a i 1, . 20

ílvr'1 ^cromsKlCgO, PIW, 30 
2n .s,t — Analiza rynku,

b° baur * Caban — Przędzalnic-I.r?Wz\’ WSiP, 44 zł, Janulis - 
Me * nadawcze.„, WSiP, 13 zł, 
v1 eży \J£cchnol. — Kierunek o- 
h Ucz’ m . P* 19 zł» Turek — 
jlA Pokier- w Bzk- wł-’ wSip» 
u’ar Mapa przegl. Euro-

15..zł, Szelburg — Za- 
** bU,&aaBa^ ° kocæ» WLub, 12 
bLi cUr*o  T kawaler de Maison 

^'Łódz., 70 zł, Prawo 
' Kożn:„ czekowe, WPr., 12

> 'U — Tydzień do 7
JO V/Sza J“zyt., 27 zł. Hardy — 
* 2ł, toïWna Wcsscx, KIW,

Wybrane probl. filoz. 
'syî?laârA W, 25 zł, 30 tysięcy 
kJMra "5 KIW, 46 zł, Misiołek 

M°Ń, 8 zł, Szamia- 
W.b6ta\tó >J‘V zim?- W-ŁódZ., 40 
1I «■• 80 °» oltrĘRowych sądach... 
Ihii’nii « . ’ Centkiewiczowie — 

'M - PCn Czyt- « 21. Ka- 
1:r„z!. Swl.1, rwony sokół, Iskry, 
V-’ Pon?feińs,ti — Odrzutowy 
!s A. •,■ Mon, 10 zł, Malew- 

Ar.°Hryi rodzinny, PIW, 
iTar . ^5?^anes — Komedie 

’’ J -‘t-, 70 zł. Przemyska 
,1: ciť; Ptaszk:, WLit., 40 zł, 

I. 'S 4n ' Niesamowity dwór. 
. J<Iek ,i—?«• Spieralski — 500 

’ WP< w 25 zł.

«Sv?jNSIŁ1 •»-. Osęka A.: 100 
W.p. jJïJ^J^ych obrazow- Album 
hiąy. ,» 155 zł- Zasadniczą częsc 
<kieł stanowią interpretacje stu 
- nie 7bltnych malarzy, które 
"• 2 rnł W£ze będąc arcydziełami 
'iWo Jnych względów zyskały 

^anyêh t l’6cl licznych prezento- 
Cqw /*.t u Obrazów lożnych twór 
1' iw i iavviają się dzieła takich 
p,»blnw k J11* in- La seaux, Giotto, 
Preco Leonardo da Vinci, El

> hin« iF3» Chełmoński, Matej- 
Mi, Pnt?}’ "Wyspiański, Picasso, 
1 zcPiarfubllkacja jest ciekawym 
'-le hCni Ęustów i ocen w za- 

*"‘4rsŁw1St0rii sztuki w dziejach
1H r CUï opejskiego. Poprze- 

C J sln,>~zbudowany wstęp, koń- 
? artystów, podają-
-uch. dZruejsze dane o mala- 

?* ,”l^rí!řAKlN 1-: Mroźne zimy. 
Isft, 35s' A* Szymanski. W. Łódź, 
V DoicieZl' »Mroźne zimy” to 
C ’towvr»?10 POwicsc jednego z 
tych y h i najbardziej poczyt- 
J'-cja P1Ozaikôw białoruskich, 
v toczy się na Pplesiu,
,’JCh. o?, W Minsku i jego oko- 
>U re*trrS. Wieśc Posiada wiele par- 
h C2asóui siekły wnych, zwłaszcza
h?h®ter ostatniej wojny. Główny 
v y dowódca oddziału
tvbi°iczv leEo’ C2łowiek przęd­
li01 fycin "WraśHwy, o boga-
Wła,1y Drv ’Wewnętrznyną, to sta-

2 Szaniakina przykład 
m’^vy’i w,Cßo człowieka naszych 

rysunki psy-

tylko niektóre zalety 
'** “ wartość tej powieści.

♦ ♦ ♦
E. — Sposób na 

Wydrzyński
1 Trujillo, Iskry, 50 

polit. socjalizmu.
Piętak S. — Odmie- 

20 zł, Markiewicz — 
“romskiego, PIW, 50

KATOWICE
CZWARTEK — 22 WRZEŚNIA

program I: 16.00 Obiektyw. 16.30 Party­
zancki Front „Spoza gór i rzek”. 17.00 Dla 
młodych widzów: Ekran z bratkiem — „Ta­
jemnica sprzedawcy noży”— film ser. prod. 
ang. 18.00 Radzimy rolnikom. 19.00 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z Dziennikiem. 20.30 Teatr 
Sensacji: Harry Carmichael „Czy pan nie 
rozumie? To pomyłka”. 21.55 Pegaz. 22.55 
„Trójka”.

PROGRAM II: 16.05 Galeria 34 milionów. 
Malarstwo Andrzeja Beuermana. 16.40 Ko­
biety ich życia — „Syn Salomei”. 18.00 Te­
legraf opolski — tyg. pub. kul. 18.40 Nasz 
dzień. 20.30 Klub Jazzowy Studia Gama — 
Kwartet Bernd ta Rosengrena na festiwalu 
„Jazz Jamboree 76”. 21.00 Afryka bez ma­
ski „O pietruszce, kobietach, królu i Ceko- 
pie”. 121.55 „Na ringu” — film TV hiszp.
22.30 Dialogi z przeszłością „Nieme diable 
na cokole". 23.00 Wakacje z językiem rosyj­
skim.

PIĄTEK — 23 WRZEŚNIA

PROGRAM I; 16.00 Obiektyw. 16.30 Zapra­
szamy na stadiony. 17.00 Pora na Telesfora.
17.30 Poradnik zmotoryzowanego turysty. 
17.45 „Cienie zanikają w południe” odc. 4 
pt. „Urwisko Mani”. 21.45 Studio Teatralne: 
B. Czeszko „Tren”.

PROGRAM II: 15.00 Pegaz. 15.45 Teatr Sen­
sacji: „Czy pan nie rozumie? To pomyłka". 
17.00 Tajemniczy świat przyrody. 17.40 Para­
grafy i my. 18.10 Co dalej maturzysto? 18.40 
Nasz dzień.

WIECZÓR EGIPSKI
20.30 „Cudowny świat” — rep. 20.50 „Żar­
to wnis” — progr. rozr. 21.35 „Hap-Szep-Sut 
— królowa egipska” — rep. filmowy 22.05 
„Płaszcz” — film tel. 22.55 „Ozyrys” — rep. 
film. 23.15 NURT — Nauczanie początkowe 
„Rozwój umysłowy” z cyklu — Jaki jesteś 
siedmiolatku.

SOBOTA — 24 WRZEŚNIA

PROGRAM I: 15.00 Z kamerą wsrod zwie­
rząt — „Siadem jednego listu”. 15.30 Dla 
dzieci — Gromadka misia Uszatka. 16.00 
„Puszcza" — film dok. 16.40 Opowieści repor­
terów „Lubię historię”. 17.10 Prawda czasu, 
prawda ekranu — „Dworzec Białoruski” — 
film fab. prod. ZSRR. 20.30 Filmy z Mary- 
lln Monroe: „Jak poślubić milionera” —

TO0DN80WV.

PROGRAM TV
film prod. USA. 22.20 Dobry wieczór, tu 
Łódź — „Przeboje Wielkiego Ekranu”. 23.30 
Kino nocne: „Nic tylko noc” — film fab. 
prod. ang.

PROGRAM II: 16.00 Z koszar i poligonów. 
16.20 Turystyka i wypoczynek. 16 50 Teleki­
no sprzed lat“ — „Wojna domowa” odc. 4 
„Pierwszy dzień”. 17.20 Uśmiechy starego 
kina — „Ze świata burleski”. 17.50 Popołud­
nie podróży i przygody. 18.40 Nasz dzień. 
21.50 „Podwójna gra”« 22.25 „Sherlock Hol»- 
mes 1 inni” odc. pt. „Cela nr 13” — film 
prod. ang.

NIEDZIELA — 25 WRZEŚNIA

PROGRAM I: 8.00 Nasze spotkania. 8.20 
Nowoczesność w domu i zagrodzie. 8.35 Stu­
dio Sport oraz Wojtek Fibak zaprasza. 9.00 
Dla dzieci — Teleranek z Płomykiem, Lato 
z Katką — „Napój miłości”. 10.20 Antena. 
10.45 Samochody i ludzie — film dok. prod. 
franc. „Samochód wyrusza na wojnę”. 12.00 
Rolnicze rozmowy. 12.30 TYLKO W NIE­
DZIELĘ. 20.30 TYLKO W NIEDZIELĘ.

PROGRAM II: 13.45 Teletcka muzyczna. 
14.25 „Płynne złoto” — film prod. bulg. 15.25 
Militaria, Obronność, Nowoczesność. 15.55 
Dla młodych widzów: „Turniej o Srebrną 
Łódkę". 16.55 Nie taki diabeł straszny — 
odc. 7. 17.50 Prawda czasu, prawda ekranu 
— „Wyzwolenie” cz 5. 20.30 „Warszawska 
Jesień 1977” — koncert finałowy. 22.20 W 
starym kinie — „Mały Cezar” — film fab. 
prod. USA.

PONIEDZIAŁEK — 26 WRZEŠNIA

PROGRAM I: 16.00 Obiektyw. 16.30 Miasta, 
które mogły zginąć — stare centrum Rze­
szowa. 17.00 Dla dzieci: Zwierzyniec. 17.45 
Z serii: Stawka większa niż życie — odc. 4 
pt. „Cafe Rose”. 20.30 Teatr Telewizji na 
Swiecie — „Tudor ’Musatescu". 22.15 Camera-

ta. 23.00 Studio Sport — Mistrzostwa Europy 
w siatkówce, męzczyzn — Helsinki, spiawoz- 
danie z meczu-Polska — NRD.

PROGRAM II: 15.55 Śpiewa 1 tańczy ze­
spół „Juhas”. 16.00 Tajemnica skarbca ka­
mieńskiego. 16.40 Kolorowe wsje rep. 16.50 
Książę Wisły. 17.20 Międzynarodowy Festi­
wal Ziem Górskich — rep. 17.30 „Krzemion­
ki opatowskie” film dok. 18.00 Tańczą 
dziewczęta z Zespołu „Juhas” z Ujsołów. 
18.05 Goście pod okapem. 18.30 Krakowski 
fotograf. 20.30 Pocztówka ze starego miasta 
— etiuda filmowa o Warszawie. 20.40 Za­
patrzenie, zasłuchanie. Z cyklu: Stanisław 
Hadyna opowiada. 21.00 Ballada z Helladą — 
cz. 2. 21.45 Teatr Nieduży Jetremiego Przybo­
ry: „Książę ułomny”.

WTOREK — 27 WRZEŚNIA

PROGRAM I: 16.00 Obiektyw. 16.20 Studio 
Telewizji Młodych. 17.10 Kołko i krzyzyk.
17.25 Magazyn motoryzacyjny. 17.45 Nie tyl­
ko dla kobiet. 18.20 W starym kinie — „Ze 
świata burleski”. 18.50 Radzimy rolnikom. 
20.30 Z życia wzięte — odc. pt. — „Tato, 
mamo pobawcie się ze mną” -r- ^jlm prod. 
CSRS. 22.00 Noce w 'ogrodach’ Hiszpanii.

PROGRAM II: 16.45 Toatr Telewizji na 
Swiecie — Tudor Musatescu — „Titanic”.
18.25 Kto pyta nie błądzi — Polska astro­
nomia. 20.30 Wtorek melomafia — Recital 
Muricio Polliniego — bezpośrednia tri^nsm. 
z sali Filharmonii Narodowej. 21.55 Morskie 
ogniwa — Włochy. 22.15 Loża.

Środa — 27 września

PROGRAM I: 16.00 Obiektyw. 16.30 Kto 
pyta — nie błądzi. 16.55 Z cyklu: Bajki i ba­
jeczki — „O królu Kalasantym, Hanusi 1 
zaczarowanym królewiczu" — wg G. Mor­
cinka. 17.20 Losowanie Małego Lotka. 17 35 
Studio Sport — Puchar Europy w piłce 
nożnej: Śląsk — Spartak Lewski, Widzew — 
Manchester City. 20.30 „Zbuntowany statek 
jej królewskiej mości” — film prod. ang.
22.10 XYZ — cz. 1. 22.55 XYZ — cz. 2.

PROGRAM II: 16.20 Z bratnich stolic. 16.50 
Spotkanie przy fortepianie — Urszula Rzecz­
kowska. 17.30 Kino Filmów Animowanych.
18.10 Liga pięciu obraduje. 20.30 'Studio 
Sport — Mistrzostwa Europy w siatkówce 
mężczyzn — Helsinki, sprawozdanie ,z meczu 
Polska — Bułgaria oraz relacje z Pucharu 
Europy w piłce nożnej. 21.40 Malarstwo i 
film — O warszawskim Zam^u. 22.20 Z cy­
klu: Portrety — Maria Kuncewiczowa.

KINA
BIELSKO-BIAŁA „Apollo” do 23 

„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi, 6) 24—30 „W mroku nocy” 
(USA, 18) godz 15,30 17,45 20,00 
„Złote Łany” do 23 „Diabli mnie 
biorą" (fr, 15) 24—26 „Zakręt” 
(poi, 15) 27—30 „Tajemnica” (fr, 15) 
godz 15,00 17,15 19,30 niedz. 11,00 
15,00 19,30. „Rialto” do 25 „Karie­
ra na zlecenie” (fr, 15) 26—30 I 
„Mareczku podaj ml pióro (czes. 
6) II. ..Libera moja miłość” (wł. 
15) godz. 9.30. 11.00 15.00 17.15 19.30.

ANDRYCHÓW ..Beskid” do 25 
„Ziemia obiecana” (poi, 15) 26—27 
„Dzieje grzechu” (poi, 18) 28—30 
„Potop” (poi, 6) godz 15,30 17,45 
20,00 w niedz. dod. 10,30.

CIESZYN „Zacisze” do 23 „La­
to z kowbojem” (czes 12) 24—28 I 
„Magiczny kamień” (NRD, 6) II 
„Szacowni nieboszczycy” (wł 18) 
godz 15,00 17,15 19,30 niedz. dod 
10,00.

ISTEBNA ..Olza” do 22 ..Niedo­
kończone zdanie” (węg, 15) 24—25 
„Romans jakich wiele” (wł, 18) 
28—29 ..Czerwone i białe” (poi, 15) 
godz. śr. czw. sob. 19.00 niedz. 
12,00 17,00 19,30.

KOZY „Marzenie” 23—24 „W te 
dni przedwiosenne” (poi. 12) 25—26 
„Dulscy” (poi, 15) 27—28 „Con A- 
more” (poi, 12) godz. 16,00 niedz. 
11.00 16,00 18,30.

CHEŁMEK „Pstrowski" 24—25 
..Ojciec chrzestny” II cz. (USA), 
18) 28—29 ..Nieposkromleni hajdu­
cy” (węg, 15) godz. śr, czwr, 16,00 
18,00 sob. 16,30 18,00 niedz. 15.30
17.45 20,00.

MILÓWKA „Tęcza” 23—25 „Dzień 
szarańczy” (USA. 15) 28—29 „Stróż 
plaży w sezonie zimowym” (jug, 
15). Kęty „Hejnał” do 23 „Udręka” 
(hiszp 15) 24—25 „Dzieje grzechu” 
(poi. 18) 26 ..Hrabina Coscl” (poi. 
12) 27—28 „Ziemia obiecana” (poi, 
12) godz. 17,00 19,15 niedz. 10,30
14.45 17,00 19,15.

OŚWIĘCIM ..Luna” do 30 „Czło­
wiek z marmuiu” (poi, 15) godz.
15,30 17,45 20,00 pn, 15,30 17,45 niedz. 
11,00 15,30 17,45 20,00 „Przodownik” 
do 25 „Klatka” (fr. 15) 26—28 ..Raf­
fe rty i dziewczyny” (ang, 15) godz. 
17,00 19,00 niedz. 11,00 15,00 17,00 
19,00.

SKOCZÔW „Podhale” do 23 
„Zdjęcia próbne” (poi,- 15) 24—27

I „Robert i jego małpka” (czes, 6)
II ..Na tronie Wiłby’ego” (ang. 18) 
28—30 I „Podróż kota w butach” 
(jap, 6) II „Szacowni nieboszczy­
cy” (wł, 18) godz 15,00 17,15 19,30 
czwr, sob. 17,15 19,30 niedz 10,30 
15.00 17,15 19,30.

STRUMIEŃ „Wisła" do 24 „Elik­
sir młodości*'  (rum, 6) 25—27 
„Dziewczyna do dziecka” (wł, 18) 
28—29 „W krainie pieczonych go­
łąbków” (NRD, 15) godz. 15,00 17,00
19,30 czwr, wir, sob. 17,00 19.30 
niedz. 11,00 15,00 17,00 19,30.

SZCZYRK „Beskid” do 23 „Bar­
wy mojej młodości” (jap. 15) 24— 
26 „Ptaki ptakom” (poi, 12) 27-28 
„Sam na sam” (poi. 12) eodz. 17.00 
19,00 sob. 15,00 17,00 19,00 niedz. 
10,00 15,00 17,00 19,00.

USTROŃ „Uciecha” do 24 I „Po­
dróż koto w butach” (jap, 6) „Sza­
cowni nieboszczycy” (wł, 18) 25- 
27 „Miłość Adeli H” (fr, 15) 28-30 
„Dzień delfina” (USA, 6) godz
17,15 19,30 wtr, piąt, niedz. 15,00
17,15 19,30.

WADOWICE do 25 „Fałszywy 
król” (ang, 12) 26-29 „Rewolwer 
Python 357” (fr, 15) godz. 15,00
17,15 19 30 sob. 16,30 19,00 niedz.
10,30 14,30 16,45 19,00.

WISLA „Marzenie” do 25 „Dzień 
delfina” (USA, 6) 26-29 „Rewolwer 
Python 357” (fr, 15) godz. 17,00
19,30 wtr, piąt. dod. 15,00 niedz. 
dod. 10,00.

SUCHA BESKIDZKA „Smrek” 
do 25 „Znachor i profesor Wil­
czur” (poi, 12) 26-29 „Gang Olsena 
na szlaku” (duń, 12) godz. 15,00 
17,00 19,00 niedz. dod. 12,30.

ŻYWIEC „Janosik” do 26 „W 
pustyni i w puszczy” I i II cz. 
(poi, 6) „Diabli mnie biorą” (fr, 
15) 27-30 „Powrót Robin Hooda” 
(ang, ’2) godz. 15,30 17,45 20,00 
niedz. dod. 10,30.
„Papiernik” 24-25 „Flic story” (fr, 

18). 28—29 ..Biały baszłyk” (radź. 
12).

TEATRY

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
..BANIALUKA” od 22.09 do 24.09 
o godz^ 10 Baśń o pięciu braciach 
25.09. o godz. 16 Baśń o pięciu 
braciach. 26.09. — teatr nieczynny.

TEATR POLSKI: od 22. 09. do 
25. 09. o godz. 19 Tato, tato spra­
wa się rypła. 27. 09. godz. 11 Ta­
to, tato sprawa się rypła — 
przedstawienie wykupione. 28.09. 
1 29. 09. godz. 19 Koszulka. 30.. 09. 
godz. 19 Miłość pod Padwą — 
przedstawienie przedpremierowe.

WOJEWÓDZKI
DOM KULTOWY
23. 09. o godz. 18.00  w Domu 
Muzyki występ zespołu estrado­
wego Elektra z TSllinna.

*

DOMY I OŚRODKI 
KULTURY

REGIONALNY OŚRODEK
KULTURY W SZCZYRKU 25. 09. 
o godz 19.30 występ zespołu 
Ondraszek dla wczasowiczów.

MIEJSKI DOM KULTURY W 
USTRONIU — JASZOWCU 22.09 
o godz. 19.15 występ zespołu 
estradowego ROW 25. 09. o godz. 
16 występ zespołu artystycznego 
Cementowni Goleszów.

ZAKLADOWŸ DOM KULTU­
RY „KUŻNIK” W USTRONIU: 
do 25. 09. Ogólnopolski plener 
malarski połączony z wystawą 
prac.

MIĘDZYZAKŁADOWY DOM 
KULTURY „TRYTON” W SKO­
CZOWIE: 25. 09 o godz. 13 Po­
żegnanie lata.

MIEJSKI OŚRODEK KULTURY 
W SUCHEJ BESKIDZKIEJ:
24. OB. o godz. 18 „Pożegnanie 
lata piosenką i tańcem.

KOMUNIKATY
Cieszyński Oddział Polskiego 

Towarzystwa Historycznego or­
ganizuje w czwartek tj. 22. 09. o 
godz. 16.30 w sali świetlicy 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go w Cieszynie (ul. Pawła Stal­
macha 14) odczyt dra Michała 
Hellera na temat prasy konspi­
racyjnej na Śląsku Cieszyńskim 
W latach 1939—1945.

* * ♦
Prezydent Bielska-Białej wy­

dał zarządzenie w sprawie prze­
prowadzenia na terenie miasta 
powszechnej akcji odszczurzania, 
która trwać będzie od 10 do 25 
października br. i obejmie

wszystkie nieruchomości stano­
wiące własność państwową, spół­
dzielczą i prywatną. XV związku z 
tym Państwowy Inspektor Sani-' 
tarny w Bielsku-Białej poleca 
uporządkować i oczyścić otocze­
nie obiektów zamieszkałych przez 
ludzi oraz budynków zajętych 
przez przedsiębiorstwa i instytu­
cje. Trutki ^przeciw gryzoniom 
należy wykupić w sklepach che­
micznych, drogeryjnych lub 
ogrodniczo — nasiennych i wy­
łożyć jednocześnie w dniu 10 
pażdzie nika br. we wszystkich 
mer u chom ości ach. Trutkę trze­
ba żabi zplcczyć przed dostępem 
dzieci i zwierząt domowych. Nad­
zór nad akcją sprawować będzie 
Terenowa Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna, KM MO oraz Miej­
ska Služba Porządkowa. Niewy­
konanie polecenia spowoduje san-? 
keje karno-administracyjne.

WYSTAWA GRUPY 
„ONDRASZEK"

Od 21 września do 20 październi­
ka w godzinach od 10.00 do 18 00 
w Bielsku Białej w klubie pr»y ul. 
1 JJflaja 9 czynna jest wystawa 
prac malarskich grupy amatorów 
— plastyków „Ondraszek”. Na wy­
stawie zgromadzono 50 prac człon­
ków tej grupy, działającej przy 
klubie „Elektron”. Jest to prze- 
przegląd dorobku grupy „Ondra­
szek” w bieżącym roku.

Kierownictwu i Pr.icow- 
níkom KW PZPR w Biel­
sku-Białej. sekretarzom KM 
PZPR w Oświęcimiu, Cze­
chowicach i Wilamowicach, 
Zarządowi Wojewódzkiemu 
ZBoWiD, Zarządowi i. Pra­
cownikom RSP w Starej 
Wsi i Dankowicarh, zakła­
dom pracy, organizacjom 
społecznym i młodzieży 
szkolnej oraz wszystkim 
krewnym, przyjaciołom, ko­
legom i znajomym, za wień­
ce, kwiaty i udział w po­
grzebie naszego kochane­
go Ojca

Anłonieęo NYCZA
serdeczne podziękowania 
składają

CÓRKA i SYNOWIE

kronika
TYGODNIK RSW „Prasa-Kslązka-Ruch” WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe ÄSW ,,Prasa-Kslążka-Ruch” 

40-925 Katowice ul. Młyńska 1 (dyr mgr K Szarowski). DRUK: ïîSW Pray-Książka-Ruch Prasowe Zakłady Gra­
ficzne. 40-083 Katowice ul Liebknechts 22 'dyr mgr J Tiacza la) R.’Sf‘AKCJA' 4^300 Bielsko-Biała ul Dubois 4 telefony: 
258-78 235-77, 281-50 REDAKTOR NACZELNY: Tadeusz Wiclgo’.awski ZESPÓŁ: rngeborga B.enlek. Władysław Czaja (za­
stępca redaktora naczelnego) Andrze) Czeczot (grafik) Paweł CV'^ryna <*redaktor  techniczny). Robert Danel (zastęp­
ca red. nacz.), Hanka Jarosz-Ja łowiecka, Józef Jeleń (sekr. red.), Jerzy Ka rrie.it ?cki (kier działu partyjnego), Jadwiga 1 
Lach-Rosochowa, Zbigniew Loegler. Tadeusz Patan. Henryk Urbnńczyk. Piotr Wysoc «4 Bogdan Ziarko (fotoreporter). 
WARUNKI PRENUMERATY: prenumeratę przyjmują oddziały RS1* „Praja-Kslążka-Ruęh do W każdego miesiąca (z wy­
jątkiem grudnia) poprzedzającego okres prenumeraty oraz Jo 25 listopad« na rok ?as!,ĘcP,«y‘ ?,akł?dy praf\\ 
i organizacje społeczne składają zamówienia na prenumeratc w miejscowym Oddziale RSW a w miejscowościach, w Któ­
rych nie ma takiego oddziału w urzędach pocztowych, bądź do.-?;'?'”:!«1!! naiom.ast prenumeratorzy Indywidualni 
wyłącznie w urzędach pocztowych bądź u doręczycieli. Cen/i prenumeraty: rocznie iso zl, półrocznie 78 zł, k'.vartaime 
39 zł. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę, która Jest o nö proc, droższa od prenumeraty krajowej.
Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych RSW .Prasi-Książka-Kuch” ul. Wronia 33. Warszawa. Indeks 361*6  Nu­
mer zamknięto 19 września br. Nr zam. 3570/77. Nakład: 59.119 ega. 0
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TADEUSZ PATAN

Wycieczki w dożywcie

A Âniela M. zeznawała

przypuszczał proszę Pa- 
Przecież Kazio nie umiał

'M dwóch pozostałych autobusach trudno było ustalić, 
który z wesolutkich pasażerów pełni funkcję kierownica 
wyprawy. Na pytanie o program imprezy, uczestnicy wy­
cieczki solidarnie wzruszali ramionami: — Na grzyby, na 
ryby...

i odśpiewali na pożegnanie „Góralu, czy ci nie żal" 
w rytmie... samby I

Kpina. I dywersja. Socjalna!
Wesołe autobusy nie wożą już ludzi do kolorowych dom- 

ków z lektury, wznoizoi.ych gdzie popadłe w okresie łzw. „ra­
dosnej twórczości" lat pięćdziesiątych. Czekają na nich luksu­
sów j ośrodki wczasowo-wypoczynkowe, komforte we damki 
kempingowe z zapleczem gasłronomiczno-usługowym czekają 
wykwalifikowani organizatorzy „masowego wypoczynku". Ale 
można być tak bogatym, jak nabab z plemienia Żulu i nadal 
jeść grochówkę palcami! Jeśli liczy się tylko ilość zjedzo­
nych poraj! — oprawa przestoje być ważna. Wykonawcom 
dekretu o prawie do wypoczynku wystarczy widocznie fakt, że 
wódki nikt u nas jeszcze palcami nie je. Kieliszki zawsze się 
znajdą...

„Głos Pracy" stwierdza w jednym z ostatnich numerów, że 
zaledwie 30 procent wycieczek organizowanych przez zakła­
dy pracy i przedsiębiorstwa uspołecznione posiada ustalony 
program działania. Gros łych imprez — to wycieczki „profi­
towe": grzybobranie, zawody wędkarskie, zwiedzanie zabyt­
ków. W pozostałych wypadkach ludzi zrzuca się nadal jak 
worki cementu na górskich poh nach, nad brzegami jezior 
i rzek, w przydrożnych knajpach I gospodach. Tyle, że nie wo­
zi się ich już ciągnikami. Prawie każda instytucja posiada 
luksusowy autobus. Rzadko która natomiast — zwykłego orga­
nizatora wypoczynku.

Słonka ziemniaczana pozostawia po sobie spustoszone 
plantacje. Słonka turystyczna — zdewastowany krajobraz. Pa­
piery. Butelki. Puszki!

I krew! ,
Brak odpowiedzialności ze strony etatowych organizatorów 

wypoczynku, prowadzi bowiem do tego, że bywają coraz czę­
ściej wycieczki, z których się nie wraca.

Werdykt Sądu jest stocaul.owo łagoany: 
11 lat pozbawienia vol ,iości dla zabójcy, 
od 1 do 5 lat pozbawienia -ołności dla 
pozostałych uczestników bójki •). Na ła­
wie oskarżonych brak mian-wicie czło­
wieka, który ponosi pośrednią odpowie­
dzialność za tragiczne skutki tej „wy­
cieczki na grzybobranie”... A szkoda...

Prokurator Rejonowy w żywcu, bolejąc 
również nad niedoskonałością wymiaru 
sprawiedliwości posłużył, się między inny­
mi przykładem t tragicznej wycieczki i 
wystosował do kilkunastu dyrektorów za­
kładów pracy, po: iadających ośrodki wy­
poczynkowe na Żywił r-czyżnie wy sta nie­
ma następuiącej treści: ^fragmenty).

— W związku z tym, że Zyioiecczyzna 
jest atrakcyjnym terenem turystycznym

lenka ziemniaczana jest szkodnikiem z rodziny 
Leptinołarsa decemleneała. Sionka turystyczna 
należy do gatunku homo sn.-.ens. Występuje 
w dwóch odm:anc--ht osiadłej (wczasy) I wę­
drownej ^wycieczki, turystyka). Pola I lasy, na­
wiedzone przez stonkę turystyczną przypomina­

ją nieraz plantacje ziemniaków, spustoszone przez żarłocz­
nego chrząszcza Leptinołarsa. To tak jak z tym australij­
skim królikiem: sprowadzony niegdyś dla wzbogacenia fau­
ny Antypodów, stał się wkrótce klęską tego kontynentu.

Słonka turystyczna. Na Podhutu nazywano dawniej fen 
rodzaj ludzki „ceprami". U nas mówiono po prostu: „mia­
stowi". Nie było w tych określeniach pogardy. Niepisane 
prawo człowieka do wypoczynku funkcjonowało bezkolizyj­
nie tak długo, dopóki je nie zadekretowano. Fachowcy od 
spraw socjalnych zastosowali wówczas sprawdzone metody 
działania. Zc .liast biletu do kina lub łeałru — miejsce 
w autokarze, na przyczepie ciągnika lub w wywrotce. Za­
miast doznań artystycznych — łyk świeżego powietrza. Lu­
dzie, zrzucani jak worki cementu na górskich polanach, nad 
brzegami jezior i rzek, w lasach, pachnących jeszcze tylko 
żywicą zaczęli się „rozłazić" w poszukiwaniu sensu tych 
wojaży. I wówczas jeden baca powiedział do drugiego 
bacy:

— Łażą jak słonka po kartoflach...
i tak już, niestety, pozostało.
Dekret jdk dekret. Jest martwą literą prawa. Prawo do 

wypoczynku, jedna z największych zdobyczy świata pracy, 
może być również prawem martwym.

Popro: iłem osłcónio znajomego funkcjonariusza służby ru­
chu MO, aby zatrzymał ze dwa, Irzy autobusy wycieczko­
we, zdążające w kieru.iku Beskidów. Kierownik wycieczki 
Huty „Żc oda" w Świętochłowicach był zaskoczony moim 
pytaniem. — O co chodzi? O program? Panie! Jaki fam 
program! Ludzi' potrzebują powietrza! Ostatnie siedzenia 
w autobusů nie wykorzystano zgodnie z dekretem. „Jecha­
ło" łam na turystyczny wyraj kilka transporterów „Stołecz­
nej". A więc czego ci ludzie w końcu potrzebowali? Po­
wietrza czy wódki?

eznaje świadek Aniela M. Zakłady 
Azotowe w Brzegu, (cytat):

...bo ta pogoda, proszę Sądu, była 
nienajlepsza, tc myśmy trochę się 

chcieli zagrzać, a mieliśmy *rochę  wódki, 
bo jak to, bek. wypitki, jak to kiełbasę 
jeść bez wypitki! Ale jedna była nie 
zgrabna, s lanka (musztardówka — 
przyp TP) wypadła jej z ręki rozbiła s:ę, 
to już wtedy butelką piliśmy, jedni wię­
cej, jedni mniej. Kazek nie powiem, nie 
pił mało ale jak zajechaliśmy do Tresnej 
to była już pogodi, słońce świeciło i wte­
dy, ja1- wychodziliśmy, to Kazek gdzieś 
przepadł...

Przepadł — na zawsze. Wyłowiono go w 
trzy dni później. W niczym nie przypo­
minał młodego, przystojnego „Kazia”, 
ulubieńca żeńskiej części Zakładów Azoto­
wych w Brzegu, 
dalej:

— ...kto by to 
na Prokuratora? 
pływać!

Nie umiał również... pić. Ale to już 
drobnostka dla organizatorów wycieczki. 
W zeznaniach, składam ch przed Prokura­
torem Rejonowym w Żywcu świadkowie 
nie potrafią ustrzec się przed bagatelizo­
waniem przyczyn tragicznej śmierci Ka­
zimierza K-w. — Po co chlał? — twierdzi 
bezkompromisowo „najbliższy kulega” 
zmarłe o Stefan Z. Chci-łoby się tu oo- 
wiedzieć: — O ognia — głodu i... podob­
nych przyjai iół, zachowaj nas panie! — 
ale rzecz nadaje się raczej do rozpatrze­
nia w kategoriach materialistycznych. 
Prokurator szukał na próżno inicjatora 
,. -itobusowej libacji". Stwierdzi. tylko 
jedno: pili wszyscy. Nikt natomiast nie 
poczuwał lię oo odpowiedzialności za tra­
giczną śmierć Kazimierza K-w. A przecież 
wycieczka była „ukierunkowana”. Jej ce­
lem była, cytuję „orzeźwiająca kąpiel / 
jeziorze”. Kazimierz K-w., który nie 
umiał pływać, kąpieli tej nie przeżył Ale 
„po i _ chlał’’ — nie umiejąc ani pić, ani 
pływie?

Prokurator Rejonowy w Żywcu wystą­
pił do Nakładów Azotowym w Brzegu z 
wnioskiem <■ dyscyplinarne ukaranie orga­
nizatora tej wycieczki. Do dziś mimo mo­
nitów, brak odpowiedzi na to wystąpie­
nie. A tragedia miała miejsce latem 1976 
roku...

Statystyka tego sezonu turystycznego 
jest 'Vmowna. Co trzeciego włamania do 
obiektó hanelu uspołecznionego dokonał 
uczestnik wycieczki, wczasowicz lub oso­
ba, przebywająca czasowo ni ziemi ży­
wieckie . W okresie weekendów wzrasta­
ła gwałtownie ilość wypadków drogowych 
„po piwku”. W bójkach, awanturach i 
ekscesach u charakterze chuligańskim 
uczestniczyło ogółem 230 oaób spoza tere­
nu podległego Prokuraturze Rejonowej w 
Żywcu. Jeden z moich informatorów uży­
wa tu określenia „najazd Hunów”, inny 
powtarza komunał: — Niezorganizowany, 
nieodpowiedzielny CKodus ludzi, żądnych 
wypoczynku, spokoju. Jeśli tym ludziom 

nie zaproponuje się nic, opróc czystego 
powietrz-, pozostaje im tylko alkohoi...

We ! rwi lina Szulgeni, pracownika 
Z-kładów Chemicznych w Oświęcimiu 
skazanego przez Sąd Wojewódzki w Biel­
sku-Białej na 11 lat pozbi 'lenia wolni ś :i 
za zabójstwo Krzysztofa Kosa mieszkań­
ca Międz urodzi- Żywiecl 1 :go, stwierdzo­
no aż 2,11 promile alkoholu! Jan Szulge- 
nia me pojechał tego dnia na libację. Po­
jechał na... grzybobranie. W Międzybro­
dziu jednak wię< ej ludz; niż grzybów, 
więc Szulgenia, z żoną i bratem Józefem 
„poszli w kurs” narzucony puzęz pozosta­
łych uczestników wycieczki. Pili w ośrod­
ki wczasowym Zakładów Chemicznym, 
pili w sąsiedniej kawiarni „Przystań *,  pi­
liby również w autobusie ale z tej wy­
cieczki nie było już dla nich powrotu. 
Dlatego, że ktoś przewrócił krzesło. Dlate­
go, że 1 toś zwrócił uwagę, aby zachowy­
wali się kulturalnie. Dlatego że Jan Szul­
genia wyciągnął nóż. Długi, myśliwski 
nóż służący do oprawiania zwierzyny...

Sąd- — Dlaczego oskarżony zabrał do 
kawiarni ten nóż?

Oskarżony: — Pojechałem na grzyby. 
Grzyby trzeba obcinać, nie wyrywać...

Sąd: — Ale grzyby w kawiarni nie ros­
ną!

Oskarżony: — Myślałein, że jednak pój­
dziemy na grzyby.

Nóż, tym razem półokrągły, ogrodniczy 
posiadał przy sobu również Józef Szul- 
genia. I on uczynił z niego użytek. Pchnął 
jednego z uc. stników bójki. W nogę. 
Drobna poprawka, a byłby drugim zabój­
cą w tej sprawie. Bo Jen Szulgenia wy­
mierzył cios precyzyjnie. W samo serce. 
Krzysztoł Kos zmarł w drodze do szpita­
la...

Ktoś przewrócił krzesło. Ktoś zabił 
izłowieka. Dysproporcje omieozy winą i 
kara są ogromne. Ale tylko dla Oaub po­
stronnych. V. kawiarni „Przystań” liczył 
się iionor”. Frakcja miejscowa, Andrzej 
1 lelesz, Kazimierz Waluś, Edward Giżyc­
ki, Kazimierz Laszczak i Stanisław Maj- 
dak nie pozwoli przewracać krzeseł w 
kawiarni. „Stonka” — czyli Jan i Józ?f 
Szulgeniowie uważają, że płacąc — mają 
prawo je przewracać. Pijacki honor. Pi­
jacka fantazja. Więc może pół litra na 
zgodę? Ale nikt nie ma zamiaru stawiać. 
Jedni mają przewagę liczebną. Drudzy — 
noze!

Rozwój sytuacji obserwują biernie 
uczestnicy wycieczki którzy, dziw­
nym zbiegiem okoliczności, rów.iież 
zrezygnowali z grzybobrania. I również 
piją. Odnosi się wrażenie, jakby program 

tej imprezy zawierał jedyne przykazanie: 
pij, bracie pij, a grzyby niech sobie ros­
ną!

Około godziny 21 kierownik lokalu wv- 
prasza zwaśnione towarzystwo. Antagoni­
ści schodzą po schodach popychając i bi- 
jąc się wzajemnie. Przed lokalem wzna­
wiają bójkę. Wówczas Jan Szulgenia wy­
ciąga nóÝ...

Na wycieczkowym szlaku pojawia się 
krew!

(...) postuluje się wzmóc Pr2.9c2Mcl < 
współdziałaniu organizacji sťv'e 
pracę wychowawczo - łiŁIŁ?w,,srud i®1' 
zmierzającą do wykształcenia W. j li­
gi poczucia samoodpowiedzizi- '^(,s M 
mokontroli swego postępowań!■■ 
organizowanych przez wasz „ujilf 
jazdów rekreacyjnych. Jiie -nie 
body uczestników wycieczek 
cając Wam administracyjni^' $ 
postuluje, aby zaostrzyć rygach [aIion; 
oceny osób, powoływanych na 
kierowników i organizatorom 
ku masowego. (...) Nie 7rz^5C,.ind.u A 
że reprezentanci Waszego i j j Jl 
świecić przykładem dla mic’Jsc[ 
êci"' . . mali d:' r -

Wystąpienia tej .treści oirzy , 
torzy wszystkich Nakładów Pr z 
tucji społecznych, dzierżawiący njÉ 
ośrodki wypoczynkowe na 
wiecczyzny: Kopalni Węgla r[eldr 
„Brzeszcze”, Fabryki Aparat w 2 
nych „Apena” w Bielsku-Bi ' j.
dów Chemicznych w Oświęci 
czego Przedsiębiorstwa _ jn
Katowicach, Bielskich Zal tado 
Sanitarnych w Bielsku-Białej-, ■ 
Metali Lekkich w Kętach, Fan^. W 
chodów Małolitrażowych, 
Kamiennego „Katowice”,, 
Zakładów Przemysłu Skórzan - 
mek” Kopalni Węgla KaI?íeíry( 
czorek” w Katowicach, An • 
Zakładów Przemysłu Bawełn <■ ,| ; . 
dropol”. Wojewódzki Zwiąsea eI1t: 
niczych w Katowicach. Argu 
kich użył tu prokurator, P pi 
adresatów przed zlekcewazen 
mu. Czytali bowiem: e i 'i

— W dniu 3 września ^976 1
Kółek Rolniczych w Pszc '\ jol-.'1 Remontowy w Goczałkowicac 
wała dla swoich pracownika 
do Korbielowa. Jednym r '<■ 
wycieczki był Zbigniew - 
ce-Dziedzice, Jagiellońska 
nil starania o przyjęcie &
tejże Spółdzielni. Po Prz^e^i 
bielowa Zbigniew Mulcc . spo-\ 
innych uczestników wllci^cZnlfie3 ’’ 
napoje alkoholowe w miejsc 
ni. W czasie pobytu w tej^e 5';,, i 
uważył on bawiącą się w P° 
dziewczynkę i pod pozore ^2ie1 ł 
grzybów zwabił ją do J^sü. 
użyciu przemocy dopuścił V
niej perwersyjnego czynu n po1 i

Sprawca, zatrzymany .wli ' 
przez żołnierzy miejscowej P yppi 
nie przyznał się do winy. Bą juk 
ki w Bielsku-Białej juz d J procfi|i':1 
patry wał jego sprawę i ch%. lCh "..d 
poszlakowy, w obu wyp q „ i- 
wyrok jednobrzmiący: 9 I8t F 
wolności **).  Pr p<J

Nie jest rzeczą przypadku, - tf?■ i
tor Rejonowy w Żywcu maJ8 dA1 „f 1 
szereg faktów, świadczącyc - ojci ť y 
mówiąc o nadużywaniu gc ,;yc" 
uczestników wycieczek z51<L.jeccZ.l'in ,f; 
rystów, odwiedzających 
wybrał przykłady tak <JrasH(jnoci 
wymowie, tak brzemienne 
konsekwencje. Wystąpienia 
cie otwartym aktem oskarż ■ ^yps . 
dzi, którzy dopuścili do tyc ■
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